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Marshall zerwał konferencję
Wszystkie propozycje radzieckie
dqżqce do swobodnego i pokojowego rozwoju Europy
zostały przez Angiosasów odrzucone

XXVII Kongres PPS we Wrocławiu

LONDYN, 16.12. (PAP).

OTWIERAJĄC poniedziałkowe posiedzenie londyńskiej kon­
ferencji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, minister 
Bevin, jako przewodniczący, oświadczył, że propozycje ra­
dzieckie w sprawie odszkodowań niemieckich z produkcji 

bieżącej, złożone w ubiegły piątek, są dla państw zachodnich nie do 
przyjęcia.

W odpowiedzi na oświadczenie Be- 
vina minister Molotow stwierdził, że 
w sprawić odszkodowań niemieckich 
delegacja radziecka nie ma żadnych 
nowych propozycji od czasu oświad­
czenia piątkowego, które jasno i 
szczegółowo przedstawiło radziecki 
punkt widzenia na tę sprawę.

W związku z tym minister Molo­
tow zaproponował, aby ministrowie 
spraw zagranicznych na dzisiejszym 
zebraniu rozpatrzyli żądanie niemiec 
kiego kongresu ludowego w Berlinie 
w sprawie dopuszczenia jego przedsta 
wicieli do wypowiedzenia się na te­
mat przygotowania niemieckiego trak 
ta tu pokojowego.

Pozostali trzej ministrowie nie zgo­
dzili się na tę propozycję.

Marshall proponuje 
odroczenie konferencji
Z kolei zabrał głos minister Mar­

shall.
Oświadczył on, że wobec tego, iż 

ministrowie spraw zagranicznych nie 
doszli do porozumienia w sprawie 
odszkodowań, która to sprawa była 
głównym tematem obrad konferen­
cji — proponuje odroczenie obecnej 
sesji Bady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych na czas nieokreślony.

cję amerykańską utworzenia komisji 
dla rewizji tych granic, minister Mo 
łotow odmówi! nawet dyskusji na 
ten temat, stojąc na stanowisku, że 
granica polsko-niemiecka jest już de 
finitywnie ustalona.

O d p o w ied ź  
ministra M o iotow a

ZDANIEM ZWIĄZKU RADZIE­
CKIEGO — podkreślił minister Mo 
łotow — polityki tej należy nie­
zwłocznie zaniechać, by Niemcy od­
budowane gospodarczo mogły jak 
najszybciej przystąpić do spłacania 
odszkodowań i do wykonania swych 
zobowiązań, przede wszystkim wo - 
bec tych krajów alianckich, ktęre 
podczas wojny poniosły tak wielkie 
straty z powodu agresji niemieckiej. 
Charakterystyczne "jest. że wschod­

nia strefa żliiomieaka. znajdująca się 
pod zarządem radzieckim, nie ma dlu- 

■ gów, ani też podatnik radziecki nie 
' potrzebuje dokładać że swej kieszeni , 
1 na jej utrzymanie tak, jak to się dzie-

prowadzi do podziałulitykę, która 
Niemiec.

Delegacją radziecka obstaje jed­
nak przy swym stanowisku, że na­
leży osiągnąć jedność Niemiec i że 
nie wolno opóźniać jej zrealizowa­
nia. NIE WOLNO również OPÓŹ­
NIAĆ PRZYGOTOWANIA NIE­
MIECKIEGO TRAKTATU POKO­
JOWEGO. Toteż DELEGACJA RA­
DZIECKA PROPONOWAŁA ij- 
TWORZENIE CENTRALNYCH' A- 
GEND NIEMIECKICH, . 
WSZYSTKIE TE PROPOZYCJE. 

ZDĄŻAJĄCE DO UREGULGWA- : 
NIA ZAGADNIEŃ . NIEMIECKICH 

. W  EUROPIE - W TEN SPOSÓB, 
je w zachodnich strefach okupacyj- ABY WSZYSTKIE MIŁUJĄCE PO- I
nyei5- ■ - j KÓJ KRAJE MOGŁY ROZWIJAĆ :

i inszy dzień Kongresu 
Na zdjęciu sala teatralna

„  , ,__ . _ _ . . Pokojowy przemysł i rolnictwo nie-
, . i1 -c . 1 11 r. ' ° ow mieckie należy odbudować i wtedy —powołał się na oświadczenie piątko-|jak zazniczy} m?nlster Mołot®w -

we, stwierdzając raz jeszcze, ze z
zachodnich stref
Niemiec wpłynęło dotychczas zaled-

_ . brytyjscy i amerykańscy płatnicy po-
o .„.-acyjnyc i gat,]l0wj n;je feęiią potrzebowali łożyć

na żywńość i artykuły pierwszej po-

NORMALNĄ GOSPODARKĘ — oczy- 
wiście POD KONTROLĄ 4 MO­
CARSTW.

wie 33 miliony dolarów odszkodowań trzeby dla xNje^ lc6i 
wojennych dla 20 krajów sojuszni- j jednocześnie PODNIESIONA PRQ- 
czych, co jest śmiesznie małą sumą. i DURCJA POKOJOWA W STREFACH 

i  akt, ze nikt z pozostałych mini- i ZACHODNICH PRZYWRÓCIŁABY 
strow cyfry tej nie zakwestionował, 
dowodzi, że jest ona prawdziwa.

W tym stanie rzeczy — zaznaczył 
minister Molotow — żadne odszko- . ,
dowania nie zostały otrzymane za N a | W d Ź n fe fS zy a i ZaCICiniem - 
pośrednictwem Agencji Reparacyjnej . je t in o Ś Ć  N ie m i e c

Z kolei minister Molotow przypom­
niał pogląd delegacji radzieckiej, że 
GŁÓWNYM ZADANIEM RADY MI- i 
NISTROW . SPRAW ZAGIiAŃIłjL- j

a wszystkie żądania reparacyjne za­
blokowano. Delegacja radziecka nie 
może tego zaakceptować.

Patrząc na postępowanie delega­
tów państw zachodnich — ciągnął 
minister Mołotow — widzi się, że 
przyszli oni na tę konferencję ze z 
góry przygotowanym planem i że 
chcą dyskutować nad tymi tylko 
punktami, których omawianie jest 
dla nich wygodne.

ZIGNOROWALI ONI KONKRET -

SSĘ SWOBODNIE I SPOKOJNIE, ZO 1 
STAŁY ODRZUCONE PRZEZ AN-

i g l ię  i Am e r y k ę , g d y ż  r o z w ó j
TEN NIE LEŻY W ICH INTERESIE.

Odpowiadając nastąp^/ Marshallu 
wi na jego wniosek o odroczenie o- 
becnej sesji konferencji, minister Mo 
łotow stwierdził, że propozycję ame­
rykańską w sprawie odroczenia ksn- 
ferencji można tłumaczyć jedynie, 
jako chęć narzucenia swej decyzji i 
przeforsowania tej decyzji trzech 
przeciwko jednemu w ten sam spo­
sób, jak czynibno to stale W okresie 
po uchwałach poczdamskich

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA KON­
SEKWENCJE TAKIEGO .TEDNO-

A \1I Kongres PPS wc Wróci nulu: P. 
począł się w sali Teatru Dolnośląskiego, 
wypełniona delegatami i przedstawicielami delegacji zagranicznych

XXVII Kongres PPS
D ru g i  dzień obrad

Obrady I .71VII Kongresu PPS od­
bywają się w gmachu Politechniki 
Wrocławskiej. W  obszernej auli u- 
czelri, udekorowanej sztandarami ro­
botniczymi i hasłami, zwracają uwa­
gę hasła: „Pokój jest niepodzielny -— 
PPS walczy o pokój. Przez demokra­
cję ludową — dq socjalizmu“ .

Po bokach sali obrad wiszą olbrzy-. 
STRONNEGO POSTĘPOWANIA SPA mie plansze fotograficzne, ilustrujące 
DA WJfŁĄCZNIE NA DELĘGACJE ważniejsze momenty z życia partii na

Do tej propozycji Marshalla przy- ! PONOSZĄC'°vP t EN 
czvli sie ministrowie Bevm i m- NĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA ZMIA

dault.
Minister Marshall, chcąc usprawie 

dliwić się ,z zerwania konferencji, 
zarzucił delegacji radzieckiej, iż rze

NYCH POWINNO BYĆ ZAPEWNIE 
NIE GOSPODARCZEJ I POLITYCZ­
NEJ JEDNOŚCI NIEMIEC.

Toteż delegacja radziecka propono­
wała, by Rada Ministrów powzięła u- 
chwalę, iż TWORZENIE RZĄDU NIĘ 
MIECKIEGO W TEJ LUB INNEJ 
STREFIE OKUPACYJNEJ JEST NIE­
WŁAŚCIWE.

Ta propozycja radziecka nie została
przyjęta.

Oczywiste, jest, że delegacje mo

MOCARSTW ZACHODNICH, które 
wykazały jaskrawy brak jakiegokol­
wiek ducha kompromisu.

przestrzeni ostatnich dwóch lat.
Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztan

Nie można — podkreślił z mocą mi daru" przewodniczący,' wicemarsza-
nister Mołotow — przemawiać do rzą 
du Związku Radzieckiego w taki sam 
sposób, jak się to czyni wobec rządu 
greckiego.

ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
MOŻNA DOJŚĆ DO POROZUMIE­
NIA, ALE TYLKO WTEDY. JEŚLI 

. SIĘ BIERZE POD UWAGĘ POGLĄ- 
IDY WSZYSTKICH STRON ZAINTE- 
j BESOWANYCH.

NĘ KIERUNKU DOTYCHCZASO­
WEJ PRACY RADY "MINISTRÓW i . , . , . . . .
SPRAW ZAGRANICZNYCH. W TEN iTarStW zacnodmch me chcą jedności j Poniedziałkowe posiedzenie konfe- 

I SPOSÓB TRZEJ MINISTROWIE : ienaiec\ w0‘ą na.tomiast prowadzić | rencji ministrów spraw zagranicznych
| swoją własną politykę, wygodną dla j było ostatnim posiedzeniem bieżącej 
; nich w tych lub owych względów, po- ' sesji londyńskiej.

komo z powodu jej nieustępliwego j PAŃSTW -za c h o d n ic h  UTWO- 
stanowiska ministrowie me osiągnę- RZYLI w s p 0 l n y  f k o n t  pRZE.
11 porozumienia. j CIWKO WYPŁACENIU ODSZKO-
„ Wyliczając punkty, przy których i DÓWAN ZWIĄZKOWI RADZIEC- 

obstawała delegacja radziecka, niei KIEMU I POLSCE.

iek Szwalbe, zawiadamia, że wybór 
omisji nastąpi po sprawozdaniach, 
Jadanych przez członków CKW.
Z  kolei na mównicę wstępuje, wi- 

my nie milknącymi oklaskami i okrzy 
kami „Niech żyje“ —- premier tow. 
Cyrankiewicz,

Referat o sytuacji międzynarodowej 
wygłosił tow. Oskar Lange.

Przewodniczący udziela następnie 
głosu sekretarzowi Wydziału Ekono­

micznego CKW, min. Rapackiemu, 
który składa sprawozdanie o sytuacji 
gospodarczej.

W  dalszym ciągu obrad nastąpił u- 
roczysty moment wręczenia odznaki 
Polskiego Związku byłych Więźniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych, delegatce 
austriackiej partii socjalistycznej, Ro­
zie Joclimann.

Po przerwie obiadowej sprawozda­
nia organizacyjne wygłosili sekretarze 
CKW  PPS towarzysze: Reczek, Ćwik, 
Jabłoński oraz przewodniczący KC 
OM TUR tow. Motyka,

Po sprawozdaniach wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali do chwi­
li obecnej głos tow. tow. Drobner, 
Osóbka - Morawski, Hochfeld, Mu­
szyńska i Świątkowski. Dyskusja 
trwa.

(Przemówienia wyr/łosSonr na Kon­
gresie podajemy na str. 3-ej).

chcąc pójść na żaden kompromis, 
minister Marshall specjalnie silnie 
podkreślił kwestię granicy polsko- 
niemieckiej, mówiąc, że na propozy-

Podziękowanie
M in is te rs tw a  Żeglug: 
za obywatelską postawę 
ORMO

Do Warszawskiej Wojewódzkiej 
Komendy ORMO w Otwocku wpły­
nął następujący list:

Ministerstwo Żeglugi przesyła 
wyrazy uznania i podziękowania 
za wysoce obywatelskie i społecz­
ne stanowisko w związku z dekla­
racją Warszawskiej W ojewódz­
kiej Komendy ORMO w Otwocku 
gotowości pomocy w rozładunku 
statków w Gdyni i Gdańsku.

Kwestia braku robotników por­
towych została rozwiązana siłami 
miejscowymi.

Dyrektor
( - )  J. M. ADAM OW ICZ

miejsca

Domagając się odszkodowań z bie- i 
żącej produkcji niemieckiej, delegacja ] 
radziecka podała wiele faktów, które 
wykazują; w jaki sposób zablokowa - 
no decyzje, dotyczące kwestii wypła - 
cania odszkodowań. W ODPOWIEDZI 
NA ARGtJMENTY RADZIECKIE NIE 
PRZEDSTAWIONO ŻADNYCH FAK 
TÓW, które mogłyby te argumenty - 
zbić, dlatego, że ANI MARSHALL, A- 
NI BEVIN TAKICH FAKTÓW PO -
DAG NIE SĄ W STANIE. , ATENY, 16.12 (Obsł. wł.) —. Ko-

Można oczywiście ignorować fak- 1 esPondent EAMPRESSE omawia­
ły -  powiedział mówca -  ALE NIE ' « c sytuację polityczną w Grecji za- 
WOLNO IGNOROWAĆ INTERE - znacza> z,e r?zmce zd,an między awie
SÓW 18 KRAJÓW. REPHEZSMTO ma , pa£tłaml’ na których opiera się .. ------ -------- ----- *__
WANYCH W TEJ KOMISJI. ZE : r?ąd .°°6cny, zaostrzyły się do tego . sa ciągnąć mogli korzyści ze współ 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I , stoPtya> kryzys rządowy wydaje ] pracy z magnatami trustów amery- 
POLSKĄ NA CZELE i Slę nieunikniony. Rząd obecny spot- ) kańskich.
Związek” Radziecki nie może zgo - ' W ™  ł“  co rządy Poprzednie. ! Ale przede wszystkim do zaostrze-

1 w  r’ r' r n nri wyzwolenia kraju , ma się antagonizmów przyczyniło się
Prze- fiasko planu walki przeciwko Armii 

««tnie co trzy miesiące zatem w Gre Demokratycznej. Sofulis obiecał A- 
cji miał miejsce kryzys rządowy. Z merykanom i populistom, że potrafi 
Każdym nowym rządem sytuacja kra 
ju pogarsza się. Źródło zła polega na 
tym, że państwo sprzymierzone, któ 
re własnymi, swymi siłami przyczy­
niło się do wyzwolenia najedźcy, oku­
powane zostało ponownie, tym razem 
przez Angiosasów.

JKryzys p e U yczay  w Gr
la  skute?" zwycięskiej ofensywy gen. Markesa 
rosną antagonizmy m»ądzy partiumi rządsipni

n i

P
chcą ustąpić ani jednego
liberalnym pseudodemokratom Sofu spach, w  Tessalji, Traćji, na Krecia 
lisa. Partia liberalna ze swej strony świadczą o wielkich sukcesach Armii

lew. Wiesław
i te. CyraEikf wicz
p rze m a w ia ć  będq

h s  w i e c u

w e  W r o c ła w iu
Z okazji XXVII Kongresu PPS _

- w Eubei na Pelepońezie, na w y - jPoIska Partia Socjalistyczna zwołuje
w dniu 17.12. br o godz. 13.30 w Ha-

pragnęłaby usunąć z rządu populi 
stów, aby tylko przyjaciele Sofuli-

S 3 L “  ieC,Z“  ”  W  M >»»l™ «w. Prze-
Delegacja radziecka podniosła kwe­

stię odszkodowań z produkcji bieżą - 
cej, występując np. z propozycją pod 
niesienia poziomu produkcji niemiec­
kiej do 70 proc. poziomu z roku f938 z 
tym, że 10 proc. przeznaczono by na 
odszkodowania. Byłoby to wyjście z 
sytuacji, ale jedynie delegacja-fran­
cuska zgodziła się na omawianie tej 
sprawy, podczas gdy ani Marshall, a- 
ni Beviń nie chcieli dyskutować pro­
pozycji radzieckiej, mimo że stanowi­
ła ona podstawę do osiągnięcia poro - 
zumienia.

Nowe pociągi w DOKP Gdańsk
Zarządzone w październiku ograni­

czanie ruchu pociągów pasażerskich 
zostało ostatnio zarządzeniem Mini­
sterstwa Komunikacji częściowo uchy 
lone. W kręgu DOKP Gdańsk przy­
wraca się kurs następujących pociął 
gów.

Nr: 201/202 Bydgoszcz — Szczecin, 
Nr 205/206 Gdynia — Łódź —- Kra­
ków, Nr 907 /902 Gdynia" — Łódź — 
Katowice (przez Ostrów), Nr 223/224 
Gdynia — Kościerzyna — Poznań, 
Nr 727 ̂ 28 Tczew — Chojnice — Pi­
ła, Nr 1038 '1033 Laskowice Pom.. — 
Chojnice oraz. Nr 2852̂ 2821 i 
2822/2823 Somonino — Kartuzy, po­

ciąg Nr 201 z Bydgoszczy do Szcze­
cina, Nr 902 z Gdyni do Katowic 
oraz Nr 224 z Gdyni do Poznania 
przez Kościerzynę odejdą po.raz pier­
wszy dnia 18 grudnia. Pociąg 206 
z Gdyni do Krakowa uruchomiony 
będzie dńia 19 grudnia.

Na linii Tczew — Chojnice — Pi­
ła- bieg pociągów wznowiony będzie 
dziś dnia 17 grudnia.

Pociągi Nr 1032Ó033 z Chojnic do 
Laskowie oraz 2852/2821 z Somonina 
do Kartuz będą kursować od dnia 
18, a pociągi Nr 2822/2823 dopiero 
od 19 grudnia.

skłonić powstańców do złożenia bro­
ni. Tymczasem, apel Sofulisa o za­
wieszenie broni zakończył się kom­
pletnym fiaskiem. Złożyli broń jedy 
nie monarchofaszyści i elementy kry 
minalne.

Według źródeł rządowych broń, zło
Przewlekły kryzys polityczny w żyło 6500 członków oddziałów prawi- 

Grecji nie jest -zjawiskiem samoist-; | cowych i 120 powstańców, 
nym, lecz wynikiem bezpośrednim j w  tym samym czasie Armia De- 
okupacji anglosaskiej. Naród grecki mokratvczna, nie wypuszczając ini-
walczy energicznie z nową okupacją 
i jej następstwami. A ponieważ wal­
ka ta przybiera na sile, każdy nastę-

cjatywy ze swych rąk zadała poważ 
ne ciosy najemnikom dolara. Ostat- 

, _ , , ,  , - nia ofensywa w Epirze, ataki dokonapny rząd, złozony z waletów anglosa- ____________
skich ma coraz mniej szans złamania 
narodowego ruchu oporu.

Przyjrzyjmy się np. rządowi 3o- . 
fulis-Tsaldaris. Dwie partie poli- j 
tyczne, na których opiera się rząd o- | 
becny, Które zwalczały się od 30 lat, !
obrzucając się wzajemnie najgorszy- j ...
mi wymysłami, nie są w stanie współ . -^OSKWA, 16.1̂ ,. (PAP) W ponie 
pracować ze sobą nawet po oficjał- j r.zia e^ . ogłoszono dekret radzieckie - 
nym zlikwidowaniu pod presją USA I hantRu na mocy kto
zadawnionych sporów i rozdzwię- , g0 od 16 gr/ jci,ma na terenie ZSRR 
ków. Pseudoparlament nie odegrał ^w iązyw ać będą nowe jednolite ce- 
żadnej roli przy tworzeniu tego rzą- - "y  państwowe w handlu detalicznym, 
du -  dziwoląga Dlatego też bardzo i Przewiduje powszechną zmz-
szybko różnice zdań wyszły na jaw. ! Cena żytnieg0 chleba wyniesjc od

Populiści, monarchofaszyści spod 2 rb. 85 kop. do 3 rubli 20 kopiejek, 
znaku Tsałdarisa, którzy zajmują ( to znaczy ,o 40 kopiejek taniej niż wy 
wszystkie kluczowe ■ pozycje, nie ' nosiły dotychczasowe ceny chleba

Demokratycznej, 'ktć.-j' 'przyczyniły 
się do pogorszenia sytuacji oddziałów 
posłusznych Atenom, zwłaszcza wo­
bec faktu ,że operacje wojsk rządo­
wych, jak zwykle, nie dały wyników. 
Włościanie zmuszani do walki nie 
chcą bić się przeciwko Armii Demo­
kratycznej. W arm ii rządowej mno­
żą się dezercje.

Oto dlaczego zaostrzyły się antage 
niżmy między partiami rządowymi. 
Jedna na drugą zrzuca odpowiedzial­
ność za sytuację.

Nie ulega wątpliwości, że i tym 
razem przedsięwzięta zostanie znana 
operacja. Utworzony zostanie nowy 
rząd, który będzie , starym już w 
chwili narodzin. Problem grecki nie 
zostanie na tej drodze rozwiązany, 
albowiem jest tylko jeden sposób, któ 
ry może doprowadzić do poprawy sy 
tuacji w Grecji — zakończenie oku­
pacji anglosaskiej.

Ii Ludowej we Wrocławiu wielka ma 
nifestację klasy robotniczej tia cześć 
jednolitego frontu PPS i PPR Prze­
mawiać będą: w imieniu PPS tow.
Cyrank--' fez Ku Lor u -  tow.
Gomułka • Wiesław

Powszechna zniżka cen w ¿SüH
Artykuły pierwszej potrzeb; tańsze o 400 proc.

kartkowego, a 3-krotnie mniej od ko­
mercyjnych cen chleba. Kilo masła bę 
dzie kosztowało 62 do 66 rubli, kilo 
mięsa — 28 do 32 rubli, kilo cukru 13 
do 16 i pól rubla.

Wyroby przemysłowe, włókienni - 
cze, i skórzane staniały przeciętnie 
3-krotnie Kalosze męskie staniały 
przeszło 5-krotnie do ceny 45 rubli. 
Skórzane buty męskie, za które pła - 
cono w sklepach komercyjnych około 
1.000 rubli, będą kosztować 260 rubli.

Rfilaraia --«rutoną
w  Z S R t \

gospodarczym
PARYŻ, 16.12. (Obsł wł.). Omawia 

jąc reformę walutową w Związku 
Radzieckim, dziennik n  •• 
pisze, że oznacza ona powrót do do­
brobytu i początek nowego życia w 
ZSRR.

Dziennik „Franc Tireur“ pisze, że 
reforma walutowa w ZSRR jest pra­
wdziwym Stalingradem gospodar­
czym, od które<rr. rózooczen^ sie de­
finitywna klęska spekulacji. Taką 
właśnie reformę — pisze dziennik — 
Francja powinna była przeprowadzić 
u siebie natychmiast po wyzwaniu.

Oddziait radzieckie
opuścili Bułgarię

MOSKWA, 16.12 (Obsł. wł.). Radio 
moskiewskie podało do wiadomości, 
że oddziały wojsk radzieckich, zgod­
nie z postanowieniami traktatu po­
kojowego z Bułgarią, opuściły tery­
torium Bułgarii w poniedziałek.

\
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Świat pracy
urządza gwiazdką
dla  żo łn ie rzy

Na konto Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza — PKO 54141 i Bank Lu­
dowy 422 wpłynęły poważne sumy od 
instytucji z terenu Wybrzeża, prze­
znaczone na ufundowanie bibliote­
czek dia świetlic żołnierskich. Każda 
x tych biblioteczek będzie posiadała 
około 100 książek współczesnych pi­
sarzy.

Szereg instytucji objęło w okresie j 
przedświątecznym patronaty nad po- j 
szczególnymi świetlicami żołnierskimi! 
Tak rip. MZK opiekuje się jedną ze 
‘wietlic w Oliwie, pracownicy urzę- : 
du wojewódzkiego i Zarządu Miej- ] 
skiego m. Gdańska świetlicami jed­
nej z jednostek wojskowych garnizo- j 
nu gdańskiego, ZEW objął patronat j 
nad jedną ze świetlic żołnierskich, ] 
znajdujących się w Oliwie. Zjedno- j 
czenie stoczni polskich i Główny ) 
Urząd Morski opiekują się świetlica- | 
mi Marynarki Wojennej.

Instytucje obejmujące patronaty 
organizują w dniach 22 i 23 grudnia 
tradycyjne opłatki na terenie włas­
nych zakładów pracy, gdzie przedst.a j 
wiciele organizacji robotniczych wrę I 
czą żołnierzom podarunki gwiazdko­
wi. \V czasie tych uroczystości nawią 
zany zostanie serdeczny kontakt mię 
dzy światem pracy, który odbudowu- . 
je Polskę z żołnierzem stojącym na 
straży jej granic.

KATER PODBURZA ROBOTNIKOM
PRZECIWKO CHŁOPOM

Przemówienie Thoieza na zjeździe chłopów-komunistów
PARYŻ. 16.12. (PAP). 'Na zjeździe chłopów francuskich należących! 

do partii komunistycznej, w Macon wygłosił przemówienie sekretarz ge- j 
neralny Francuskiej Partii Komunistycznej Maurice Thorez.

..Dziś — oświadczył Thore:: — choć ża i artykułów żywnościowych. Trze- j 
r.rnęło już 3 lata od chwili wyzwolę ba było prowadzić bardziej rozsądną 
nia zależymy wciąż od zagranicy je- politykę. Rząd powinien był płacie 
śli chodzi o zaopatrzenie kraju w wyższe ceny za zboże rolnikom francu 
Chleb i artykuł-" żywnościowe pierw- ‘ skim i dostarczać im nasien. nawozów, 
szej potrzeby. Skutki wojny i okupa- ! maszyn i narzędzi“, 
cji były straszliwe, lecz główna przy- j Następnie Thorez analizując projek 
czyna zacofania w dziedzinie preduk i ty ministra gospodarki i finansów Re 
cji rolnej leży w tym że Francja łu- j ne Mayera, dotyczące' nodwyżki 
dzila się iż Amerykanie dostarczą zbo I artykułów przemysłowych o około 35

Represje rzqdn Schumann
przeciwko uczestnikom strajku

Brytyjska.
b a z a  l o t n i c z a  
powstanie na Cyprze

•S ia rs y  z d r a j c y
p rz y g o to w u ją  now e d z ie ło  
Erenburg o „trzecia sile“ Bisima

MOSKWA (TELEPRESS), 16.12. 
Słynny pisarz radziecki, Ilja Eren­
burg, ostro zaatakował przywódców 
francuskiej „Trzeciej Siły“.

Erenburg pisze: „Nie wiem, czy Ju- 
les Moch żuje gumę i czy Leon Blum 
kładzie nogi na biurko, ale wiem. że 
w Pałacu Burbońskim zapanował o- 
becnie poziom moralny, godny chica­
gowskich gangsterów“.

LONDYN. 16.12. (PAP). -  Donoszą 1 Erenburg dalej twierdzi, że francu- 
z Cypru, że Wielka Brytania prowa- scy katolicy i socjaliści zdradzili Frań 
dzi przygotowania w kierunku stwo- | cję dla amerykańskich obietuc. Frań 
rżenia na Cyprze największej bazy cuscy socjaliści -  me - mdywidu- 
lotniczej we wschodniej części Mo- j * ale-jako całość -  zameryka-
rza Śródziemnego. W rejonie Lar- ! mzowali się. Najwybitniejsi j i s  człon- 

zostanie zbudowane olbrzymie i kowie parti, pi zeszli

ne noty są redagow _n? w Weszypgto- 
nie, Paryż gra jedynie rolę tłumacza 
Premier wybiera ministrów, ale pre­
miera wyznaczają eksperci amerykań­
scy“.

„Apetyty Wall Street rosną, Grecja 
uważana jest jedynie za przekąskę, a 
obecnie przyszła kolej na Francję“.

proc. przy jednoczesnej zniżce cen ar 
tykułów rolniczych, — oświadcz"!: 
„Rząd usiłuje uderzyć w chłopów pod 
burzając przeciwko robotników j
miejskich“.

Thórez skrytykował nadmiernie roz 
dęty budżet wojskowy i stwierdził, że 
gdyby rząd - chciał rzeczywiście uzdro j 
wić finanse, to przeprowadziłby re - j 
formę skarbową i nałożył większe po i 
datki na kapitalistów i pasorzytów, j 
którzy rozporządzają 44 proc.' docho - \ 
du narodowego.

„Zamiast tego — powiedział Thorez 
— rząd zamierza zwiększyć podatki 
obciążające rolników' z 6 miliardów 
na 21 miliardów franków. Podatki te 
pomyślane są w ten sposób, że obcią ­
żą przede wszystkim małe i średnie 
gospodarstwa“.

Wspominając o układach genew - 
skich w myśl których taryfy celne zo 
stają obniżone, Thorez stwierdził, że 
oddają one rolnictwo francuskie ; 
znaczną część przemysłu na łup kon­
kurencji amerykańskiej.

Kończąc swe przemówienie Thore? 
oświadczył: „Mieliśmy rację przestrze 
gając przed planem Marshalla, który

PARYŻ, 16.12. (Obsł. wł.). Represje 
rządu Schumana przeciwko praco­
wnikom, którzy brali udział w straj­
ku, trwają nadal. Największe nasi­
lenie akcji represyjnej daje się zau­
ważyć w resortach, podlegających mi 
nistrom socjalistycznym.

Minister poczt i telegrafów, Tho­
mas (SFIO) zarządził zamknięcie lo­
kali związkowych. Pracownicy pocz­
ty głównej zaprotestowali przeciwko 
temu 1-godzinnym strajkiem, a 18a
pracowników poczt przeszło ze związ, powodowanie się duchem 
ku autonomicznie do CGT. j chęci „przypodobania się

no lub zwolniono z pracy. W fabryce 
liczników w Mont Rouge dyrekcja, 
po usunięciu 5 związkowców, rozwią 
zała komitet fabryczny oraz wniosła 
do sądu pozew przeciwko centralne­
mu komitetowi strajkowemu o 12 mi 
lionów franków odszkodowania.

W kołach związkowych przypomi­
na się obietnice ministra pracy Da­
niela Mayera, że rząd nie będzie sto 
sował żadnych sankcyj za udział w 
strajku. „Humanite“ oskarża rząd o

zemsty z 
władcom

Przeszło 1.500 kolejarzy, przeważ- j amerykańskim“.
nie działaczy związkowych, zawieszo

Przfszfy traktat z Niemcami
wmiesi być u i a m m  w duchu umowy poczdamskiej 
s t w i e r d z a  p i s m o  c z e s k i e

PRAGA, 16.12. (PAP! — Dziennik j ma cały nasz naród w stanie pogoto-
„Zemelske Nóviny“ zamieszcza arty - 1 wia pokojowego i jest kamieniem we 
kuł wstępny poświęcony przyszłemu gielnym naszej polityki państwowej, 
traktatowi pokojowemu z Niemcami,' Nie możemy sobie wyobrazić traktatu

jak przewidywaliśmy przyznaje Niem ; bie sprawę z tego, że chodzi tu o kwe 
com pierwszeństwo w dziedzinie o,dbv. j sp;Ę jeg0 przyszłości,, że nie może mu 
dowy i likwiduje odszkodowania na - i kyć obojętne, czy Niemcy staną się 
leżne Francji i innym krajom zniszczę j czynnikiem współpracy międzynarodo 
nym przez najazd hitlerowski“ .

naca
lotnisko na obszarze około 70 ha.

RipkaMin. H.
w W arszawie

Po zakończeniu rokowań hadlowych 
czesko - radzieckich w drodze pow­
rotnej z Moskwy do Pragi, w dniu 
13 bms bawił w Warszawie mm. han­
dlu zagranicznego Czechosłowacji, dr 
Hubert Ripka, w towarzystwie dyr. 
gen. Czechosłowackiego Banku Naro­
dowego, dra Leopolda Chmeli oraz. 
wyższych urzędników ministerstw: 
handlu zagranicznego, przemysłu, a- 
prowizacji i przedstawicieli przemysłu 
czechosłowackiego.

»Reforma rolna«
w  W e s t f a l i i

DÜSSELDORF, 16.12. (Obsl. wł.). 
Niemiecka agencja prasowa donosi, 
że na skutek tolerancyjnego stano­
wiska anglosaskich władz okupacyj­
nych w Westfalii, przeszło 1000 wiel 
kim obszarnikom udało się uniknąć 
parcelacji ich majątków.

Obszarnicy ci, zachowali dawny 
stan posiadania na drodze spekulacji 
jak podział gruntu między czionków 
rodziny, lub przez dobrowolne odda 
nie gruntu. W tym ostatnim wypad 
ku obszarnicy pozbyli się nieużytków 
i gleby małowartościowej, zatrzymu­
jąc dla siebie grunty najlepsze.

Polic>a żydowska
przejmuje nadzór 
w Tel Avivle

JEROZOLIMA. 10.12. (Obsł. wł.). 
W poniedziałek . eczorem policjanci 
brytyjscy zostaną ewakuowani z całe 
go obszaru Tel- Avivu, razem z poli 
cją arabską. O północy nad Saroną, 
dawną kolonią niemiecką pod Tel- 
Avivem, zajmowaną dotychczas na 
koszary policji brytyjskiej, wywie­
szona została flaga sjonistyczna.

500 policjantów żydowskich zastąpi 
policję brytyjską.

do obozu nie­
przyjacielskiego. Słynny powieściopi- 
sarz dodał również, że w przyszłości 
antysowieckie intrygi przyczyniły się 
do niewolniczego podporządkowania 
się Niemcom, a obecnie starzy zdraj­
cy przygotowują nowe dzieło“.

Opisując, jak dalece Francja za­
plątała się już w amerykańskiej sie­
ci, Erenburg stwierdza: „Dyplomatycz

Francuska misia repatriacyjna
opuściło Moskwą

pokojowego z Niemcami bez istotnej ) 
rzeczywistej ich pacyfikacji. W intere 
sie nie tylko naszym, ale wszystkich 
narodów, które tak bardzo ucierpiały 
w czasie ostatniej wojny, leży, oby w 
pracach przygotowawczych nad trak­
tatem kierowano się bezwzględnie za 
sadami i postanowieniami umowy 
poczdamskiej.

Czechosłowacja — podkreśla na za­
kończenie dziennik — uznać może je 
dynie Niemcy demokratyczne, zdena- 
zyfikowane i nie rozczłonkowane, 

wej, czy też ogarnie je ponownie szał Niemcy podlegające ścisłej kontroli 
imperializmu i zemsty j wszystkich sojuszników, a więc i Zwią

Problem niemiecki — stwierdza w I zku Radzieckiego oraz tych państw, 
dalszym ciągu dziennik czeski — trzy które walczyły z hitleryzmem.

stwierdzając, iż problem ten jest dla 
Czechosłowacji jednym z najbardziej 
doniosłych i najbardziej palących.

Leży w naszym żywotnym intere - 
sie. — pisze gazeta — aby traktat po­
kerowy z Niemcami umożliwił i za - 
gwarantował jak najdalej idącą pacy 
fikację tego kraju. Każdy normalny 
człowiek w Czechosłowacji zdaje so-

MOSKWA. 16.12 (PAP). Dnia 15 
bm. wieczorem wyjechał z Moskwy 
szef francuskiej misji repatriacyjnej 
w ZSRR .płk Marąuier wraz z mał­
żonką i dwbma pozostałymi członka­
mi misji.

Płk Marąuier, który przed kilku 
dniami złożył sensacyjne oświadcze­
nie, obarczające rząd francuski od-

„To nie jest rząd godny Francji“
Opinia znanego publicysty, Carreia
o prowokacyinych metodach rządu „trzeciej siły“

PARYŻ, 16.12. (Obsł. wł.). — Oma­
wiając notę ZSRR w sprawie uwol­
nienia bezpodstawnie aresztowanych 
obywateli radzieckich, znany publi­
cysta André Carrel zarzuca rządowi 
Schumana prowadzenie prowokacyj­
nej polityki przeciwko wielkiemu so­
jusznikowi ze Wschodu.

„Rząd Schumana — stwierdza Car­
rel — wydala brutalnie obywateli ra­
dzieckich i gwałci podstawowe pra­
wa gościnności“.

Podkreślając, że jednocześnie po­
zwala się na ingerencję USA w we­
wnętrzne sprawy Francji, Carrel pi­
sze m. in.:

I Francji, ale rada administracyjna,
! traktująca nasz kraj jako kolonię a- 
merykańską. Chodzi tu o izolowa­
nie Francji, by wydać ją związaną w 
ręce ekspansjonizmu amerykańskiego. 
Jednakże nasz lud nie pozwoli na dal 
sze kontynuowanie tej prowokacyj­
nej polityki“. Na zakończenie autor 
przypomina dług wdzięczności Fran­
cji wobec Związku Radzieckiego, któ­
ry odegrał tak potężną rolę w rozgro­
mieniu najeźdźców niemieckich. 

Gazeta „Ordre“ wyraża obawę, że 
nowisko rządu wobec ZSRR może

powiedzialnością za pogorszenie się 
stosunków francusko - radzieckich, 
był jednym z najczynniejszych bojo­
wników ruchu oooru we Francji.

Od samego: początku wójny wal­
czył w armii francuskiej na linii Ma- i 
ginot, po czym dostał się do niewoli ‘ 
niemieckiej i dłuższy czas przebywał 
.w Stalagu. Tam zorganizował więk­
szą grupę jeńców, na czele której u- 
ciekł ze Stalagu. Po ucieczce nawią­
zał kontakt z partyzantami i natych­
miast wznowił czynną walkę z oku­
pantem hitlerowskim.

Na początku roku 1944 powrócił do 
Francji, gdzie kontynuował walkę 
zbrojną w szeregach francuskiego 
ruchu oporu, aż do chwili wyzwole­
nia Paryża.

Po wyzwoleniu Francji płk Mar- 
quier pracował przez kilka miesięcy 
w ministerstwie wojny, po czym w 
czerwcu 1945 r. został skierowany do 
Moskwy jako szef francuskiej misji 
repatriacyjnej.

Ifwags -  „urny norymberskie"1
Newe szczegóły afery przemytniczej w Skandynawii

SZTOKHOLM, 16.12 (PAP). — 
Prowadzone intensywnie ś’ -dztwo w 
Sztokholmie i Kopenhadze w spra­
wię wielkiej, afery przemytu hitle­
rowców ' ze Skandynawii do Połud­
niowej Ameryki, przyniosło nowe 
szczegóły. Szwedzkie władze policyj­
ne złożyły drugie sprawozdanie, o- 
bejrnujące 200 stron druku.

Jak stwierdzono, członkowie szaj­
ki przemytniczej posługiwali się u- 
mownym hasłem _ „norymberskich 
urn“ . Pierwsze słowo oznaczało, że 
chodzi o hitlerowców, drugie zaś. 
że był to „towar“, z którym należy 
obchodzić się ostrożnie.

Punktem zbornym w Kopenhadze 
był salon mód i restauracja. Przez 
dłuższy czas uprawiano nielegalny 
przewóz hitlerowców łodziami mię­
dzy Helsincorem i Helsingforgiem 
Akcją na terenie Danii kierował

Brytyjska partia Scooronistyczna 
lie udzieli pepareia rządowi Mtlee

m. in. jeden ze znanych duńskich 
nazistów — Nystrand. Każdy hitle­
rowski kandydat na wyjazd musiał 
zapłacić tytułem pierwszych kosztów' 
— 500 koron duńskich. Hitlerowcy 
i duńscy ąuislingowcy byli następnie 
wysyłani do Szwecji.

„To nie jest rząd francuski godny nie, jak i gospodarczo.

Prasa ifŜ służy agresji Riewiecktej
Rozsądny głos amerykańskiego polityka

NOWY JORK. 16.12. (Obsł. wł.). — teith — również tłumaczy fakt dla- 
W liście otwartym do „New York czego ofiary agresji niemieckiej, do- 
Times“ C. Monteith Gilpin sekretarz stają mniej niż 15 proc. węgla pro- 
„stowarzyszenia przeciwników trze- dukowanego w Zagłębiu Ruhry i dla- 
ciej wojny światowej“ pisze, że pra- czego zmusiło to sąsiadów Niemiec do 
sa amerykańska „wmawia podatni- kupowania w twardej walucie w Sta 
kom amerykańskim, że obowiązani są nach Zjednoczonych węgla po cenie

LONDYN, 16.12. (Obsł. wł.). Na po- 
iedzeniu komitetu wykonawczego 

być szkodliwe dla Francji na terenie ■ brytyjskiej partii komunistycznej 
międzynarodowym zarówno politycz- -o.w.ięia została decyzja cofnięcia po

i parcia dla polityki rządowej w dzie- 
i dżinie produkcji.

Sekretarz partii Harry Pollitt 
stwierdził, że decyzja ta została po­
wzięta na skutek tego, że według pla 
nu Marshalla, zwiększona produkcja 

I brytyjska nie będzie użytkowana dla

dobra Anglii* i jej narodu, ale będzie 
wykorzystana dla ogólnych celów po 
Utyki arnaryk? ń ?lcaj.

Pollitt dodał, że byłoby zupełnie, 
właściwe, aby partia komunistyczna 
walczyła o zwiększenie produkcji, a- 
le w chwili obecnej należy zdać so­
bie sprawę ze względów politycz­
nych i nie dopuścić do tego. aby pro­
dukcja była wykorzystana dla celów 
reakcyjnych.

do finansowania ciężkiego przemy­
słu niemieckiego, zamiast zmuszenia 
Niemców do wyrównania sąsiadom 
zadanych strat. Prasa amerykańska 
wmawia w ofiary agresji niemieckiej, 
że winni oni ustąpić Niemcom pierw­
szeństwa. w odbudowie i, że powinni 
pozostać pod dominacją niemiecką“.

„Zwrot w polityce Stanów Zjedno­
czonych wobec Niemiec — pisze Mon-

Zakończenie incydentu polsko-szwedzkiego
Wznów tnie komunikacji z  Trellśorgiem

Wdniu 11 bm. rząd szwedzki wzno- ¡.polska nie może pogodzić się z poglą- 
wił przerwaną dnia 18 listopada br. j dem, że kapitan statku nie ponosi od-
komunikację promem kolejowym mię- ; powiedzialności za jaskrawe narusze-
dzy Polską a Szwecją. W związku z j nie prawa .popełnione przez jego pod-
tym ukazał się w prasie szwedzkiej j władnych, toteż zmuszany jest pod-
komunikat .który podaje przebieg in- | trzymywać swoje stanowisko w sto-
cydentu, wywołanego stwierdzonymi j sunku do osoby kpt. Eckberga.
faktami’ przemytu ludzi z Polski do j władze polskie nie wysuwają żad- _________ ?
do Szwecji na ■ niektórych statkach j nyeh zastrzeżeń wobec innych mary- nik „Borba“ poświęca obszerny arty-
srwedzkich. ! narzy szwedzkich poza osobami wy- kuł działalności tzw. Bałkańskiej Ko.

Strona szwedzka dezaprobuje w tym j mienionymi imiennie w nocie polskiej
komunikacie wszelkie naruszenia ze j z cjma 17 listopada br. 
strony obywateli szwedzkich praw ob- j poiski nie przyjął propozycji
cego kraju, w którym wykonują oni , szwe(izkiej, powołania mieszanej pol- 
swoją działalność. Komunikat donosi sko _ gzwe(jzkiej komisji .która by u-• ____' . __ „n.TnnOPAlOOn

22 doi. za tonę. który musi być trans­
portowany tysiące mil. Nić dziwne­
go. że Stany Zjednoczone odczuwają 
brak węgla, a Europa cierpi na głód 
dolarów“.

Autor oburza się na sprzeciwy pra­
sy amerykańskiej w sprawie demon­
tażu fabryk niemieckich i stwierdza:

„Ofiary Niemiec nie zapomniały, że 
Stany Zjednoczone głosiły kiedyś po­
litykę w sprawie organizacji powo­
jennej Niemiec, w której wyraźnie 
było stwierdzone, że reparacje nie­
mieckie mogą i powinny grać główną 
rolę w odbudowie Europy“.

-oOó

Prawdziwe cele
Komisji Bałkańskiej

Wbrew woli Anglii
,zacieśnienie współpracy ‘ sztabów anglosaskich
LONDYN. 16.12 (PAP). — Jak do 

nosi waszyngtoński korespondent „Da 
ily Express“, brytyjsko - amerykań­
ska Rada Szefów Sztabu, która pow­
stała w czasie wojny, przekształcona 
została w instytucję . stałą. Podobno 
Anglicy wysunęli projekt zlikwidowa 
nia Rady, jednakże Amerykanie sprze 
ciwili się temu.

Ten sam dziennik donosi, iż do Lon 
dynu przybył z Wiesbadenu generał 
Curtis Limę, który podczas wojny zaj 
mował stanowisko dowódcy naczelne­
go amerykańskich sił lotniczych. Ce­
lem wizyty gen. Limę jest zacieśnie­
nie współpracy między sztabem lotnie 
twa amerykańskiego a brytyjskim, im 
perialnym sztabem generalnym.

Niemieckie aluminium
dla AmerVki

FRANKFURT n/Menem (ZAP). 
Wg informacji wydziału gospodar­
czego amerykańskiego Zarządu Woj­
skowego, w strefach anglosaskich ze­
brano wielkie ilości łomu aluminio­
wego, który przeznaczono na szmelc. 
Z przetopienia łomu, które ma być 
zakończone do września/ 1948 r„ eks­
perci spodziewają się uzyskać 25—30 
tys. ton aluminium. Połowę tego cen­
nego metalu przeznaczono dla Sta­
nów Zjednoczonych, a połowa pozo­
stanie w kraju na potrzeby niemiec­
kie.

Mowa flaga
siad parlamentem Saary

SAAR 3RUECKEN, 16.1: Obsł.
wł.). Niemieckie zgromadzenie dorad 
cze Zagłębia Saary przyjęło prawie 
jednogłośnie zawarte z Francją poro 
zumienie, które pozwala na wejście 
w życie nowej konstytucji Saary.

Po tej uchwale posiedzenie przer­
wano na krótką chwilę, w czasie któ 
rej na budynku parlamentu wywie­
szono flagę Saary.

j Po wznowieniu posiedzenia premie
• rem wybrany został 47 głosami, przy 
| 2 wstrzymujących się od głosu, Jo- 
1 hannes Hoffman, a przewodniczącym 

zgromadzenia, socjalista Peter Zim­
mer.

----- o-----

Imperializm jest wspólnym wrogiem
robotników amerykańs^ch i europejskich
s tw ierd za  p rzyw ó d ca  Partii K om unistycznej U S A

BELGRAD. 16.12. (PAP) — Dzień

również o zawieszeniu w czynnościach 
jednego z marynarzy szwedzkich za­
mieszanych w aferę przemytu. Komu­
nikat kwestionuje natomiast zarzuty, 
skierowane pod adresem konsula 
szwedzkiego p. Bergendahla i kapitana 
promu (Drotting Victoria) p. Eckberga.

Z kół dobrze poinformowanych PAP 
dowiaduje się. że w stosunku do Ber­
gendahla Rząd Polski wysunął zarzut 
formalnej jego odpowiedzialności za 
brak nadzoru nad statkami szwedzki­
mi Na życzenie Rządu Polskiego p. 
Bergendahl został odwołany i tym sa 
mym na tym odcinku incydent został

stalila tryb postępowania przy kontro 
li statków sz? edzkich w portach pol­
skich .albowiem ustalenie trybu kon­
troli statków obcych w portach poi 
skich należy wyłącznie do kompeten 
cji właściwych władz polskich.

Rząd Polski zaproponował nato­
miast dostarczenie władzom szwedz­
kim polskich przepisów portowych 
celnych, celem zaznajomienia z nim 
załóg statków szwedzkich, udającycl 
się do portów polskich.

Należy przypuszczać, że zaiatwienit 
tego incydentu poioży kres przemyto­
wi .który jest szkodliwy zarówno dla

******* strona ; jeanej. jak i dła drugiej strony.

misji ONZ.
Utworzono tę komisję w celu obro­

ny zagrożonych interesów imperiali­
stów i interwentów i jako instrument 
prowokacji wymierzonej przeciwko 
demokracjom bałkańskim — pisze 
..Borba1, Komisja ma również służyć 
merykańskiej interwencji zbrojnej 

w Grecji. Imperialiści greccy usiłują 
uzasadnić istnienie komisji za pomocą 
wzmożonych prowokacyj na południu 
wych granicach Grecji.

Z drugiej strony, pisze „Borba“. na 
ród grecki rozumie, że komisja ma na 
uelu ukrycie prawdziwyoh przyczyn 
tragedii greckiej i przedstawienie na­
rodowej walki greckiej jako służby 
obcym interesom. Stosunek Jugosła­
wii do komisji jest jasny i niedwu - 
znaczny: komisja nie będzie dopusz­
czona na terytorium jugosłowiańskie.

NOWY JORK, 16.12. (PAP). — Jak 
donosi „Daily Worker“ , przewodniczą 
cy komunistycznej partii USA, Fos- 
ter, w przemówieniu wygłoszonym na 
wiecu marynarzy w Nowym Jorku o- 
świadczyl, iż amerykańskie związki 
zawodowe winny udzielać poparcia 
walczącym robotnikom Francji i 
Włoch, gdyż bronią oni również inte­
resów robotników amerykańskich.

Robotnicy europejscy — stwierdzi! 
Foster — wałczą z wrogiem, który 
jest również naszym wrogiem, a mia­
nowicie z imperializmem amerykań­
skim. Te same czynniki kapitalistycz 
ne, które dążą do zakazania strajków w 
Stanach Zjednoczonych, kierują posu 
nięciami rządów de Gasperi‘ego i 
Schumana, mającymi na celu likwida 

I cję prawa do strajku.

Holendrzy sprzedają USA bogactwa Indonezn 
wzamian za pomoc w walce z republika

NOWY JORK, 16.12. (PAPj W Ban 
dungu rozpoczęła się w poniedziałek 
konferencja z udziałem 200 przedsta­
wicieli części Indii holenderskich po 
zostających pod zwierzchnictwem Ho 
landii. Zwołana przez władze5 holen­
derskie konferencja ma na celu utwo 
rżenie 1zw „Stanów zjednoczonych 
Indonezji“ .

W obradach bierze również udział 
premier Holandi: Beel

W Jiogiakarta zwr się luź­
na fakt. że Holendrzy wzmocnili ak­
cję na rzecz utworzeń, łych s V>- 
otrzymawszy obietnicę ze strony wpły 
wowych kół amerykańskich z Walł-

Street poparcia Holandii w jej dzia­
łalności przeciwko republice indone-
'vjskiej.

•Tak pisze amsterdamski dziennik 
Handelsblaad“. w Stanach Zjednoczo 

sych znajduje się obecnie najbliższy 
współpracownik holenderskiego gu- j m*ec- Pozostaną w Niemczech 
bernatora w Indonezji — van Hoostra \ oddziały specjalnie wyszkolone.

w u m fc a & h .
□  BERLIN. — Gazeta berlińska 

„Der Abend“ pisze, że wyspa Hel
goland nie będzie na nowo osiedlo­
na. Krótko przed zniszczeniem pod­
ziemnych fortyfikacji wyspa została 
całkowicie ewakuowana. Obecnie ry 
bacy niemieccy stawili wniosek o ze 
Zwolenie powrotu, jednak brytyjskie 
władze wojskowe sprzeciwiły się po­
nownemu osiedleniu wyspy. Wg. ni? 
oficjalnych wersji wyspa ma być cał 
kowicie zatopiona.
□  SZTOKHOLM. — W Sztokholmie 

wydano 8 wyroków na fałszerzy
paszportów zamieszanych w aferę 
przemycania hitlerowców z Niemiec, 
Danii i Szwecji do Ameryki Połud­
niowej. Nałożone kary nie przekra­
czają jednak 1 roku więzienia,
□  ODESSA. — Radziecki sąd woj­

skowy skaza! jednego generała
i 8 dalszych przestępców niemieckich 
na 25 lat obozu pracy za zbrodnie do 
konane w okolicach Kiszyniewa.
1  BRUKSELA.- — Rząd w Brukseli 

postanowi! wycofać połowę bel- 
ijskich wojsk okupacyjnych z Nie-

tylko

ten. W rozmowach z przedstawiciela 
mi finansjery amerykruskie; ioos.era 
— ten przyrzekł dopuszczeni- USA do 
surowców, kauczuku, cukru, kawy i 
ytoniu v? Jedia-ch ?- ląrs!- v, za 

mian za udzielenie kilkunasto milio­
nowego kredytu w dolarach.

□  SALZBURG. — Amerykański try 
bunał wojskowy w Salzburgu ska 

zał na kary więzienne od 4 — 6 mieś. 
9 młodocianych przestępców hitlerow 
skich w Austrii, którzy w r. 194* 
założyli nielegalną formację SS. Pra* 
stępcy ci, liczący 15 — 21 lat byli W 
posiadaniu broni I granatów ręcznych*
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TYLKO NA LEWO
W róg  fest—na prawicy

Z  przemówienia łow. Cyrankiewicza na XXVÜI Kongresie P P S
Premier Cyrankiewicz rozpoczyna 

^ stwierdzenia, że właściwej oceny 
Ĵ zej dzisiejszej postawy można do- 
®I'ać po zanalizowaniu rozwoju wy- 
Nków w przeszłości, a zwłaszcza w

"Wsie przedwrześniowym. W  szcze­
lności powinniśmy się zastanowić 

tym, czy przepaść, która istnia- 
niiędzy komunizmem a socjalizmem 
gruncie stosunków do tych czy in- 

^ch zagadnień, zmniejsza się w toku 
^zych doświadczeń, czy też się po- 
^tkszała. Przed wojną ocena sytua-

»a

cji dokonywana przez" komunistów i 
socjalistów była bardzo podobna, a 
nieraz po prostu współna. Wynikało 
to z rzeczywistości polskiej, która nie 
przedstawiała zbyt wielu wątpliwości, 
zbyt wiele miejśea dla reformistów i 
dla złudzeń reformistycznych, tak jak 
to się działo w wielu państwach i u 
wielu socjalistów na Zachodzie.

Rzeczywistość przedwrześniowa po 
zwalała na wykuwanie wspólnej po­
stawy komunistów i lewicowych so­
cjalistów. Sanacja starała się nie do­
puścić do zmniejszenia się wyrwy mię 
dzy obydwoma odłamami w ruchu ro­
botniczym, jednakże rozwój sytuacji, 
a zwłaszcza doświadczenia z okresu 
wojny z hitleryzmem, działały w kie­
runku ciągłego zmniejszania tej wyr­
wy, W  obecnym etapie doszło do 
prawdziwego zbliżenia obydwu partii 
robotniczych.

Tylko prawdziwy jednolity front 
może być właściwym orężem poli­
tycznym w walce klasy robotniczej 
i tylko prawdziwy jednolity front 
wytrzyma próbę zmagań, jakie mo­

gą przyjść w skali międzynarodo­
wej — podkreśla tow. Cyrankie­
wicz,
Jednolity front nie wynika z opor­

tunizmu. Gdyby jednolity front miał 
być tylko produktem oportunizmu, to 
nie byłoby podstawy do ofensywy i- 
deołogicznej, jaką lewica socjalistycz­
na zobowiązana jest prowadzić w ska 
li międzynarodowej.

ukształtowaną w ogniu naszych walk socjalistów zachodnio-europejskich, 
i naszych doświadczeń. [.którzy albo nie mieli obiektywnych

Premier podkreśla, że socjaliści | możliwości przeprowadzenia do- 
polscy uważają siebie za mądrzej- j świadczeń, albo nie wyciągnęli 
szych o cały okres historyczny od t wniosków z doświadczenia.

lależy dążyć do stworzenia jednolitego frontu 
w skali międzynarodowej

Rozumienie warunków, w któ­
rych obóz imperialistyczny, zagra­
żający pokojowi, podejmuje walkę, 
wskazuje nam miejsce naszej partii 
i Polski Ludowej, w obozie postępu

i pokoju obok Związku Radzieckie 
go i innych państw demokracji lu­
dowej.

PPS powinna starać się o wzmo­
żenie na terenie międzynarodowym

Z obrad X X V 11 Kongresu PPS

Doświadczenia poLkicj klasy rtkelaiczoj 
tfopfOîESîialld ils i l i ia iy  o letasśei iîziatania
Mówiąc w dalszym ciągu o zagad­

aniu pojmowania jednolitego frontu,: 
Varier stwierdza, że Polska różni się 
^ niektórych krajów pasa środkowo- 
^opejskiego, które miały inne do- 
Madczenia historyczne i w których 

|. e ukształtowała się tak dynamiczna 
L Pełna bojowości postawa klasy ro-
\ taić:

io,

zej.
Jednolity front w Polsce wynika z 
świadczeń polskiej klasy robotni- 

Na ukształtowanie się jednolite- 
*rontu wpłynęły procesy, wynika­

l i  z połączenia ideologicznego obu 
fantów  ruchu robotniczego, które 
^ ’ignęly swą dojrzałość w latach 

13/44, w latach 1945 i 1946 i obec-

^oświadczenia polskiej klasy ro­
lniczej doprowadziły do umowy 
J W i  działania obu partii. Jednoli- 
, ^ont nie wyskoczył jak bogini z 
i y  Jowisza. Rodził się on już 
jaśniej z naszych doświadczeń. In- 

kyło obliczę ideologiczne PPS, ani­

żeli socjalizmu na Zachodzie. Gene­
zy tych różnię należy; szukać jeszcze, 
w naszych doświadczeniach z okresu 
pierwszej niepodległości, z okresu po 
pierwszym Rządzie Lubelskim. Doś­
wiadczenie Rządu Lubelskiego, który 
musiał ustąpić wobec siły, jaka znaj­
dowała się w rękach Piłsudskiego, sta­
ło się dla nas nauką, • jaka uchroniła 
nas od powtórzenia w roku 1944/45 
błędów z roku 1918.

Mówca stwierdza, że demokracja 
w ustroju kapitalistycznym daje moż­
ność rozwoju organizacyjnego klasy 
robotniczej, ale nie może być drogą 
do socjalizmu, ponieważ burżuazja 
zagrożona w swoim stanie posiadania 
nie waha się podeptać demokracji. 
Po pierwszej wojnie światowej socjal­
demokracja usiłowała współpracować 
w koalicji z kierunkami burżuazyjny- 
mi. W  Niemczech doprowadziło to do 
dyktatury hitleryzmu,' w Polsce —■ do 
władzy sanacji. Do czego doprowadź:' 
to we Francji? -— zapytuje premier.

Wróg lest tylko na prawo
Mówiąc o okresie okupacji premier 

. 'v‘erdza, że obozowi socjalistyczne- 
|jj groziło ugrzęźnięcie w dawnych 
ę ̂ ach. Rozwijano w tym czasie kon- 
J*fe koalicji lewicy z prawicą. Kie- 
^nictwo wojskowe Z W Z  i  AK 

^gotowywało część swoich sił do 
z lewica. Reakcja głosiła teorię 

V ch wrogów, a w praktyce uzaa- 
tylko jednego wroga.

przyczyną otrząśnięcia się mas od 
^logicznych wpływów renegatów 
^Mizmu -— była kształtowana w la- 
k*1 Przedwrześniowycłi świadomość 
„ QWa tych mas. Polski ruch socjali- 
’¡j Cztly znalazł polską drogę do socja- 
w1/1- Z  doświadczeń historycznych 

*?gnął wniosek o pełnym uznaniu 
(1UsZniczej roli Związku Radzieckie- 

rewolucji polskiej i czynnie sta­
le przy budowie Polski Ludowej. Na 

r̂odze PPS musiała pokonywać 
,^aite trudności i opory. Bez takiej 
. M jednak nie można by było mówić 
^.^awdziwym przetwarzaniu rzeczy- 
Q̂ °ści. Walka taka czyni z partii 

lepszy instrument w realizacji 
halnych celów klasy robotniczej.

Jednym z widocznych wyrazów 
tego jest rezolucja Rady Naczelnej 
PPS z dnia 30 czerwca br., w któ­
rej zasada jednolitego frontu sfor­
mułowana została w sposób beza­
pelacyjny, stwierdzający w skrócie, 
że droga PPS idzie tylko na lewo i 
wróg jest tylko na prawo.

Również jasne stanowisko zajęła re­
zolucja CKW  o sytuacji międzynaro­
dowej. Premier przypomina ustęp re­
zolucji, która mówi i pomocy Związ­
ku Radzieckiego dla krajów Europy 
Wschodniej i Południowej, budują-, 
cych nowe ustroje ludowo - demokra­
tyczne.

PPS dzięki ugruntowanej postawie 
jednolitofrontowęj może odgrywać ko­
nieczną i potrzebną dla socjalizmu 
międzynarodowego rolę na terenie za­
granicznym. Przechodzimy na forum 
międzynarodowe, podkreśla premier, 
nie jako zmuszeni do współpracy z 
komunistami i do sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim. Przechodzimy z 
postawą rewolucyjnych socjalistów,

J e d n o l i t y  f r o n t  —

i r a s e ią  niepodległości suwerenności Polski!

Tow. Lange:
Ambasador Lange w swym refera­

cie rozpatrzył zadania, jakie wyni­
kają z sytuacji międzynarodowej dla 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Odzyskanie niepodległości przez Na 
ród Polski po stukiikudziesięcioletniej 
niewoli było wynikiem rewolucji de 
mokratycznych, które przeszły przez 
Europę po pierwszej wojnie świato­
wej. Największa i jedynie trwała oka 
zsła się Rewolucja Październikowa w 
Rosja. BEZ TEJ REWOLUCJI NIE 
BYŁOBY NIGDY NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI (oklaski).

Polityka Becka związała Polskę z 
siłami międzynarodowej reakcji, re­
zultatem była tragedia wrześniowa i 
okupacja niemiecka. Polska Ludowa 
stała się istotną i ważną częścią sił 
demokratycznych na święcie, które są 
naszymi przyjaciółmi, popierają nas 
I pomagają nam, natomiast przeszka 
dzają nam i zwalczają eiijr m  x.u.

Wojna przyniosła znaczne zwiększę 
riie sił ludowych na świecie. Rozsze 
rżenie wpływów Związku Radzieckie 
go, powstanie demokracji’ ludowych 
w Europie wschodniej i środkowej, 
walkń ludu greckiego, niepokój w 
Hiszpanii, ogromny wzrost sił i dy­
namizm klasy robotniczej we Francji 
i Włoszech, ruch ludowy w Chinach, 
walki wyzwoleńcze ludów kolonial­
nych i półkolonialnych — oto poszcze­
gólne etapy zwiększenia sil ludowych, 
jakie nastąpiło w wyniku wojny.

Jednym z bezpośrednich celów kontr 
ofensywy kapitalistycznej, jest dążę-j 
nie do powstrzymania nacjonalizacji | 
przemysłu. Tam zaś, gdzie nacisk ten | 
nie odnosił skutku, jak w Polsce. Cze ; 
ehosłowacji, stosuje się blokadę kre- j 
dytową, . !

Chcę podkreślić i to z całym nacis | 
kiem, że kontrofensywa kapitali- j 
styczna, wychodząca z Ameryki, jest j 
zwrócona nie tylko przeciwko par- ; 
tiom komunistycznym. Jest • ona 
zwrócona również przeciwko par­
tiom soc.jalistycsznym, o ile te rze­
czywiście przeprowadzają swój so- , 
cjalistyczny program uspołecznienia 
życia gospodarczego.
W celach taktycznych kontrofensy­

wa kapitalistyczna może chwilowo 
współpracować i z partiami socjali­
stycznymi i wykorzystywać te partie 
tam, gdzie one znajdują się w sporze 
z partiami komunistycznymi.

Skoro Stany Zjednoczone stały się 
ośrodkiem, skąd wychodzi kontrofen­
sywa kapitalizmu i dookoła którego 
zbierają się siły obrony lub restaura­
cji kapitalizmu, w innych krajach si­
ły postępowe świata skupiają się co­
raz bardziej dokoła Związku Radzie­
ckiego. *

Ofensywa przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu jest również prowadzona 
na terenie ONZ. Związek Radzicki 
jest bowiem główną przeszkodą,' jaką 
kontrofensywa kapitalizmu napotyka 
na swej. drodze. Pomoc udzielana 
przez Związek Radziecki krajom de

Tow. Rapacki:

Dqżymy do  
między n a ro d o w e j 
jedności ro b o tn ic ze j

mokracji ludowej wzmacnia odpor - 
ność tych krajów przeciwko tej ofen­
sywie.

W obozie kontrofensywy kapitali - 
stycznej nie ma miejsca dla demokra 
cji. Przyszłość demokracji jest związa 
na z obozem postępu społecznego, z 
socjalizmem.

Fakt, że kontrofensywa kapitaliz - 
mu prowadzi do usiłowania odbudo - 
wy silnych Niemiec, których ostrze 
ekspansji ma być zwrócone na 
Wschód, powoduje, że kontrofensywa 
kapitalizmu uderza w nasze najżywot 
niejsze interesy narodowe. Wszelka 
polityka antyradziecka w Europie mu 
si posługiwać się Niemcami, jako swo 
im narzędziem. Dlatego polityka an­
tyradziecka z konieczności rzeczy mu­
si być polityką antypolską.

Sojusż ze Związkiem Radzieckim
jest jedynie realną gwarancją nie - 
podelgłości i całości naszego pań - 
stwa. Sojusz ten jest uzupełniony 
przez nasze sojusze z Czeckosłowa - 
cją i Jugosławią.
Zadaniem Polskiej Partii Sociali - 

stycznej jest utrzymanie i pogłębianie 
udziału Polski w pracąch i walkach 
obozu postępu społecznego. Osiągamy 
to przez pogłębienie jednolitego fron 
tu klasy robotniczej oraz przez prace 
nad wzmocnieniem gospodarczym i po 
litycznym naszego państwa, przez czyn 
ne popieranie polityki zagranicznej na 
szego Rządu,

Dalej mówca stwierdza, że na kon­
tynencie europejskim nie ma drogi do 
socjalizmu bez udziału partii komuni­
stycznej, a z wyjątkiem Związku Ra 
dzieckiego i Jugosławii nie ma możli 
wości mobilizacji do walki z reakcją i 
zdobycia władzy przez klasę robotni - 
czą, bez udziału partii socjalistycz­
nych (oklaski). Stąd konieczność je - 
dnoiltego frontu na skałę międzyna - 
rodową.

Wałka o taki jednolity front jest 
specyficznym zadaniem PPS w poli 
tyce międzynarodowej (oklaski). 
Walka o jednolity front na skalę 
międzynarodową musi być walką ze 
wszystkim, co stoi na przeszkodzie 
do jednolitego frontu w poszczegól­
nych krajach.
Walka o jednolity front na skalę 

międzynarodową wymaga skupienia 
i porozumienia się wszystkich sił rze 
teinie socjalistycznych. Perspektywą 
tej walki musi być dążenie do stwo­
rzenia międzynarodowej jedności ro - 
bóżniczej (oklaski), międzynarodówki, 
obejmującej zarówno partie socjali - 
styczne, jak i komunistyczne, między 
narodówkł, która zjednoczy cały ruch 
robotniczy na gruncie rewolucyjnego 
marksizmu, międzynarodówki, która 
złączy klasę robotniczą Europy z siła 
mi ludowymi innych części świata, 
zwłaszcza Azji i Ameryki.

Miejsce PPS jest w awangardzie 
walki z reakcją, w awangardzie wal­
ki o postęp społeczny i socjalizm — 
mówi na zakończenie amb. Lange.

P og łęb iom y jedność  
d z ia ła n ia

Na wstępie swego referatu tow. 
minister Rapacki omawia wkład Pol­
skiej Partii Socjalistycznej w życie 
gospodarcze kraju.

W sumowaniu dorobku naszej partii 
— stwierdza mówca — riie szukamy 
materiału propagandowego; znajduje­
my zato jeszcze jedno potwierdzenie 
wartości twórczych, które tkwią w 
PPS. Jest potrzebna i konieczna PPS 
w Polsce, tak jak jest potrzebna i ko­
nieczna PPR i połączenie wartości 
twórczych obu partii we wspólnym wy 
siłlfu, jest potrzebne i konieczne.

Minister Rapacki omawia następnie 
zadania, które w walce z obcą inter­
wencją stoją przed klasą robotniczą. 
Reformy społeczne muszą być ugrun­
towane i pogłębione. Plan odbudowy 
gospodarczej musi być wykonany. 
Dlatego PPS musi wezwać swych 
członków i wszystkich, którzy jej ufa­
ją, do współzawodnictwa pracy, do 
walki z marnotrawstwem czasu i ma­

teriału, do walki o oszczędność w go­
spodarce narodowej, o usprawnienie 
organizacji pracy, by nikt nie śmiał 
marnować? sił robotnika polskiego. Dla 
tego wszyscy socjaliści muszą przepro­
wadzić nieubłaganą walkę z demora­
lizacją, łapownictwem i złodziejstwem. 
Trzeba pogłębić jedność działania kla­
sy robotniczej i przenieść ją jeszcze 
bardziej do warsztatów pracy.

Mówca kończy oświadczeniem:
Nie mamy dolarów, ale mamy pla­

nowość gospodarki, która pozwala nam 
lepiej gospodarować wiasnymi siłami, 

.niż inni gospodarują cudzymi dolara­
mi. Mamy jedność działania klasy robot 
niczej i jedność robotniczo-chłopską, U 
nas nie będzie ani francuskiego drama­
tu, ani widocznych tu i ówdzie wahań w 
walce. Polska nie jest takim sobie kra­
jem w środkowej Europie — kończy 
min, Rapacki — Polska jest symbo­
lem, symbolem potrzebnym i twórczym 
w walce robotników świata.

samodzielnego wysiłku ideologiczne 
go, o wzmożenie walki o zwycięstwo 
słusznych i rzetelnie socjalistycznych 
założeń politycznych, o wzmożenie 
wysiłków w kierunku porozumienia 
socjalistycznych partii i grup szcze­
rze rewolucyjnych, w kierunku stwo 
rżenia jednolitego frontu socjalistów 
i komunistów w skali międzynarodo 
wej.

Mówca wskazuje dalej, że w pier 
wszym okresie jednolitego frontu w 
Polsce na pierwsze miejsce wysu­

nął się element walki o władzę. Po­
wstało wówczas zagadnienie nie tyl 
ko mobilizacji sił klasy robotniczej, 
ale również zagadnienie warstw po 
średnich. Premier mówi o usiłowa­
niach pewnych czynników, skonso­
lidowania warstw pośrednich na po 
zycjach prawicy. Reakcja i podzie­
mie starały się podsycać urazy .; i 
kompleksy, które istniały w Polsce 
przedwrześniowej, wykorzystując po 
wojenne trudności gospodarcze.

liniowa o jedności działania wytworzyła wiarą 
w siłą kiasy robotniczej

Jednakże umowa o jedności dzia­
łania PPS i PPR wpłynęła na za­
chowanie się poważnej części warstw 
pośrednich przy wyborach. Umowa 
wytworzyła wiarę w siłę klasy ro­
botniczej jako przewodniczki całego 
społeczeństwa i nie pozwoliła na 
szukanie tej siły przez warstwy po­
średnie w jakimś neofaszyźmie. W  
ten sposób — stwierdza tow. pre­
mier — utrąciliśmy wszelkie kon­
cepcje montowania „trzeciej siły".

Umowa między PPS i PPR —
stwierdza wśród oklasków tow. Cy­
rankiewicz — wytworzyła w okre­
sie wyborów rewolucyjną lawinę, 
która wgniotła w ziemię wszystko 
to, co wiązało sip z. reakcją. Robot­
nik polski nieraz na codzień nie­
zadowolony z szeregu trudności, 
zrozumiał, że mimo tych okreso­
wych trudności, nie wolno oddać 
władzy reakcji.

Zwycięstwo, odniesione 19 stycz­
nia 1947 r., nie wyczerpało zadań, 
stojących przed klasą robotniczą. 
Do zadań, które muszą być zreali­
zowane w następnym etapie, mów­
ca zalicza — zabezpieczenie wszyst 
kich dotychczasowych zdobyczy i 
pogłębienie ich przez nadanie gos­
podarce polskiej konsekwentnie so­
cjalistycznego tempa.

Do zadań na nowym etapie nale­
ży - zaliczyć również związanie wal­
ki prowadzonej w Polsce z walką! 
obozu pokoju i postępu w skali mię ; 
dzynarodowej, ponieważ zwycięstwo 
tego obozu warunkuje zachowanie, \ 
utrzymanie i ugruntowanie naszych 
zdobyczy i naszej niepodległości.

Musimy dotrzeć do bezpartyjnej 
młodzieży, która pozostaje ciągle je 
szcze pod wpływami reakcji. Musi­
my wedrzeć się na pozycje reakcji. 
Konieczne* jest także przeprowadze­

nie ofensywy na odcinku kultural­
nym i gospodarczym, gdzie ważną 
sprawą jest podbudowanie - sojuszu 
chłopsko - robotniczego, zagadnie­
nie podniesienia produkcji i realiza­
cji planu 3-letnięgo. Wszystkie wy­
mienione zadania i wiele innych je­
szcze, składają się na program ofen 
sywy PPS. Muszą one być zreali­
zowane i od ich realizacji zależy 
siła PPS i pozytywny jej wkład 
w dzieło budowania Polski Ludo­
wej. W  ten sposób będziemy uda- 
wadniać, że PPS jest i będzie po­
trzebna narodowi polskiemu..

Mówca przypomina dalej, że 
przed wojną reakcja usiłowała za­
garnąć patent na patriotyzm, trak- 
tując wszystko to, co było przeciw 
niej skierowane, jako antypaństwo­
we. W  praktyce walka aparatu re­
akcji przeciw wyzwoleńczym dąże­
niom klasy robotniczej, była w grun 
cie rzeczy antynarodowa, sprzeczna 
z interesami narodu. W  momencie, 
gdy siły demokracji społecznej ob­
jęły władzę, hasła PPS — Niepod­
ległość i Socjalizm przetworzyły się 
w hasła pogłębione: niepodległość 
to jest socjalizm, a socjalizm — to 
jest niepodległość.

Tow. Premier porusza dalej czę­
ste zjawisko przeciwstawiania kra­
jów zachodnio - europejskich kra­
jom demokracji ludowej. Takie prze 
eiwstawianie wynika z pomieszania 
pojęć tzw. antypatii czy sympatii 
dla Zachodu. Symoatia PPS dla Za 
chodu, to sympatia dla rewolucji 
społecznych na Zachodzie i wro­
gość względem sił faszyzmu, które 
chciafyby spotęgować tę rewolucję. 
Sympatia ta musi być wyrazem ofen 
sywy lewicowego stanowiska i JED 
NOLITOFROŃTOWE] MYŚLI,
sympatia dla klasy robotniczej, wal­
czącej na Zachodzie.

Polsk droga do so:ja!?mu
Poruszając ’Zagadnienie, czy Pol­

ska ma być pomostem między 
Wschodem a Zachodem, mówca 
wskazuje, że polska droga do socja 
lizmu musi być pomostem między 
rewolucją rosyjską a przyszłą rewo- 
cją społeczną na Zachodzie. Polska 
natomiast nie może być pomostem 
między kapitalizmem a rewolucją, 
między reformizmem a rewolucją, 
Polska może być tylko pomostem 
między dwoma rodzajami ' rewolucji, 
W  tym mieści się także ogromna

rola, przodująca rola PPS na tere­
nie socjaliżhiu międzynarodowego.

Rola ta będzie spełniona pod wa 
runkiem zachowanie konsekwentnej 
postawy ideologicznej. Z  postawy 
tej musi wynikać zdecydowanie ne­
gatywna ocena koncepcji tzw. „trze­
ciej siły". To, co obserwuje się w 
tej chwili we Francji, — mówi pre­
mier — to nie jest francuska droga 
socjalizmu, ale francuska droga do 
de Geullc‘a.

Siła patii; zależy od koirśkwMieji 
linii polityczne,

Tow. Premier mówi dalej o czyn­
nikach decydujących o sile PPS, o 
liczbie i wyrobieniu członków par­
tii, obliczu aktywu partyjnego. Siła 
partii zależy od programu i od kon­
sekwencji, z jaką realizuje się linia 
polityczna. Istniejące w partii od­
cienie rjie mogą odbiegać od uzna­
nej linii generalnej. Partia musi mieć 
własne oblicze socjalistyczne i od 
zachowania tego oblicza zależy war 
tość partii. Siła partii zależy od po­
czucia odpowiedzialności za reali­
zację linii politycznej Polityki socja 
listycznej nie można mylić z polity­
ką wahań, raz na lewo, raz na pra­
wo. Dobrze się stało, że Rąda Na­
czelna w sposób bezapelacyjny o-

krsćliła, że droga PPS prowadzi 
tyiko na lewo wraz z przetwarzaną 
przy udziale PPS rzeczywistością.

Dobrze się stało — mówi dalej tow. 
Premier — że rezolucja CKW  o sy­
tuacji międzynarodowej odcięła PPS 
w sposób najbardziej wyraźny od 
wszelkich pomysłów „trzeciej siły". 
Uchwały te wytyczają dalszą drogę 
i artii za oomocą starej. socjaliśtyc2 
nej busoli. Następnym etapem — 
podkreśla mówca — winny być te­
zy. uchwalone prze-’ obecny Kon­
gres. Władze partyjne są świadome 
odpowiedzialności za Wasę robotni- 
czej, z<ł rozwój TiRrcclt.'' r?!£-"icflo zs 
jego bezpieczeństwo, za niepodleg- 

, łość i socjalizm.

J E D N O L IT Y  F R O N T  f P R  i  p p &  
rękojmią wykonania pianu trzyleln ego
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obradowała konferencja aktywu wiejskiego PPR w Gdańsku
Dnia 14 grudnia odbył się w lokalu | wrażenia — wbrew nadziejom „miko-

K W  PPR w Gdańsku wielki zjazd 
aktywu wiejskiego z terenu powiatu i 
gmin całego województwa gdańskie­
go. W  zjeździe wzięło udział kilkuset 
działaczy partyjnych, sekretarzy ko­
mitetów powiatowych i gminnych se­
kretarzy kół gromadzkich, wójtów, 
sołtysów, członków zarządów Samo­
pomocy Chłopskiej i innych. Z  W ar­
szawy przybyli na zjazd członkowie 
Komitetu Centralnego tow. poseł 
Dworakowski i tow. Kozłowska.

Obrady zagaił pierwszy sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego tow. Janu 
szewski.

W ZM OCN IĆ PRACĘ 
N A ODCINKU W SI

Na temat zadań partii w pracy na 
wsi wygłosił referat tow. Dworakow­
ski. Prelegent'stwierdził, że zjazd zo­
stał zwołany w związku z. postanowię 
niem wzmożenia pracy na odcinku 
wsi. Dopiero utrwalenie i pogłębienie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego uwa­
runkuje zupełną stabilizację życia w 
Polsce.

KC stawia przed partią zadanie 
uświadomienia chłopa w sprawach 
politycznych i gospodarczych, co 
umożliwi mu właściwe ustosunko­
wanie się do bieżących zagadnień 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej. 
Tow. Dworakowski obszernie omó 

wił sytuację międzynarodową i wska­
zał na zadania, jakie stoją przed rzą­
dem polskim. Zapoznanie mas z aktu­
alnymi zagadnieniami będzie miało de 
cydujący wpływ na stanowisko chło­
pów i wykorzenienie resztek orienta­
cji anglosaskiej. Pokój oznacza dla 
chłopa stabilizację jego pracy i odbu­
dowę zrujnowanej placówki.

Referent poświęcił następnie dużo 
uwagi życiu politycznemu w Polsce, 
które cechowała ostatnia likwidacja 
wpływów mikołajczykowskich na wsi. 
Fakt ucieczki Mikołajczyka, który był 
wynikiem zmian zachodzących w 
PSL, przeszedł na wsi polskiej bez

f W S T K W f f lś !
TEATRY

Miejski „Wybrzeże“  Gdynia, Plac Grun­
waldzki, dziś i codziennie „Temperamen­
ty“ Cwojdzińskiego. Początek przedsta­
wień o godz. 18,30.

REPERTUAR KIN
Gdańsk „Światowid“  — W cieniu podej­

rzenia.
Gdynia — Chylonia „Promień“  — Ojczy­

zna. ,
Sopot „Bałtyk“  — Ojczyzna.
Poranki w niedzielę 14 grudnia br.
Gdynia „Atlantic“  — Konwój.
Gdynia „Warszawa“  — „Czarodziejski 

kwiat“
Sopot — „Polonia“  — „Śluby kawaler-
Wrzeszcz „Bajka“  — „Aktorka“ .
Wrzeszcz „Capitol“  — Pepita Jimens.
Oliwa „Polonia“  — Kopciuszek.
Grabówek „Fala“  — Panna bez posagń.
Wejherowo „Świt“  — Admirał Nachi­

mow.
Tczew „Wisła“  — Goal.
Słupsk „Polonia“  — Wiosna.
Lębork „Fregata“  — Cienie przeszłości.
Koszalin „Polonia“  — U schyłku dnia.
Białogard „Bałtyk“  — Kobieta sama.
Kościerzyna „Bałtyk“  —' Rywal jego 

królewskiej mości.
Kartuzy „Kaszub“  — Marsylianka.
Puck „Mewa“  — Młodość Edisona.

DYŻURY APTEK 
od 13 do 19 grudnia 1947 r.

Gdańsk — Apteka pod Słońcem.
Gdańsk-Wrzeszcz — Apteka pod Mewą.
Oliwa — Apteka pod Orłem.
Sopot — Apteka Nowa.
Gdynia — Apteka dra Jurkowskiego 

Apteka Świętojańska.
Nadmorska (Orłowo).

łajczyków". Obecnie towarzysze chło­
pi muszą sobie zdać sprawę z tego, że 
w łonie PSL zaszły podstawowe zmia 
ny, że poważna część tej partii prag­
nie włączyć się do twórczej pracy 
nad odbudową kraju. Błędnym byłoby 
jednak sądzić, że dalsza czujność jest 
niepotrzebna. W  łonie PSL istnieją 
jeszcze ludzie, którzy widząc bezsen­
sowność starych metod —• pragnęliby 
za pomocą nowych środków kontynu­
ować politykę Mikołajczyka. Koniegz 
ność zróżniczkowania, środowiska 
PSL nakłada na nas obowiązek głę­
bokiego poznania zachodzących tam 
procesów.

KOŚCIÓŁ NIE M OŻE 
ZAJM OW AĆ SIĘ POLITYKĄ
Prelegent poruszył xz kolei zagad­

nienie na wsi polskiej bardzo ważne, 
a mianowicie sprawę kościoła. Pod­
kreślił on, że partia nasza —■ wbrew 
temu, co mówią wrogowie — usto­
sunkowuje się do kościoła pozytyw­
nie. Przy całym jednak pozytywnym 
stosunku, trzeba stwierdzić, że na o- 
becnym etapie nastąpiły zjawiska, 
które wskazują na negatywną posta­
wę niektórych sfer kościelnych wobec 
polityki rządu polskiego. Nie ulega 
kwestii, że ekspensja imperialistyczna 
Ameryki liczy na pomoc kleru (wy­
miana listów Truman — Papież). Na 
-leży czuwać, by kościół nie zajmował 
się polityką i nie robił z ambony try­
buny d!a wystąpień skierowanych 
przeciw polskiej rzeczywistości.
PODNIEŚĆ WYDAJNOŚĆ PRACY 

N A ROLI
Tow. Dworakowski omówił w dal­

szym ciągu referatu rolę i znaczenie, 
jakie przykłada nasza partia do zagad­
nień gospodarczych wsi. W ieś polska 
na razie niedorównuje. osiągnięciom 
przemysłu. Podczas gdy w wielu 
dziedzinach przemysłu, pierwszy rok 
realizacji planu trzyletniego wykazał 
osiągnięcia znacznie przekraczające 
plan, to na odcinku wytwórczości roi 
nej można się wykazać zaledwie wy­
konaniem planu w 70%. W  1948 r. bę 
dziemy zmuszeni sprowadzić z zagra­
nicy 700 tysięcy ton zboża.

Jeśli obecnie wywozimy artykuły,
których jest brak na rynku we­

wnętrznym, to głównie dlatego, że 
zachodzi konieczność sprowadzenia 
płodów rolnych, które powinniśmy 
sami produkować. Warunki do li­
kwidacji deficytu zboża istnieją. 
Chłopi peperowcy powinni sobie 
zdać sprawę z niedociągnięć i przy 
czynić się do ich usunięcia. Z  tym 
wiąże się cały szereg wskazań do-

rają do chłopa, a jeśli tak, to po ce­
nach wygórowanych.. W  związku z 
tym zachodzi konieczność zreorgani­
zowania spółdzielni gromadzkich w 
ten sposób, by chłop za przywiezione 
żyto, otrzymywał tekstylia i nie mu­
siał szukać pośrednika. Chłop, miesz­
kający np. o 20 km od Kwidzynia,
chcąc sprzedać towar, zmuszony jest 

tyczących gospodarki indywidual- j jechać daleko i traci na to czas, który 
nej, która drogą oszczędności w mógł by być zużyty na osiągnięcie
rolnictwie, właściwego korzystania 
z nawozów sztucznych, ekonomiki 
siewu zboża i lepszej pielęgnacji

większej wydajności z ziemi.
Tow. ICościowa, sekretarka Komite 

tu Powiatowego w Tczewie i tow.
ziemi, przyczyni się do podniesienia Iwański, sekretarz Komitetu Gminne 
wydajności własnej pracy. Ważne j go w Pelplinie stwierdzili, że powiat

wywiązał się dobrze z obowiązków 
płacenia podatku gruntowego. Sprawa 
opału dla ludności wiejskiej winna 
znaleźć jak najszybciej rozwiązanie. 

W SPÓ ŁZAW O D N IC TW O  
PRACY

Przedstawiciel Wydziału Rolnego 
KC, tow. Brzoza zwrócił uwagę na 
zagadnienie współzawodnictwa pracy 
na wsi i na zadania spółdzielczości,

zadanie w dziele przyjścia z pomocą 
chłopom mają do jSpełnienia Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej, które winny zagwarantować 
utrzymanie dochodów z gospodar­
stwa rolnego w rękach chłopa.
Pod koniec swego referatu mówca 

zwrócił uwagę na niedocenienie przez 
naszych towarzyszy sprawy wciągnię 
cia do życia politycznego nauczycie­
la wiejskiego. Fakty wykazały, że tam ! prZy pomocy której można dojść do 
gdzie towarzysze potrafią stosować j wzrostu zamożności chłopów. Z  za- 
właściwą politykę, są notowane osią- i gaanieniami spółdzielczymi wiąże się 
gnięcia. j ściśle sprawa szkolenia kadr spółdziel

W  celu uaktywnienia wsi koniecz- | czych pośród małorolnych chłopów, 
ne jest jeszcze większe usprawnienie cieszących się zaufaniem. Przed wsią 
pracy organizacyjnej, podniesienie j stoi również zadanie kształcenia sy- 
zwartości organizacji partyjnej i po- j nów chłopskich w szkołach przemy- 
ziomu uświadomienia aktywu. Jeśli | słowych, w celu likwidacji przeludnić 
założenia te zostaną spełnione, to wieś ! nia wsi. Tow. Brzoza omówił następ- 
poiska wniesie wielki wkład w dzieło j nie złą częstokroć gospodarkę na resz 
odbudowy Polski. j tówkach i konieczność zwrócenia bacz

Po referacie, przerywanym często ; nej uwagi na nlajątki państwowe. Od 
spontanicznymi oklaskami, wywiązała j roku 1948 sytuacja na odcinku nawo- 
się bardzo ożywiona dyskusja, do któ- i Zj3w sztucznych ulegnie o tyle zmianie, 
rej zapisało się przeszło 30 towarzy- | ¿e będą one sprzedawane za pienią-
szy.

Tow. Bach, sekretarz Komitetu 
Gminnego w Żukowie, powiat Kartu­
zy, poruszył konieczność ułatwienia 
chłopom dostarczenia masła na rynek, 
co mogło by być uzyskane przez zor­
ganizowanie punktów zbornych. M ó­
wiąc o Mikołajczyku stwierdził, że 
przyjechał chyba tylko „na przeszpie­
gi“ , trudno więc w ogóle mówić o u- 
cieczce.,

ZREO RG AN IZOW AĆ
SPÓŁDZIELNIE GROMADZKIE 
Tow. Juchniewicz zaznaczył, że to­

wary przemysłowe nie zawsze docie-

NUMERY TELEFONÓW STRAŻY POŻARNEJ 
Gdańsk -  31-334. 31-338.
Wrzeszcz -  41-332, 41-333.
Orunia — 31-338.
Oliwa — 52-622.
Nowv Port — 42-222.

42-264.
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Współzawodnictwo pracy
yir Powszechnym  Z a k ła d zie .U b e zp ie c ze ń  W zajemnych

dze.
Tow. Pawlus sekretarz Komitetu 

Gminnego Nowa Wieś, powiat Lę­
bork, wskazał na osiągnięcia koła na 
wsi, do których należy uaktywnienie 
spółdzielni Rolniczo - Handlowej. 
Spół. ta obecnie zaopatruje chłopa we 
wszystkie potrzebne towary. Mówiąc 
o postawie niektórych księży zdecy­
dował wypadek, który miał miejsce w 
powiecie lęborskim. Pewien ksiądz za 
żądał za ślub 100 kg mąki, a gdy otrzy 
mał 30 kg odmówił spowiadania te­
ściowej młodego małżonka.

Tow. Haza, gmina Sianowo, powiat. 
Kartuzy mówił o bolączkach Kaszu­
bów, którzy cierpieli pod rządami sa­
nacyjnymi i hitlerowskimi, a teraz nie 
zawsze spotykają się ze zrozumieniem 
ze strony innych Polaków.

Tow. Felczak, sekretarz Komitetu 
Powiatowego w Gdańsku, podkreślił 
konieczność wzmożenia walki z ele­
mentem mikołajczykowskim wespół z 
PPS i SL.

WIEŚ GDAŃSKA SPŁACIŁA 
PODATEK G RU N TO W Y

Z  kolei zabrał głos wojewoda tow. 
Zrałek, nawiązując do przemówienia 
tow. Hazy, stwierdził, że na 380 ty­
sięcy mieszkańców wsi w wojewódz­
twie gdańskim, 250 tysięcy stanowią 
Kaszubi, którzy w naporze walk z ger 
manizacją, utrzymali swój język i pol­
skie obyczaje.

Mówca podkreślił, że pewne niedo­
ciągnięcia administracyjne są także wi 
ną braku aktywności Rad Narodo­
wych. W  związku z tym nasza partia

powinna należycie przemyśleć sprawę 
szkolenia kadr gminnych i powiato­
wych.

50 tysięcy chłopów w wojewódz­
twie gdańskim wywiązało się z obo­
wiązku podatku gruntowego bardzo 
dobrze, stawiając tym samym woje­
wództwo na pierwszym miejscu w 
państwie.

Na Żuławach zaorano w tym roku 
29 tysięcy hektarów leżących odło­
giem i zapłacono podatek z 36 tysię­
cy hektarów. W  roku 1949 zostanie 
zaorany ostatni hektar ziemi ornej na 
Żuławach.

Tow. Zrałek omówił następnie pla­
ny na rok 1948, do których należy 
elektryfikacja tysiąca wsi, przeprowa­
dzenie akcji kulturalnej, w wyniku 
której w każdej gminie powstanie bi­
blioteka. Planuje się również wzmoże 
nie produkcji wytworów kaszubskiej 
sztuki ludowej.

Tow. Przybylski,. powiat Malbork, 
podkreślił konieczność podniesienia u- 
świadomienia chłopów peperowców 
poprzez organizację dostępnych od­
czytów i systematyczne wysyłanie pre 
legentów na wieś.

KARAĆ Z A  NIEW ŁAŚCIW Y 
W YM IAR PODATKU

Tow. Krupa, sekretarz Komitetu 
Powiatowego w Kwidzyniu stwierdził, 
że rozłożenie podt ku gruntowego nie 
zawsze odbywało się w myśl ustawy. 
W  związku z tym postawił wniosek, 
aby komitety partyjne zebrały materia 
ły odnośnie łudzi, którzy' przyczynili 
się do niesprawiedliwego wymiaru po 
datku gruntowego i aby zostali oni od 
powiećnio ukarani.

Inni towarzysze omówili współpra­
cę z PPS i SL, która winna być jesz-

V

o>

u i
cze ściślejsza i zwrócili uwagę na 
nieczność wzmożenia akcji uświa 
miającej w ogóle, a w szczegół! 
na odcinku spółdzielczym.

Drugi sekretarz K W  PPR toW. 
dziński, w swoim przemówieniu 
kreślił konieczność wzmocnienia ^ 
gów partii i zwrócenia bacznej u j  
na odcinek poważnie zaniedbany^ 
kim jest praca wśród kobiet. Koła 
podyń Wiejskich jak równieżh' 
młodzieżowe należy ożywić.

Mówiąc o podatku gruntów 
mówca zaznaczył, że w tej forfflk 
jakiej był ustalony przez pańs  ̂
gwarantował on progresję i ulgi, i 
miast władze samorządowe na 
opóźnienia wymiaru spowodowały’1 
zawsze sprawiedliwy podział i  ̂
możliwiły uwzględnienie ulg, 

UTRW ALAJM Y SOJUSZ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 

Dyskusję podsumował tow. D^ , 
kowski. Prelegent podkreślił, że ń 
zacja jednolitego frontu w całej 
ciągłości przyczyni się do więks^ 
utrwalenia sojuszu robotniczo-cW 
skiego.

Na majątki państwowe należy ^  
cić baczną uwagę, ażeby stały si? 9 
rzeczywistą pomocą w likwidacji9 
ficytu zbożowego.

Mówca zwrócił uwagę na koń>e 
ność intensywnego szkolenia no*’ 
elementu na kursach administruj 
nych i uświadomienia kadr w i e j  
oraz członków Samopomocy C j  
skiej o zadaniach stojących P!

WSią' ’  tdlOdśpiewaniem Międzynarodowi
kończono konferencję. W  części
stycznej uczestnicy zjazdu obej1'
film radziecki „Czapajew", (a)

żają, że łatwiej jest pójść do P1 
na cmentarz lub do ogrodu sąsi* 
wyciąć choinkę bez kosztów.

Tego rodzaju proceder winień
jak najsurowiej tępiony. Dewajj 
pięknych parków nie może być

WZMOŻONA KONTROLA CEN
w  Ok r e s ie

PRZEDŚWIĄTECZNYM
W związku z okre­

sem przedświątecznym 
stwierdzono w wielu 
wypadkach samowolne wana.
ł bezprawne podwyż- j ZJAZD RZEMIOSŁA W TCZE' 
szanie cen na artykuły Tczewie db j si zjazd XĄ
spożywcze jak i prze- g}a zjeździe u udzial pr/  
mysłowe.Deiegatui a rCo , wicjele miejscowych władz pań«'

I wych, gdańskiej izby rzemieśU1 
1 oraz przeszło 400 rzemieślników '_ 1  - - . J

lichwiarskich

misii Specjalnej w Gdań 
sku ostrzega wszystkie

przedsiębiorstwa handlowe ze repre- , ™  'powiatu. p0 referatach i *  
sje za pobieranie cen iw'6n,i=rsint>h r
będą szczególnie surowe. Poza kara­
mi grzywny delegatura będzie win­
nych kierowała do obozu pracy przy 
musowej. W interesie kupców leży 
przestrzeganie przepisów. W okresie 
przedświątecznym będzie przeprowa­
dzana wzmożona kontrola cen.

DEWASTATORZY
Choinek na targach jest bardzo 

wiele. Każdy, kto chce mieć choinkę 
może ją nabyć po stosunkowo niskiej 
cenie. Niestety,, są i tacy, którzy uwa

l i  p « e  zimową
W czwartek dnia 13 grudnia o 

godz. 19.30 w Teatrze Miejskim we 
Wrzeszczu odbędzie się konceńt, któ­
rego dochód przeznaczony jest na 
pomoc zimową. Dyryguje B. Wodicz- 
ko. Jako soliści wystąpią: pianistka 
K. Jastrzębska i Zbigniew Platt. W 
programie muzyka polska (Beleński, 
Moniuszko, Szopen),

CENNIK OGŁOSZEŃ
Drobne: za słowo zł 30, poszuk. pra­
cy zł 15, minimum 10 słów, maksi­
mum 40 słów. Pierwsze słowo liczy się 
podwójnie. Tłusty druk 100 proc. dro­
żej.
Wymiarowe: (za 1 mm szer. 1 łama) 
za tekstem (9-łamowe) do 70 mm zł 30, 
71—120 mm zł 35, 121-200 mm zł 45, 
201—300 zł 55, powyżej 300 mm zł 70; 
tekstowe (6-łamowe) do 70 mm zł 60, 
71—120 mm zł 70, 121—200 mm zł 35. 
201—300 mm zł 110. powyżej 300 mm 
zł 130 miejsce zastrzeżone 50 proc. 
drożej; ogłoszenia wymiarowe wsrod 
drobnych do 50 mm przez 1 łam 
50 proc. drożej, ponad 50 mm 1 2-ła- 
mowe o 100 proc. drożej; nekrologi 
(6-łamowe) do 70 mm zł 25, 71—120 mm 
zł 30, 121—200 mm zł 65, 201—300 mm 
zł 90, powyżej 300 mm zł no 
Bilanse, ogłoszenia tabelaryczne i 
kombinowane o 100 proc. drożej. W 
niedziele i Święta wszystkie ogłosze­
nia liczy Się o 30 proc. drożej.

W związku z apelem naczelnych 
władz zakładów oraz rad zakłado­
wych o zwiększenie wydajności pra­
cy w Powszechnym Zakładzie Ubez­
pieczeń wzajemnych pracownicy od­
działu wojewódzkiego w Gdańsku  ̂po 
wzięli rezolucję, w której podkreśla­
l i Postulatami naszymi w tej rywali­

zacji będą: maksymalne zwiększenie 
wydajności pracy, zdyscyplinowanie, 
karność i obowiązkowość, koordyna­
cja współpracy na wszystkich odcin­
kach, czujność i niedopuszczanie do 
zaległości, dokształcanie współtowa­
rzyszy pracy, rozszerzanie własnych 
wiadomości fachowych. Rezolucje te 
uchwalamy w pełni obywatelskiej 
świadomości czekających nas wysił­
ków i obowiązków, tak wobec zakła­
du, jak i całego państwa.Urscz^ste

otwarcie gazowni
w  N o w y m  S ta w ie

Dnia 15 bm. odbyło się w Nowym 
Stawie poświęcenie nowoodbudowa- 
nej, gazowni, która rozpoczęła już 
produkcję gazu dla potrzeb mieszkań­
ców miasta.

W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele władz powiatowych i miej­
skich z wicestarostą powiatu gdań­
skiego tow. Nowakowskim na czele.
Goście zapoznali się ze stanem wyko-; olbrzymiane, gdyż pod względem bez- 
nanych prac oraz ze sposobem pro-; pieczeństwa w przewozie, polski wę- 
dukcji gazu. Przemówienia okolicz- giel nie jest gorszy od węgla angiel-

Oni Przeciwgruźlicze w Gdyni
Powołanie Komitetu Obywatelskiego

Dnia 15 grudnia w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej m. Gdyni odbyło się or 
ganizacyjne zebranie Obywatelskiego 
Komitetu honorowego dni przeciwgruź 
liczych. t -

Ze>ranie zagaił wiceprezydent mia­
sta tow. L. Lazarowicz powołując do

Przygotowanie przepisów
o zatamowaniu i przewozie węgia drogą morską

W kołach zagranicznych armato­
rów od czasu do czasu poruszana jeśt 
sprawa bezpieczeństwa ładunku pol­
skiego węgla. Niejednokrotnie daje 
się słyszeć Zarzuty, że przewóz jego 
połączony jest z ryzykiem, ze wzglę­
du na łatwopalność.

Okazuje się jednak, że zarzuty te 
z powodów konkurencyjnych są wy-

nościowe wygłosił tow. 
podkreślając znaczenie 
gazowi.

‘Nowakowski,
odbudowanej

(M)

skiego, czy też innego.
Każdy węgiel załadowany na sta­

tek w nieodpowiednich warunkach,

czy też dostarczony do portu w nieod 
powiednich warunkach, w czasie dłu­
gich podróży, trwających nieraz mie­
siącami, jak do Południowej Amery­
ki, może się zapalić. W związku z 
tym, ważne jest opracowanie odpo­
wiednich przepisów dotyczących za­
ładunku na statki. Przepisy takie w 
innych krajach już istnieją.

Ostatnio w tej sprawie odbyła się 
w Izbie Przemysłowo - Handlowej w 
Gdyni specjalna konferencja, poświę- 

bezpieczeństwa

prezydium przewodniczącego MRN 
tow. Stolarka i ks. kan. Miszewskiego, 
po czym dr Walczak wygłosił referat 
o walce z gruźlicą. Zabiera ona rok ro 
cznie setki tysięcy ludzi. Rząd Polski 
Ludowej czyni wszystko, aby uchronić 
społeczeństwo od tej strasznej choro­
by. Liczba poradni przeciwgruźliczych, 
która przed wojną wynosiła 360, po 
wojnie wzrosła do 530 placówek. Po­
siadamy szpitale dla gruźlików na 15 
tysięcy łóżek.

Gruźlica szerzy się również i w Gdy 
ni. Ostatnie szczepienia przeciwgruźli 
cze w szkołach wykazały, że prawie 
co czwarte dziecko jest zagrożone tą 
chorobą. Całe więc społeczeństwo mu­
si zjednoczyć się w walce z gruźlicą.

Komitet Dni Przeciwgruźliczych li­
czy na ofiarność społeczeństwa. W cią 
gu tych dni sprzedawane będą spec­
jalne nalepki. W dniu 21 grudnia od­
będzie się publiczna zbiórka. We 
wszystkich większych zakładach i ineona zagadnieniom 

W konferencji opracowane zostały j stytucjach wygłoszone zostaną w tym 
odpowiednie przepisy, (O) czasie prelekcje o profilaktyce (o)

sji została ustalona rezolucja, 
jąca kwestię własności warsz* J 
poniemieckich i opuszczonych, 
zastosowanie jak najdalej i°% 
ulg dla rzemieślników poszkod 
nych przez wojnę, zredukowani 
minimum wszelkiego pośredniej 
zaopatrywaniu rzemiosła w sńT- 
i towary, przyznania rzemieśln „ 
długoterminowych kredytów 
towych itd. Poza 
tym poruszono w rezo­
lucji sprawy, związane 
ze szkolnictwem zawo­
dowym, akcję zwalcza­
nia drożyzny i spekula 
cji oraz rozplanowanie 
sieci warsztatów rze­
mieślniczych w tere­
nie.

RUDA MANGANOWA DLA C- 
Dnia 15 grudnia do portu j  

skiego wpłynął z ładunkiem . p 
jeden statek. Jest to szitfedzlj 
rowiec „Vingaren“, który prz 
1.016 ton rudy manganowej 
znaczonej dla przemysłu cz 
wackiego.

„TRIPORT“ 
ODSZEDŁ DO FRANCJI ^

Kanadyjski statek „Triport“- 
ry przed kilku dniami przy' 
Polski duży ładunek d r o b n i , 
dzy innymi zaś penicylinę 
odpłynął w dniu 15 bm. do „jł 
kierlti. Statek przywiózł dla 
cji 2.000 ton drobnicy.

CELULOZA DLA POLS 
Szwedzki parowiec „Trean“ 

wiózł 200 ton celulozy, przez%i' 
nej dla przemysłu polskiego. ^  
załadunkową statku był port 
Klaruje „Nawigator*. A
WEŁNA I SKÓRY Z ISLA* J 
W ramach handlu za 

jaki prowadzimy z Islandią Pl / 
do portu gdyńskiego ładunek 
ny i skór owczych. Ładunek 
gi 588 ton przywiózł w dni® 
norweski statek „Waryg“.

if

i
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P o s ł u s z n i ' .  o b c y m  i n t e r e s o m
k u p i e n i  z a  o b c ą  u ia lu t ę

przeciwstawiali się jedności wnlczqcych o Polskę żołnierzy
(Dziesiąty dzień procesu warszawskiego)

W dziesiątym dniu przewodu sądo­
wego oskarżony Sędziak kontynuuje 
swe odpowiedzi na pytania Prokurato 
ra.

W związku z odpowiedzią oskarżo­
nego, wyjaśniającą, że okręg białosto-
LONDYN ZALECA OSTROŻNOŚĆ

ZAGRANICY

eki WiN utrzymywał bezpośrednią 
łączność radiową z ośrodkami dyspo­
zycyjnymi w Londynie, Prokurator o- 
kazuje szereg radiogramów, które os­
karżony rozpoznaje, jako radiogramy 
otrzymane z Londynu.

I PRZEKAZUJE SZYFR

Następny świadek Stanisław Lo­
rentz, dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Warszawie opowiada o losach 
materiałów Instytutu Badania Naj­
nowszej Historii Polski, którego 
dyrektorem był Lipiński.

Prokurator cytuje radiogram z dnia 
10 maja, oznaczony szyfrem 009-22 
TO 18, w którym powiedziane jest 
m. in.: „Wasze raporty są wykorzysty 
wane na gruncie zagranicznym — w 
przekazywaniu zachowujecie ostroż­
ność“.

Oskarżony wyjaśnia, że wysyłane 
do Londynu raporty drogą radiową 
dotyczyły sytuacji w białostockiem.

Prok.: Więc Londyn potwierdzał, że 
wasze raporty wykorzystywane są na 
gruncie zagranicznym?

Osk.: Tak jest.

Prok.: Jak się w tym czasie ukła­
dały stosunki WiN-u z PSL?

Osk.: Na terenie białostockiego w 
dołach organizacyjnych była duża dąż 
ność do wpisywania się do PSL.

Pytany ó przyczynę tego zjawiska, 
oskarżony wyjaśnia, że wbrew instru­
kcji bardzo dużo członków WiN zna­
lazło się w szeregach PSL i motywuje 
to tym, że WiN posiadał tylko hasła, 
brak mu zaś było jakiegokolwiek pro 
Kramu.

Prok.: Dlaczego instrukcje nie po­
zwalały wstępować członkom WiN do 
PSL?

NIE CHCIELIŚMY RW AĆ PRACY W  PSL
Osk.: Nie chcieliśmy rwać pracy w 

PSL.
W tym miejscu Prokurator cytuje 

fragment z instrukcji, mówiącej, aby 
dokumenty, dotyczące współpracy 
WiN z „M“ były skrupulatnie cyfro­
wane, bowiem ich ujawnienie doszczę 
tnie by „M“ skompromitowało.

Prok.: Kto to był „M“?
Osk.: Mikołajczyk.
Dalej oskarżony wyjaśnia, że roz­

kaz, dotyczący szyfrowania dokumen­
tów o współpracy z „M“ otrzymał od 
ówczesnego szefa obszaru Centralne­
go WiN „Macieja“ — Rybickiego.

Prok.: Dlaczego obszar pytał „Juha 
sa“ o stosunki PSL w powiatach augu 
stowskim i suwalskim?

Osk.: Dowiedzieliśmy się, że na tym 
terenie do PSL weszli komendanci ob 
wodu. Kwieciński polecił wówczas wy 
świetlenie tej sytuacji.

Prok.: Czy akcja „O“ została prze - 
prowadzona?

Osk.: Ja mogę ręczyć tylko za o- 
kręg białostocki, w którym akcja „O“ 
została przeprowadzona.

Osk. Sędziak potwierdza autentycz­
ność, okazanych mu, przez prokurato­
ra prowokacyjnych donosów, stosowa 
nych w akcji „O".

Prokurator okazuje oskarżonemu 
plik nielegalnej prasy WiN, wśród któ 
rej oskarżony jako pisma okręgu bia­
łostockiego rozpoznaje m. in. „Echa 
Leśne“ i „Puszcza szumi“.

Prok.: Dlaczego Komenda Okręgu 
w wykazie prasy WiN zamieszczała 
również „Gazetę Ludową“?

Oskarżony niejasno tłumaczy, że 
rozdzielnik prasy obejmował „Gazetę 
Ludową“.

A więc „Gazeta Ludowa“ — śtwier 
dza prokurator •— była traktowana 
tak samo, jak „Puszcza szumi“?

Z odpowiedzi Sędziaka na dalsze 
pytania prokuratora wynika, że w 
1946_ r. w okręgu białostockim WiN 
zwrócił specjalną uwagę na obserwa­
cję wojskowych transportów kolejo­
wych. Z punktów obserwacyjnych 
WiN na stacjach kolejowych w Bia - 
łymstoku, Grodnie, Wołkowysku, Biel 
sku Podlaskim itd. szły dokładne ra­
porty o ruchach wojsk ł transportów 
kolejowych!

Prok.: Kiedy oskarżony otrzymał 
rozkaz od Kwiecińskiego, aby na 
pierwszy plan pracy wysunąć wy­
wiad?

Do Muzeum Belwederskiego przy­
wiezione zostały we wrześniu lub z 
początkiem października 1939 roku 
zbiory Instytutu Badań Najnow­
szej Historii Polski. Świadek otrzy­
mał wówczas polecenie przewiezie­
nia tych zbiorów do Muzeum Naro­
dowego. Podczas przejmowania zbio 
rów, świadek stwierdził, że w piw­
nicach Muzeum Belwederskiego znaj 
duje się również opancerzona kasa, 
przewieziona z Instytutu Badań 
Najn. Hist. Polsiki, zawierające nie­
znane mu materiały. Świadek za­
brał również tę opancerzoną kasę,

przechował ją w piwnicach Muze­
um Narodowego i rozpoczął poszu­
kiwanie specjalisty, który by mógł 
otworzyć kasę, celem zbadania jej 
zawartości, po czym zamknąć ją z 
powrotem

W kilka jednak dni po przewie­
zieniu kasy do Muzeum Narodowego 
zgłosili się wyżsi oficerowie niemiec­
cy z poleceniem Ministerstwa Woj­
ny w Berlinie, wydania im powyż­
szej opancerzonej kasy.

Z rozmów przeprowadzonych przez 
świadka z niższymi funkcjonariusza­
mi Instytutu Badań Najn. Historii 
Polski wynikało, że opancerzona ka­
sa wypełniona było dokumentami z 
Inspektoratu Sił Zbrojnych na pole­
cenie osk. Lipińskiego. Jaka była 
treść tych dokumentów świadek nie 
wie.

Grupa ta zwalczała ostro gen. Si - 
karskiego, zwłaszcza, za jego pakt z 
ZSRR.
Między Konwentem a dowództwem 

AK istniała ścisła łączność, która prze 
jawiała się m. in. tym, że szlak kol - 
portażowy prasy był postawiony do 
dyspozycji Konwentu. Ogólne przeko 
nanie konspiracji było, że grupa Kon 
wentu szykuje zamach stanu, aby w 
pewnej chwili, wspólnie z wojskiem, 
dokonać zmiany układu polityczne -

ZA M A C H  STANU, KTÓRY SIĘ NIE UDAŁ
Z kolei przed sądem staje świadek 

adwokat Tadeusz Myśliński. Odnoś­
nie osoby oskarżonego Lipińskiego 
świadek wyjaśnia, że w czasie oku - 
pacji, gdy kierował referatem politycz 
nym Wydziału Bezpieczeństwa w De

pomnienia radiowe z Londynu. Świa­
dek opracował odpowiedni memoriał, 
w którym scharakteryzował działal­
ność wszystkich trzech grup sanacyj­
nych, działających w konspiracji, a 
więc: Konwent Organizacji Niepodle-

legaturze otrzymał pod koniec 1942 głcśeiowych, Obóz Polski Walczącej
roku dyspozycje zbadania i jak naj - 
szerszego oświetlenia działalności or - 
gamzacji sanacyjnych.

Zaznaczono mi — mówi świadek — 
że sprawa ma być wykonana szybko, 
bowiem były już kilkakrotnie przy -

oraz tzw. grupa „Olgierda“, b. woje 
wody wołyńskiego, Józefskiego.

Konwent, którego członkiem był 
osk. Lipiński, obejmował czystych 
piiłsudczyków, jak ich niejedno­
krotnie nazywano „sławkowców“-

to.
Przewodniczący: Czy wiadomo świad 

kowi, że Gestapo przeprowadzało a -  
resztowania wśród członków Konwen 
tu. a w szczególności kogo aresztowa 
no?

Świadek: Wiem o fakcie przypadko 
Wego raczej aresztowania wićewoje - 
wody Jareckiego. Jarecki podczas po­
bytu w Oświęcimiu spotykał się z róż 
nymi propozycjami ze strony niemiec 
kiej. Wywiad wojskowy niemiecki wy 
suwał propozycje, czy pewne czynni­
ki polskie nie widzą, że w wojnie 
między Rosją a Niemcami jest w pew 
nym sensie korzyść dla Polski i że 
zwycięskie zakończenie tej wojny

przez Zw. Radziecki nic dobrego by 
Polsce nie przyniosło. Jarecki został
zwolniony, aby r r k r z a ć  tego rodzą 
ju prajjozycje.

Przew.: Co świadek słyszał o aresz
towaniu Lipińskiego?

świadek: Wiem, że był on areszto­
wany 1 po nie specjalnie długim cza­
sie zwolniony. W sferach politycznych 
fakt ten był szeroko komentowany.

Przew.: Czy było wiadome, że Li­
piński został aresztowany z jakimiś 
materiałami kompromitującymi?

św.: Było wiadome, że z jakimiś do­
kumentami, które jakoby stwarzały 
mu możność wybielenia swojej dzia - 
łalności w stosunku do tych, którzy 
go aresztowali.

Przew.: Co się stało z Lipińskim po 
aresztowaniu?

Św.: Spotkałem się z wersją, że po 
swoim uwolnieniu wyjechał do Żako
panego i pisze jakąś broszurę propa­
gandową.

Przew.: Czy świadek z tytułu swe- 
¿o stanowiska wiedział, jaką taktykę 
stosowało Gestapo wobec niektórych 
więźniów politycznych w okresie za - 
łamywania się frontu wschodniego?

ELASTYCZNOŚĆ GESTAPO

Osk.: Nie mogę sobie przypomnieć.
NOWOCZESNY JUDASZ OD BIERA SREBRNIKI W  WALUCIE
Prok.: Jakie wynagrodzenie otrzy-i 

ma! oskarżony, jako szef sztabu okrę! 
gu białostockiego?

Osk.: Wynagrodzenie . ot.rzymywa - 
łem m. in. w złotych rublach. Mie - 
Sięcznie otrzymywałem 15 złotych ru­
bli plus 5 rubli na kwaterę.

Prok.: Co oskarżony wie o sumach, 
otrzymywanych przez WiN za dzia - 
łalność w ramach kopert, oznaczo­
nych kryptonimem „7“?

Osk.:. Kwieciński wspomniał, że o- 
trzymał sto, dwieście, lub trzysta do 
larów od placówki wywiadu w Sztok 
holmie.

W dalszych odpowiedziach oskarżo 
ny przyznaje, że wiaflomem mu było 
o dwóch kopertach, zaszyfrowanych 
siódemką, które nadeszły z raportami 
.Juhasa“. (W kopertach oznaczonych 
cyfrą „7“ . mieściły się wojskowe ma­
teriały szpiegowskie).

Prok.: Czy oskarżony zaznajamiał 
się z treścią dokumentów, zawartych 
w tych kopertach?

Osk.: Jedną kopertę przez pomyłkę 
otworzyłem — stwierdziłem, że zawar 
te w niej wiadomości dotyczyły prze 
marszu oddziałów wojskowych przez 
białostockie.

Prok.: Czy oskarżony wie, ilu lu­
dzi obejmowała akcja kopert 7?

Osk.: W październiku 1946 r. Kwie 
ciński wspominał, że ,z każdego okrę 

zostanie wydzielony jeden czło-8u
wiek, celem zbierania wiadomości o 
przemarszach wojsk.
ZDRADA UJĘTA W. RUBRYKI

Osk. Marynowska: Tak.
Prok.: Żadne zeznania oskarżonej

nie były wymuszone?
Osk.: Nie.»
Prok,: Nie bito oskarżonej?
Osk.: Nie.
Po tych odpowiedziach osk. Ma- 

rynowskiej, Sąd po krótkiej nara­
dzie nad wnioskami Prokuratora i 
obrony odnośnie postępowania dowo 
dowego, przystąpił - do przesłuchiwa­
nia świadków.

Pierwsza skład® wyjaśnienia świa 
dek Anna Naimska.

Naimska przyznaje, że dała osk. 
Marynowskiej memoriał Komitetu 
Porozumiewawczego do przetłuma­
czenia na angielski, do wypłacenia 
jej honorarium w sumie 10.000 z! 
oraz' do dwukrotnego przekazywa­
nia jej pakietów materiałów bliżej 
jej nieznanych, wśród których było, 
jak sobie przypomina, sprawozdanie 
WiN o referendum.

Julian  Tuw im

POGRZEB PREZYDENTA NARUTOWICZA
Dnia 16 grudnia br. mija 25 lat od dnia zamordowania 

Gabriela Narutowicza przez Eligiusza Niewiadomskiego, 
endeka, ojca duchowego późniejszych faszystów polskich 
(oerterowców, faiangistów, NSZ-owców itd.).

W  związku z tą rocznicą drukujemy wiersz Juliana Tu­
wima, który powstał nazajutrz po zbrodni, której poeta był 
naocznym świadkiem.

*  *
Krzyż mieliście na piersi, a brauning w kieszeni.
Z Bogiem byli w sojuszu, a z mordercą w pakcie, 
Wy, w chichocie zastygli, błądzi, przestraszeni, 
Chodźcie, głupcy, do okien — i patrzcie! i patrzcie!

Zamek tętnicą Warszawy, tętnicą Warszawy,
Alejami, Nowym Światem, Krakowskim Przedmieściem, 
Idzie kondukt żałobny, krepowy 1 krwawy:
Drugi raz Pan Prezydent jest dzisiaj na mieście.

Zimny, sztywny, zakryty chorągwią i kirem,
Jedzie Prezydent Martwy a wielki stokrotnie.
Nie odwracajcie oczu! Stać i patrzeć, zbiry!
Tak! Za karki was trzeba trzymać przy tym „oknie!

Przez serce swe na wylot pogrzebem przeszyta,
Jak Jego pierś kulami, niech widzi stolica
Twarze wasze, zbrodniarze —  i niech was przywita
Strasznym krzykiem milczenia żałobna ulica.

Św.: To co nazwałbym elastyczną 
polityką Gestapo zaznaczyło się mniej 
więcej od jesieni 1942 roku. Elastycz­
ność tę zastosował zastępca szefa war 
szewskiego Gestapo dr Kahn. Pro - 
wadzone były rozmowy z różnymi 
przedstawicielami społeczeństwa, z 
których forsowano zasadę, że działa - 
nia represyjne Niemców nie mają nic 
wspólnego z tzw. spokojem społeczeń 
stwa i że wynikają one tylko z k o ­
nieczności wojennych.

Przew.: Czy w ówczesnych sfer t̂eh, 
konspiracyjnych słyszano o tym, żel 
Gestapo ma specyficzną taktykę wo-1

bec niektórych działaczy, przeciwnych 
wzrostowi sił radzieckich?

Św.: Niemcy byli zainteresowani w 
tym, aby mieć zabezpieczone swoje 
zaplecze frontowe i próbowali dddzia 
ływać na to środowisko, o którym są 
dzili, że będzie skłonne iść w tym kie 
runku.

Prok.: Proszę o wyrażenie swojej o- 
pinii, czy i jakie wpływy miały Kon 
went, a w szczególności poprzez ugru 
powania, sanacyjne, na nastawienie 
sztabu AK w dziedzinie bojowości, w 
stosunku do okupanta niemieckiego.

KONWENT NIE DOPUŚCIŁ
DO JEDNOŚCI SIŁ W A LC ZĄ C Y C H  O POLSKĘ

Św.: Mogę stwierdzić, że wpływ In 
dzi. którzy znajdowali się w Konwen 
cie na sztab AK, a w szczególności na 
szefa sztabu „Grzegorza“ — Pełczyń­
skiego oraz na „Dzięcioła“, czyli sze­
fa II oddziału był duży. Mogę żacy - 
tować przykład. W początkach 1943 r.. 
a jeszcze w jesieni 1942 r„ były pro - 
wadzone rozmowy wstępne pomiędzy 
kierownictwem Polskiej Partii Robot 
niczej i Gwardii Ludowej z jednej 
strony, a Delegaturą Rządu i AK z 
drugiej strony. Rozmowy te zostały 
podjęte z inicjatywy PPR i Gwardii 
Ludowej i spowodowały kolosalną 
kontrreakcję ze strony członków Kon 
wentu. Skutkiem tego rozmowy uległy 
storpedowaniu.

Prok.: W którym roku przyszło po­
lecenie rządu londyńskiego zbadania

działalności niektórych sanatorów?
Św.: Kiedy przyszło samo polece - 

nie — nie wiem. Ja w każdym razie 
otrzymałem je do opracowania w koń 
cu 1942 r., jako sprawę pilną. Jednym 
z głównych pytań, które mi wówczas 
postawiono, była kwestia tzw. tajem­
nicy śmierci Rydza - Śmigłego.

Następnym świadkiem jest Włady­
sław Marek Zamoyski, który przyzna 
je, że przekazał Marynowskiej pakiet, 
otrzymany od Rostworowskiego.

Po przesłuchaniu świadka genera - 
ła brygady w stanie spoczynku Mon- 
da, który zwrócił uwagę na okolicz - 
ność zachowania się osk. Kwi?- We 
go w czasie kampanii wrześniowej 
1939 roku — sąd odroczył rozprawę 
do dnia następnego.

Walka ze spekulacją trtfa.
Jak wielkim zaufaniem cieszy 

się Komisja Specjalna w zdrowym

Zasadniczo nie jesteśmy przed, 
wnikami używania dyplomatyczne 
go języka. Godzimy się z faktem je 
go istnienia, uwzględniając, że w 
szkole starej dyplomacji zachod­
niej słowo „TAK“ znaczy „NIE“ 
słowo „POKÓJ“ znaczy „WOJNA“, 
itd. j

Obraża nas jednak próba prze. j 
niesienia języka dyplomatycznego |

Dyplomatyczne frazesy
Prok.: Oskarżony tyle mówił o

próbach rozładowania oddziałów leś 
nych, dlaczego nie było o tym naj­
mniejszej wzmianki w waszych ra­
portach?

Osk.: (po chwili namysłu). Nie by­
ło w raportach odpowiedniej ru-

brprok.: Czy oskarżony wie, że od- 'na Kongrese PPS we Wrocławiu 
działy WiN usiłowały wstrzymać do przez przedstawicieli pewnych par

do mowy robotników. NA TYM i 
GRUNCIE JESTEŚMY P R Z YZ W Y  
CZAJENI DO SZCZEROŚCI.

Rozważania te nasuwają się nam 
na marginesie niektórych przemó. 
wień powitalnych, wygłoszonych

niem oczywistych faktów uczynić 
białym czarne, a czarnym białe? 
A tak widocznie uważa reprezen­
tant S.F.I.O. skoro uznał za konie- 

takim temoeramentem in.

wóz żywności do Białegostoku?
Osk.: To była akcja inspektora

białostockiego.
Po przesłuchaniu osk. Sędziaka, 

prokurator prosi Sąd o pozwolenie 
zadania kilku, dodatkowych pytań 
osk. Marynowskiej. Pytania te doty­
czą kontaktów Marynowskiej z ro­
dzina hrabiów Zamoyskich. Wobec 
tego,’ że oskarżona uparcie wypiera 
się utrzymywania jakichkolwiek kon 
taktów po wojnie z Władysławem 
br. Zamoyskim, przyznając się jedy­
nie do utrzymywania znajomości z 
Janem i Markiem Zamoyskimi, pro­
kurator zapytuje:

— Oskarżona składa zeznania do­
browolnie?

Osk : Jak najbardziej.
nPn> . czy oskarżona także dobro- 

^  składała w «Ma­

fii zagranicznych.
PPS — jest partią poważną. 

PPS — jest partią wielką. PPS —  
jest partią, która razem z innymi 
partiami wytycza drogę rozwojo­
wą Polski. I dlatego dziwi nas co 
najmniej taki stosunek do słów 
kierowanych pod adresem, jaki

formować socjalistów polskich o 
działalności wodzów swej partii w 
ten sposób, jakby nic z tego co we 
Francji wyczynia np. Blum i Moch- 
Noske nie było wiadome socjali. 
storn polskim.

Ze zdziwieniem zapewne dowie, 
dzieli się ze słów Grumbacha so. 
cjaliści polscy o tym, że wodzowie 
S.F.I.O. o niczym innym nie m yś. 
lą, jak tylko o... budowie socjaliz. 
mu we Francji. I zapewne długo i 
bezskutecznie głowić się będą nad 
nie zbadanymi drogami p. Bluma, 
który do socjalizmu we Francji

cechował przemówienia przedsta. chce kraj swój prowadzić poprzez
wicieli dwóch partii socjalistycz. 
nych zachodu, a manowicie La. 
bour Party i S.F.I.O.

ustawy antyrobotnicze, poprzez 
strzelanie do robotników a la 
Noske, poprzez de Gaulle‘a i po-

Rozumiemy, że socjaliści fran. przez blok zachodni trustów ame.
cuscy uważnie śledzą przebieg 
Kongresu PPS, partii socjalistycz­
nej o poważnym bardzo znaczeniu. 
Ale czy z tego wynika, że należy 
jiieszeserościa faśszcma.

rykańskich. Socjaliści polscy zdzi. 
wili się zresztą od razu i nie taili 
przed Grumbachem pytana „Dlac~e 
go strzelacie do robotników“. Na py 
imię to nie otrzymali odpowiedzi.

W języku dyplomatów nie są 
przewidziane tego rodzaju nie.  
przyjemne pytania.

Jedno tylko nie bardzo dyplo. 
matyczne zdane wyrwało się Grum 
bachowi o tym. że socjaliści fran­
cuscy tęsknią do jedności partii 
robotniczych. I szkoda tylko wiel. 
ka, że Grumbach nie poinformo­
wał socjalistów polskich o tym 
co uczynili wodzowie S.F.I.O. dla 
urzeczywistnienia tej nostalgii sze 
regowych socjalistów. Informacja 
ta nie przysporzyła wodzom 
S.F.I.O. popularności w obozie so. 
cjalistów polskich, którzy szczerą 
sympatią darzą rzetelnych socja. 
listów francuskich. I dlatego we­
dług wszelkich zasad sztuki dyplo 
macji Grumbach słusznie czynił 
przemilczając tę sprawę.

Wielką ostrożność wykazał rów­
nież Grumbach w informowania, 
socjalistów polskich o swym  sfa-l 
nowisku wobec szefa kampanii anj 
ty polskiej w Niemczech niejakiego 
Schuk machem, wprowadzonego do 
międzynarodowego ruchu socjali. 
stycznego przez tegoż Grumbacha 
Ostrożność la była w yełni usjrrn-

wiedliwiona z punktu widzenia 
sztuki dyplomacji.

Podobną zresztą ostrożność wyka 
zał jego kolega z obozu tzw. 
„trzeciej siły“ przedstawiciel La. 
bour Party, Denis Healey, który 
wbrew temu co mówił i mówi o 
naszych Ziemiach Odzyskanych 
jego wódz Benin uważa, że Labour 
Party i PPS dąży do tego samego 
celu.

Dziwnie brzmiały te słowa w u. 
stach przedstawiciela partii, urzą. 
dzającej owacyjne przyjęcie na 
rzecz Schuhmachera, partii w peł­
ni odpowiedzialnej za politykę 
rządu brytyjskiego. A polityka rzą 
du brytyjskiego w stosunku do 
Niemiec to utrzymanie w miastach 
brytyjskiej strefy okupacyjnej ar 
mii hitlerowskiej, ćwiczonej w go. 
towości do boju przez brytyjskich 
oj.cerów. PoHłyka rządu brytyj: 
skiego do nas to systematyczne 
popieranie na terenie Wielkiej 

\Brytanii polskich grup reakcyj. 
nych, wrogów demokracji polskiej, 
a więc i wrogów PPS. Zgromadzeni 
na Wrocławskim Kongresie z wi 
docznym brakiem zaufania przyj­
mowali nieszczere słowa Denisa 
Healeya.

Dyplomatyczne frazesy, zdania 
bez pokrycia nie znajdują zrozu­
mienia ani wiarą u socjalistów

odłamie społeczeństwa, mogą 
świadczyć cyfry. W pierwszym ro­
ku istnienia Komisji wpłynęło do 
niej ze strony instytucji i osób 
prywatnych — 14.035 doniesień, w 
drugim roku wpłynęło ich — 59.612 
Cyfry te jasno świadczą, że Komi­
sja Specjalna zdobyła sobie zaufa­
nie społeczeństwa, zaufanie oparte 
na przeświadczeniu, że walka, któ­
rą toczy, jest i potrzebna i sku­
teczna. Podkreślamy — SKUTECZ­
NA, gdyż wzrost doniesień nie 
świadczy o wzroście przestępczo­
ści, lecz o tym, że Komisja nabra­
ła większego rozmachu, silniej na­
wiązała kontakt ze społeczeństwem

Pierwszy rok istnienia Komisji 
Specjalnej posiadał jeszcze wiele 
niedociągnięć. Dnia 2 czerwca 1947 
roku Sejm Ustawodawczy nchwala 
ustawę o nadzwyczajnych pełno­
mocnictwach dla Rządn w zakre­
sie zwalczania drożyzny i nadmier­
nych zysków. Rozpoczyna się 
wielka, decydująca bitwa o han­
del. Komisja Specjalna otrzymuje 
oręż, którego domagała się niemal 
od pierwszej chwili swego istnie­
nia — prawo karania grzywnami 
do 5 milionów zł.

Walka ze spekulacją trwa I bę­
dzie prowadzona bezwzględnie i 
bezlitośnie aż do czasu, gdy spa­
dek okupacyjny — obniżenie p «£» 
mu moralnego społeczeństwa przej 

hłetoriś. "
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Rozwój trąpspoftu i poprawę bytu kolejarzy
zapewni akcja współzawodnictwa na kolei

Współzawodnictwo wśród koleja­
rzy nie jest rzeczą nową. Wielki 
ruch współzawodnictwa, który naro­
dził się i rozwinął we wszystkich 
niemal gałęziach przemysłu, nakło­
nił najbardziej świadomych i przo-

Tow. Stachacs

w Warszawie ogólnopolska narada! 
kolejarzy miała na ' celu ujęcie jak 
dotąd żywiołowego współzawodni­
ctwa w określone i najbardziej sku­
teczne formy organizacyjne. Tow.; 
Stachacz, członek prezydium Zarzą­
du Głównego ZZK, daje nam ocenę 
minionej narady.

Wyniki narady należy ocenić jako 
pozytywne. Prawie wszyscy mówcy 

j uznali konieczność rozszerzenia akcji 
[ współzawodnictwa w kolejnictwie. 
Przedstawiciele wszystkich dyrekcji 
i wszystkich kategorii pracowników 
PKP słusznie oceniali współzawod­
nictwo, jako czynnik, który wpłynie 
decydująco na dalsze usprawnianie 
działalności kolei, a jednocześnie za- 

1 pewni kolejarzom poprawę zarob- 
! lrÓW.

Jakie formy może przyjąć wspól- 
i zawodnietwo wśród kolejarzy? Wy-
1 obrażam sobie wszystkie formy od 

indywidualnego wyścigu pracy, aż 
do współzawodnictwa poszczegól­
nych jednostek służbowych np. war­
sztatów, odcinków drogowych, sta­
cji węzłowych itd. Żeby sprawę tę 
zrozumieli ludzie nie znający pracy 
transportu kolejowego, podam kilka 
przykładów. Indywidualnie mogą 
współzawodniczyć rHędzy sobą np. 
maszyniści o najesrezędniejsze zu­
życie opału i smaru, o osiągnięcie 
największej szybkości handlowej 
przy możliwie największym obciąże­
niu pociągu, o właściwą konserwa­
cję parowozów i przeprowadzanie 
we własnym zakresie drobnych re- 

Mogą współzawodniczyć

dujących kolejarzy do zainicjowania 
współzawodnictwa również między 
pracownikami transportu. Nie jedno 
z widocznych już osiągnięć kolejni­
ctwa, nie jeden sukces naszych ko­
lejarzy, to wyniki tej właśnie wiel­
kiej akcji.

W warsztatach mechanicznych montów.
Łódź — Kaliska zainicjował współ- j między sobą ustawiacze o przerobie 
zawodnietwo brygadier warsztatów i nje największej ilości wagonów, o 
wagonoWych tow. Mikołajczyk. Tow. * czas trwania przerobienia pociągu, 
Gorajsbi, zastępca naczelnika warsz- j 0 tak przemyślane i celowe złożenie 
tatów kolejowych w Pruszkowie, j pociągu, by nie trzeba go było na 
rozwinął tę akcję na swoim terenie trasie przerabiać.
(już dziś możemy tu zanotować 33 • jednostki służbowe mogą współ- 
brygady, wykonywująee normę w j zawodniczyć o przekroczenie wyzna- 
granicach od 100 — 178%). Wspom- i. czonego planu przewozów lub re- 
nijmy jeszcze dla przykładu zastęp- montu taboru i nawierzchni, 
cę naczelnika oddziału mechanicz- . w  głużbi€ ruchu współzawodni­

ctwo toczyć się będzie o najlepszą 
jakość roboty, o nieprzetrzymywanie 
pociągów pod semaforami, o szybkie 
i zgodne z rozkładem wypuszczanie 
pociągów ze stacji itd,

To wszystko są, rzecz jasna, przy-

nego w parowozowni w Tarnów- 
skich Górach tow. Będkowskiego, 
zaś w parowozowni w Kutnie za­
stępcę naczelnika oddziału mecha­
nicznego tow. Kierbiewskiego i prze 
wodniczącego Koła ZZK tow. Rojew 
skiego. Nie zapomnijmy również^ o 
wysiłku robotników, przekuwających 
tory na trasie Gliwice — Przemyśl, 
którzy zakończyli swą pracę przed 
wyznaczonym terminem.

Zakończona przed kilku dniami

Robota, cy  leśni
staja do współzawodnictwa

Robotnicy leśni, zatrudnieni przy 
pracach eksploatacyjnych i zalesie­
niowych na terenie nadleśnictwa Ru 
dy Raciborskiej, rozpoczęli w ostat­
nich dniach współzawodnictwo pra­
cy. W uchwalonej rezolucji robotni­
cy stwierdzają, że zachęceni chlub­
nymi wynikami współzawodnictwa 
pracy górników i robotników innych 
działów przemysłu, postanawiają iść 
za ich przykładem.

W ramach współzawodnictwa po­
stanowiono zwrócić uwagę nie tyl- 

•ko na zwiększenie ' produkcji, _ ale 
również podniesienie jej jakości. W 
związku z tym pracownicy nadleś­
nictwa Rudy Raciborskiej wezwali 
do współzawodnictwa robotników 
wiejskich, zatrudnionych w nadleś­
nictwie Kuźnia Raciborska, aby dro­
gą współzawodnictwa pracy przyczy 
nil i się do przedterminowego wyko­
nania ustalonego planu produkcyj­
nego. ____ f

Glos Bydgoszcz?

• W Bydgoszczy odbyło się uroczyste 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 

budowę nowego teatru. Koszt budowy gma 
chu wyniesie ok. 80 milionów zł. Teati 
wyposaożny będzie w najnowocześniejsze 

urządzenia.

• 10 kolejarzy najbardziej zasłużonych 
przy odbudowie dworca w Inowrocła­

wiu otrzymało dyplomy uznania. Koleja­
rze pracowali przy odbudowie bezintere­
sownie w godzinach nadliczbowych.

• Cukrownia w Mątwach pod Inowroeła 
wiem zakończyła tegoroczną kampanię, 

przekraczając plan produkcji o 12 pro • 
Pomimo zakończenia kampanii praca trwa 

nadal. Załoga fabryki buduje obecnie 
wielka bazę energetyczną, która ma stać 
się centrum elektryfikacji całych Kujaw i 
zasilać w prąd zakłady „Solvay .

• Inż. Szulisławski z Wirt w pow. sta­
rogardzkim ofiarował do galerii obra­

zów w Bydgoszczy cenny zbiór dzieł Leo 
na Wyczółkowskiego, liczący ok. 80 prac. 
Ä  Zarząd Wojewódzki TUR Zorganizował 

w kurs dla nauczycieli — członków PPR 
i ppS.

• przy Uniwersytecie Mikołaja K o r n i ­
ka w Toruniu otwarte zostały zakłady 

chemiiW yposażone w doskonały sprzęt 
naukowy •

• Młodzież, zatrudniona w bydgoskiej 
fabryce „Prom“ , biorąca udział we 

współzawodnictwie pracy, wykonała 395 
proc. normy produkcji.

• Sąd Okręgowy we v^ aW W entego na karę śmierci renegata Wincentego 
Ziółkow-kilgo, który w czasie okupacji ja 

, °V-r.T1ż r nt Gestapo wydawał w ręce c 
W wcSw nicrSeWch Wziałaczy podzie

kłady. Zakres prac, które mogą zo­
stać objęte współzawodnictwem jest 
bardzo szeroki. Sądzę, że po rozwi­
nięciu się akcji współzawodnictwa 
odcinkowego, przejść będzie można 
w przyszłości do współzawodnictwa 
między dyrekcjami — bardzo ważne­
go dla dalszego rozwoju i uspraw­
nienia naszego kolejnictwa.

Współzawodnictwo w kolejnictwie, 
podobnie jak i w przemyśle, jest 
ruchem oddolnym, zainicjowanym 
przez przodujących pracowników.
Jak wyobrażacie sobie opiekę nad 
tym ruchem?

Wielką rolę mają tu do spełnienia 
w pierwszym rzędzie sekcje facho­
we i terenowe zarządy Kół ZZK. Na 
tych ogniwach związkowych, które 
winny działać w najściślejszej współ 
pracy z administracją kolejową, cią 
ży rola opiekunów, a czasem i ini­
cjatorów akcji współzawodnictwa.
Nie wspominam tu o roli naszych 
kół partyjnych i kół partyjnych 
PPS. Od aktywności, terenowych 
organizacji partyjnych, od dobrej 
jednolitofrontowej współpracy mię­
dzy członkami PPR i PPS, od wciąg 
nięcia do współpracy robotników 
bezpartyjnych zależy b. dużo.

Czy przewidujecie jakieś trudności 
w rozwoju akcji współzawodnictwa?

Z dyskusji zjazdowej mogę wy­
ciągnąć następujące wnioski: trze­
ba będzie usprawnić zaopatrzenie w 
materiały i narzędzie. Apeluję tu do 
pracowników i kierowników przemy 
słów, zwłaszcza metalowego i che­
micznego, o sprawniejsze niż dotąd 
zaopatrywanie koiei. Brak części 
np. drobnych śrub, przy dostawach 
gorszych gatunków smaru, szkieł 
wodowskazowych, farb itd. mogą 
powstawać poważne zakłócenia w 
pracy.

Niewątpliwie trzeba będzie rów­
nież przełamywać niezrozumienie 
doniosłości tej sprawy u niektórych, 
mniej świadomych kolejarzy. Sądzę 
jednak, że tu trudności nie będą 
wielkie: przykład Pstrowskiego i to 
warzyszy zdziałał i na naszym od­
cinku bardzo wiele.

I wreszcie na koniec trudność, po­
ważna.— zagadnienie systemu płac.
Dotychczasowy system płac i pre­
mii nie stwarzał należytych warun­
ków dia rozwoju współzawodnictwa.
System premiowy był częstokroć 
nieprzejrzysty i na skutek tego ma­
ło atrakcyjny. System płac musi
zostać usprawniony. Premie muszą , . . . . .
być atrakcyjne, muszą zachęcać do 53 oSob/  P— i pieniężnymi na 
bardziej wytężonej pracy, muszą ogoblą 20° tys’ zł> 17 wyrozmo-
hvć _n âwi i zrozumiałe Na- nym Przodownikom pracy poszczegolhyc sprawieliiwe i • J> _ • .m ych działów wręczono nagrody, u-
sza narada T O  wiedziały się w je j  . fimdowane przez przedstawicieli

władz oraz instytucje państwowe i

ceministrów i kierowczego zespo­
łu ministerstwa począwszy. Mini­
sterstwo już powołało komisję dla 
przepracowania systemu płac. Przed 
stawiciele ministerstwa, dyrektorzy 
Walter, Modecki, Przedpełski i 
Eysmont, którzy brali żywy udział 
w naszej naradzie, wnieśli do obrad 
wiele nowych i twórczych momen­
tów.

Jak więc oceniacie perspektywy 
kolejnictwa w wyniku rozwoju 
współzawodnictwa?

Plan 3-letni nakłada na transport 
wielkie zadania. Kolej, operując 
mniej więcej tą samą ilością ludzi 
i stopniowo tylko powiększającym 
się taborem, musi nadążyć za roz­
wojem przemysłu i rolnictwa, musi 
na czas odprowadzić produkcję na 
miejsce przeznaczenia, musi zaopa­
trzyć przemysł w surowce, a mia­
stom dostawić żywność.

Dotychczasowe osiągnięcia kolej­
nictwa, które zawdzięczamy patrio­
tyzmowi rzesz- kolejarskich oraz po­
myślne zapoczątkowanie ruchu 
współzawodnictwa, daje nam prze­
świadczenie, że podołamy tym zada­
niom.

Uroczyste wyróżnienie 
przodowników pracy

Dnia 13 bm. w olbrzymiej hali no- 
wowybudowanego magazynu surow­
cowego PMT odbyła się uroczystość 
premiowania przodowników współ­
zawodnictwa pracy. W uroczystości, 
poza przedstawicielami władz i par­
tii politycznych, wzięły udział dele­
gacje związków zawodowych z pocz­
tami sztandarowymi, rodziny zatrud­
nionych robotników oraz zaproszona 
kompania wojska.

Ze złożonych sprawozdań wynika, 
iż we współzawodnictwie pracŷ  bie­
rze udział 1/3 część robotników! któ­
rzy w ciągu 2 miesięcy przerobili o- 
koło 170 ton tytoniu ponad normę, 
wartości 1 milistrda złotych. W cza­
sie uroczystości nagrodzono ; ogółem

i

igir

. ; - -!■

Lublin Katedra,

sprawie w sposób zupełnie zdecy­
dowany.

Powodzenie współzawodnictwa za 
leży niewątpliwie w wielkiej mierze 
od dobrej współpracy z Min. Komu­
nikacji. Jak się te sprawy układają?

Muszę podkreślić z uznaniem po­
zytywny stosunek Min. Komunika­
cji od ministra Rabanowskiego, wi-

Spółdziełcze. Pierwszą cenną nagro­
dę, ufundowaną przez wojewodę lu­
belskiego otrzymała Maria Olszew­
ska, wyrabiająca 200% normy, dru­
gą nagrodę otrzymała Maria Pietras, 
wyrabiająca 200% normy, trzecią zaś 
nagrodę otrzymała sortowaczka ty- j 
toniowa w dziale Wirginia.

Iperanefa czy „Nnserwatyzm
Czy nasza poczta l ie  przesadziła w uprzejmości?

nadal „Lappin“ , że Gdańsk jest „Dan 
zig“ i że obie te miejscowości znaj­
dują się pó dawnemu w Niemczech. 
Ignorancja bezsporna, nie wiadomo 
tylko czy wychowana na lekturze 
politycznej literatury współczesnej 
Angiii czy też na zadawnionej mi­
łości do Hitlera.

Na kopercie jest dopisek w języku 
angielskim: „w razie nie doręczenia 
prosimy o zwrot pod powyższy ad­
res“ — szkoda, że nasza poczta nie 
spełniła tej prośby.

----- o-----

X  fm ć L ę t

■ Przed nami leży koperta wysiana 
.14 sierpnia br. z Londynu pr . iz fir­
mę „S.C. Philips Co Graham House' 
Tudor Street, London E.C. 4“, która 
zawiera pismo do: Włocławskich Za 
kładów Papierniczych Państwowa 
fabryka Papieru i Tektury w Łapi- 
tiie, poczta Kolbuty, powiat gdań­
ski.“

Okazuje się, że list dotarł pod wła 
ściwy adres jedynie dzięki niezwy­
kłej domyślności czy też przesadnej 
uprzejmości naszej poczty. Bowiem 
firma Philips zaadresowała swoje 
pismo w sposób następujący:

„Danziger Rohpappen und Papier­
fabrik G.m.b.H., Lappin, bei Kahl­
hude Danzig Germany“ .
Okazuje się, że p. Philips i jego 

kompania dotychczas żyją w błogim, 
przekonaniu, że na świecie mało co 
się zmieniło, że polski Łapin jest

Gdy błogi spokój ogarnie
D la c ze g o  „Stom il“ nie spełnia sw ojego
i i  wyczuwa sic tu ani inicjatywy, ani troski o produkcji

x  (O d  naszego sp ec ja ln eg o  w ys łan n ika )
W  odległości ośmiu km od Pozna- nieważ nie dostarczono mu na :zas ! czy tam rzeczywiście „coś jest*'. Bo | Sztucznego Jedwabiu Nr 1. Niebawem 

ia, w Starołęce, znajduje się fabryka surowców pomocniczych. nie tak wygląda fabryka, w której ro- po-winna nadejść z TFSJ Nr 1 odpo-

. W, gimnazjum rolntczyjr^

Stomil“ . Jest to jedyna większa fa­
bryka w kraju, produkująca opony sa 
mochodowe i rowerowe .dętki samo­
chodowe i rowerowe, pasy klinowe, 
transportery, pasy płaskie, pasy tech­
niczne oraz wyroby gumowe do kra­
jowych fabryk przemysłu spożywcze­
go (guma uszczelkowa do f-ki kon­
serw itd.).

TRUDNOŚCI OBIEKTYWNE
Podobnie jak i inne zakłady przemy 

słowe i tę fabrykę otrzymaliśmy po 
wyzwoleniu w bardzo mizernym sta­
nie: maszyny zniszczone, nie konser­
wowane, jedna z hal spalona, inne 
brudne i zarysowujące się. Na dobi­
tek, w drugiej wielkiej hali wybuchł 
pożar już po wyzwoleniu, dwa lata 
temu. Dlatego między innymi wszyst­
kie przyznawane fabryce kredyty, szły 
nie na podniesienie czy. poprawę ja­
kości produkcji, a na odbudowę hal, 
założenie nowej instalacji elektrycznej, 
przeprowadzenie dodatkowej instala­
cji do gorącej wody, budowę garażu, 
różnych przybudówek, na biura i wie­
le, wiele innych. Samo zagadnienie 
produkcji było jak gdyby na drugim 
planie. Kierownictwo „Stomilu“ nie 
potrafiło widocznie połączyć ze sobą 
tych dwóch rzeczy: odbudowy i roz­
budowy fabryki z jednoczesnym do­
skonaleniem produkcji, zwiększaniem 
wydajności pracy. I od tego, oczywi- 

j ście, ucierpiały opony, dętki... ucier- 
' -siały nie tylko ilościowo, ale i jakoś- 

owo.
Przyznać trzeba, że praca „Stomi- 

lowców" w tych warunkach, w jakich 
i się oni znajdują, nie należy do ła- 
j twych. Niemal wciąż i niemal we 
| wszystkim, fabryka zależna jest od 

n  j „czynników zewnętrznych". W  maju
4 *  "r  *.................

Inż.: Saganowski i Trofimowski skar 
żą się: .

— Nie tylko o to zresztą chodzi. 
To, co otrzymujemy, jest w tak 
złym stanie, o tak niskiej wartości, że 
cudów dokonujemy, aby wyproduko­
wać te trochę opon.

LUDZI W C IĄ Ż WIĘCEJ ~  
JAKOŚĆ W C IĄ Ż NIŻSZA 

Zasługuje ha uwagę fakt, że przed 
wojną w fabryce było zatrudnionych 
około 1.000 osób, a dziś jest ich -— 
1.700. A  więc prawie podwójnie zwięk 
szona załoga w stosunku do przedwo­
jennego i... nieznaczny wzrost pro-

„StomiT nie wykonał planu, po-

botnicy współzawodniczą ze sobą, nie 
tak wygląda walka o produkcję, wal­
ka o plan!

Jest jeszcze jedna ciekawa rzecz. 
Podczas, gdy w przemyśle węglowym, 
czy włókienniczym zniesione zostały 
tzw. „pułapy“ , hamujące wzrost wy­
dajności, tutaj takie pułapy wciąż je­
szcze są i nikt nie. ma zamiaru inter­
weniować, aby zostały zniesione. Pu­
łap wynosi 145 procent — powyżej 
tego, żadnego dodatkowego wynagro­
dzenia robotnicy nie otrzymują.

A teraz .jeżeli chodzi o  jakość. Je- 
dukcji, nie mówiąc już o niskiej ja- śli; jak . ^ ierdzi kierownictwo „Sto-
kości wyrobów.

Oznacza to, że coś działa nie tak, 
jak należy. Dlaczego wydajność pra­
cy jest tak mała? D latego „stomilow- 
skie“ opony są ciągle niedobre?

Gdy zwiedzabśmy fabrykę, mieliś­
my nieodparte wrażenie, że robotnicy 
pracują „śniąc na jawie“ ..'. Powolne 
ruchy, ziewanie, cisza, spokój,. abso­
lutny brak zapału — tylko specyficz­
ny zapach benzyny i jednostajny szum 
maszyn przypominał, że znajdujemy 
się w fabryce.

Jak się okazuje współzawodnictwo 
pracy dla personelu „Stomila“ — to 
prawie nowe słowo. Na nasze pyta­
nie, czy współzawodnictwo w ogóle 
tu istnieje, dyrektor techniczny spoj­
rzał na inż. Saganowskiego, ten na 
kierownika oddziału plarfbwania i wre 
szcie któryś z nich zdecydował się od­
powiedzieć:

— Współzawodnictwo... a, tak, tak, 
istnieje — coś tam jest...

CZY RZECZYWIŚCIE 
„COŚ TAM  JEST“?

milu“ , siarka, otrzymywana z hut ślą­
skich, jest zła i nieczysta, jeżeli sadza 
do wulkanizacji nie odpowiada wyma­
ganiom, jeżeli kordy, dostarczane 
przez przemysł bawełniany (w tym 
wypadku przez fabrykę Krusche i En- 
der) są „bardzo mało warte“ , to dlacze 
go nic się nie robi, aby podnieść jakość 
tych artykułów. Nie wystarczy tylko 
alarmować w Zjednoczeniu, trzeba sa­
memu działać, szukać nowych sposo­
bów, dróg. Niezwłocznie należy za­
wrzeć umowę o współzawodnictwie 
w sensie jakości z wszystkimi dostar­
czycielami surowców i półfabrykatów, 
tzn. z hutami fabryką Krusche i En- 
der itd.

KTO SZUKA, TEN ZNAJDZIE
Mało tego. Kordy, jak wspomnieli­

śmy wyżej, wyrabiane są z tkaniny ba 
wełnianej, przed wojną natomiast wy­
twarzano je z jedwabiu i tym m. inn. 
tłumaczą nam obniżoną jakość opon. 
Kilka dni temu dopiero dyrekcja wpa­
dła na pomysł, żeby wypróbować 
sztuczny jedwab i zwróciła się w# tym

My jednak śmiemy wątpić w to, J celu do Tomaszowskiej Fabryki

wiedź i próbny kord. Bardzo ładnie, 
ale przecież minęło już przeszło dwa 
lata od czasu rozpoczęcia produkcji, 
a kierownictwo dotąd nie uważało za 
stosowne tego uczynić. Istnieje zresz­
tą i Chodaków i Widzew —- należy 
próbować wszędzie. Trzeba było po­
słać do tych zakładów swoich specja­
listów, którzy by mieli bezpośredni 
nadzór nad produkcją kordów, nad ich 
impregnacją. Wyniki byłyby na pew­
no lepsze, niż praca na bawełnianych 
kordach od „Kruschego i Endera“ . O- 
pony, produkowane na nich do samo­
chodów ciężarowych w ogóle nie na­
dają się, a w samochodach osobowych 
wytrzymują maksymalną szybkość,,. 
60 km na godzinę.

Tylko przez masowy rozwój współ­
zawodnictwa oraz wykazanie zdro­
wej i rozumnej inicjatywy, można bę­
dzie podnieść wydajność pracy i ja­
kość produkcji „Stomilu“ .

Interesuje nas również: co zrobiło 
koło partyjne dla uzdrowienia stosun­
ków w „Stomilu"? Jak zwykle obar­
czamy towarzyszy naszych odpowie­
dzialnością za wszystko, co się dzieje 
na ich odcinku pracy. Jak zwykle —- 
wymagamy od nich więcej niż od in­
nych robotników. Jak źwykle — ocze­
kujemy, że będą motorem całokształ­
tu pracy.

Interesuje nas również rola rady za­
kładowej — najniższego ogniwa zwią­
zków zawodowych — przy rozwiązy­
waniu sprawy „pułapu“ , czy uczyni­
ła cokolwiek, aby zmienić hamujący 
produkcję i krzywdzący robotników 
stan rzeczy? Czy otrzymamy odpo­
wiedź na dręczące nas pytania?

T . Sapociński

MOŻNA SKŁAMAĆ 
ŻONIE ALE NIE 

STACJI
W Łodzi powstaje 

na wzór istniejącej 
już w Warszawie, 
stacja badania pro­
centu alkoholu w 
krwi szoferów. 

NIEJEDEN ŚWIĘTA SPĘDZI 
W OBOZIE PRACY 

Okres przedświąteczny to doskona 
ła okazja do szybkiego zbogacenia 
się, a jeszcze lepsza do powędrowa­
nia do obozu pracy. Odczuli to na 
swojej skórze kupcy bydgoscy, którzy 
usiłowali wykorzystać przedświątecz 
sią koniunkturę do podbicia cen.

GDY KUBAS SIĘ ŻENI — 
BROCHOWIANIE NIE JEDZĄ 

CHLEBA
W Brochowie (D. Śląsk) w ciągu 

ostatniego tygodnia nie można było 
dostać kartkowego chleba. Zaintry­
gowany tym burmistrz miasta wraz z 
MO przeprowadził kontrolę u miej­
scowego piekarza Kubasa. Jak się 
okazało Kubas cały przydział mąki— 
1.600 kg — sprzedał na wolnym ryn­
ku, tłomacząc się tym, że pieniądze 
były mu potrzebne na własny ślub. 
Szczęśliwy nowożeniec znalazł się na 
razie w więzieniu.

O MAŁO NIE ZABŁĄDZIŁ 
WE WŁASNYM MIESZKANIU 

Na 2 lata obozu 
pracy skazany zostaf 
Wacław Józef Sto­
kowski, dyrektor 
ministra cyjno - han 
dlowy Państw. Za­
kładów * Przerób!;
Lnu i Konopi, który 
przywłaszczył sobie różne kwoty pie­
niężne. Pan dyrektor był bardzo „łu­
biany" a zwłaszcza „szanowany“ 
przez robotników, którzy na próżno 
domagali się stworzenia dla swoich 
dzieci przedszkola. Na przedszkole 
nie było lokalu. Ale pan dyrektor 
mieszkał samotnie w skromnej 17-po 
kojowej willi, którą teraz zamienił 
na nieco skromniejsze apartamenty 
obozu pracy.

580 k łów  
dla osadników
spółdzielni
p o ice i& C H R iG -o se d n icz y ch

Osadnicy dolnośląskich spółdzielni 
parceiacyjno - osadniczych otrzyma­
li przydział 500 krów z nadwyżek 
inwentarza żywego na terenie po­
szczególnych powiatów, Największe 
ilości krów przydzielono spółdziel­
niom. utworzonym przez reemigran­
tów z Saksonii i Turyngii w pow. 
Strzelin.
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KI kroczyliśmy ■» przewrotów technicznych
Inteligencja techniczna stanęła na wysoKości zadania

P rzem ów ien ie  w icem inistra przem ysłu i handlu tow. Rum ińskiego
Z okazj odbywającego się Zjazdu j nie, czy węglu kilkakrotnie przewyż- 

delegatów NOT, prezes NOT, wice- szające normalną produkcję — to naj
minister Rumiński wygłosił referat, 
podkreślając w nim, że pierwszy etap 
pracy, w którym na ruinach daw­
nych Związków Inżynierów odbudo­
wano jednolitą organizację technicz­
ną — został zakończony. Mówca 
stwierdził, że inteligencja techniczna 
dała dowód pełnego zrozumienia no­
wych przemian.

Nawiązując do obecnej trudnej sy­
tuacji, kiedy musimy budować życie 
na zgliszczach i ruinach, mówca po­
wiedział:

„Budujemy nowy model gospo­
darczy nie tylko przez nowe formy 
władania przedsiębiorstwami, nie 
tylko przez nową metodykę plano­
wania ale i przez nową, lepszą orga 
nizację pracy i nowej techniki.

Taki model Wciąga do procesu 
produkcyjnego wszystkch zdolnych 
do pracy i daje możliwości lepszej 
wydajności pracy“.
Następnie mówca, podkreślając wiei 

ki wkład inteligencji technicznej w 
odbudowę gospodarki, stwierdza, że 
inżynierowie pierwsi przygotowali i 
pierwsi realizowali odcinkowe plany 
przemysłu. Dziś inżynierowie analizują 
procesy technologiczne i przygotowu­
ją długofalowe plany rozbudowy. 
Dziś' inżynier i technik staje się obok 
robotnika głównym motorem odbudo 
wy i wskaźnikiem nowoczesnego roz­
woju gospodarczego kraju.

Z kolei przy omawianiu bieżących 
zadań inżyniera, minister Rumiński 
podkreślił, że najważniejszym obec­
nym zadaniem jest realizacja planu 3 
letniego.

„Wchodzimy w początkowe sta­
dium takiej mechanizacji produkcji 
i takiej techniki maszynowej, która 
całkowicie może wyłączać pracę fi 
zyczną, przestawiając pracę robot­
nika na czynność sterowania i kon­
troli maszyn“.

Wchodzimy równocześnie przy porno 
f  elektryfikacji, gazyfikacji i chemi 
tej i w taką fazę technologii, że zmie 
ić ona może całkowicie nie tylko u-v 
Sądzenia fabryk, ale i podstawy su­
rowcowe. Doprowadzić może do rewo 
lucji technicznej, która przeobrazi cal 
kowicie nasze życie gospodarcze.

Dalej wiceminister Rumiński prze­
prowadza rozważania, z których wy­
nika, że postęp techniczny zależy od 
tempa i prawidłowości rozwoju indu 
strializacji, racjonalnego rozlokowa­
nia ośrodków przemysłowych «raz od 
powiedniej organizacji pracy. Te czyn 
niki postępu technicznego zdecydo­
wały, że Związek Radziecki powięk­
szył swą produkcję przemysłową prze 
szło 8-krotnie i osiągnął tempo przy­
rostu przemysłu ciężkiego przeszło 
dwa razy szybsze, niż odpowiednie 
tempo USA i Niemiec.

lepiej dowodzi, jak rewolucyjne są te 
metody. *

Dowodzi również, że wkroczyliśmy 
i w Polsce już w okres ustawicznych 
przewrotów technicznych, które po­
głębiając się i rozprzestrzeniając na 
całą technikę, prowadzą do rewolucji.

Jakie to będzie tempo i przebieg 
tej odcinkowej fali przewrotów 
technicznych, w głównej mierze za­
leżeć będzie od nas samych, a prze­
de wszystkim od zespolenia wysił­
ków inteligencji technicznej z klasą 
robotniczą oraz od tempa przygoto­
wań "ami technicznego.
Dalej wiceminister Rumiński zatrzy 

muje się dłużej nad analizą planu

technicznego i zapowiada, że Mini- : 
sterstwo Przemysłu opracowuje te za j 
gadnienia i ma w najbliższych miesią 
cach ogłosić pierwsze wytyczne. Jest 
to praca trudna i wymagająca dalsze­
go rozpracowania w fabrykach i war­
sztatach. Plan techniczny ma ścisłe 
powiązanie ze współzawodnictwem 
pracy.

Zadania inżynierów na tym polega­
ją, aby przez umiejętne przenoszenie 
doświadczeń robotników, stworzyć ze 
współzawodnictwa pracy nie wyścig 
mięśni, a rozumowe współzawodnic­
two, w którym praca myślącego robo 
tnika będzie znacznie łatwiejsza i o 
wiele wydajniejsza.

W końcu swego przemówienia wi 
ceminister Rumiński kładzie spe­
cjalny nacisk na współpracę inteli­

gencji technicznej z klasą robotni­
czą. N.O.T. jest i będzie organizato­
rem tej współpracy w jak najszer­
szym pojęciu, stwarzając możność 
należenia do organizacji nie tylko in 
żynierom, ale również majstrom i 
technikom.
Omawiając wyniki współpracy NOT 

z zagranicznymi stowarzyszeniami te 
go samego typu, mówca podkreśla, że 
najlepszą oceną tej pracy jest autory­
tet i powaga, jakie sobie zdobyła na­
sza organizacja w Międzynarodowej 
Konfederacji Technicznej.

Współpracę techniczną organizować 
będziemy i rozszerzać na wszystkie 
kraje, a zwłaszcza z najbliższymi są­
siadami —• Związkiem Radzieckim, 
Czechosłowacją i Jugosławią.

Wypowiedzi przed Konferencjo L o n ty
rzucofq światło na przebieg fej obra

W przededniu londyńskiej sesji mi­
nistrów spraw zagranicznych liczne 
organy prasy angielskiej i amerykań 
skiej oraz licencjonowane przez An­
glików i Amerykanów gazety niemie 
ckie prowadzą kampanęi w celu po­
głębienia i rozszerzenia takiego kur­
su polityki, który już doprowadził do 
stworzenia „Bizonii“ a który W. M. 
Mołotow niedawno określił jako awan 
turniczy.

Mołotow skonstatował:
„W rezultacie polityki anglo-ame 

rykańskiej istnieje „Bizonia" i in­
ne strefy, ale nie ma Niemiec jako 
jednolitego państwa niemieckiego.

Związek Radziecki uważa realiza 
cję uchwał odnośnie sprawy nie­
mieckiej powziętych na konferen­
cji jałtańskiej i poczdamskiej, któ 
re przewidywały stworzenie Nie­
miec jako jednolitego demokratycz 
nego państwa za konieczność. Przy 
tym Związek Radziecki rozumie do 
brze, że „Bizonia“ to nie Niemcy 
i że naród niemiecki ma prawo do 
swego państwa, które naturalnie 
winno być demokratyczne i nie sta 
nowić groźby nowej agresji w sto­
sunku do innych państw pokojo­
wych“.
, Waszyngton i Londyn, nie wzięły 

pod .uwagę ostrzeżeń odnośnie nie­
bezpieczeństwa ,jakie dla sprawy po 
kipju wynika z planów,.Pcdziału Nie­
miec.

STANOWISKO WASZYNGTONU
Ostatnio ze strony amerykańskiej 

uczyniono kilka oświadczeń dobitnie 
świadczących o przygotowaniach u- 
tworzenia z Bizonii państwa zachódPostęp techniczny bynajmniej nie i n.o niemieckieg0 Senator yanden- 

ogramcza się tylko do dzia an “ i berg który jeszcze na wiosnę, po mo- 
chamcznego Wszystko co zmniejsza ^  konferencji rady mini-'
wysiłek ludzki jest postępem tecnm- gtrów w zagranicznych bronił ra 
kr Istnieje tylko zagadnienie czy ^  z Hooverem planu podziału Nifi 
człowiek pójdzie zawsze z postępem, . wystąpi} z nowym oświad
czy wprowadzi nowe wynalazki i u- C2eni’em> idącym% 0 linii ogłoszenia
epszema. __ , ! niezależnego państwa zachodnio - nie

Wprowadzenie nowych metod wy- j mieckiego w razie jeśliby konferencja 
maga nakładu kapitału, najrtow m ; lond ńska nie dał£ reZułtatów. 
zawsze pójdzie przedsiębiorca. Piawa £  Marshalla John Fo-
popytu i podaży ograniczają tak sa­
mo
alizacji postęp i wykorzystania 
nalazków. A więc postęp techniczny 
należy do ogółu. Jest kolektywny w 
swym powstawaniu jako też realiza­
cji i następstwach. Nowe wynalazki 
opierają si zawsze na dotychczaso­
wych pracach i odkryciach.

Wszystko to wskazuje,, że w Pol­
sce słusznie ł przedwcześnie wysunię­
to zagadnienia postępu i rewolucji te­
chnicznej. Słusznie wysunięto, bo w 
świetle tych rozważań współzawodnic 
two pracy samo w sobie jest już po­
stępem technicznym, bo jest lepszą or 
ganizacją, która zmniejsza czas pracy 
i powiększa możliwości produkcji.

Nie wysunięto przedwcześnie, bo 
współzawodnictwo pracy sprzęgnięte 
z elementami mechanizacji i nowej 
technologii prowadzi do przewrotu.

- -. , . __ . i ster Dulles z trybuny Organizacjio jak i siły wytwórcze, możność re- ■ Narodó zjednoczonych rzucił hasło 
izacji postęp i wykorzystania wy- będące pod’tawą amerykańskiej po­

lityki zagranicznej, że nie ma po­
wrotu do postanowień z Teheranu, 
Jałty i Poczdamu.

Zrozumie!«, że w pierwszym rzę­
dzie odnosi się to do amerykańskiego 
stanowiska w sprawie Niemiec. Wre­
szcie sam , Marshall przemawiając na 
wspólnymi zebmniu komisji do spraw 
zagfaniczńych obydwu Izb Kongresu, 
wypowiadając swoje zdanie w spra­
wie planu pomocy Europie nie po­
zostawił żadnych wątpliwości co do 
tego, że celem tej pomocy i całego 
planu amerykańskiego jest przepro­
wadzenie zupełnego oddzielenia Nie­
miec Zachodnich od Wschodnich.

Referat komitetu Harrimana na 
podstawie którego zbudowane są su

Jeżeli dziś, u samego początku rozwo- i gestie Marshalla zawiera dalsze pla- 
ju współzawodnictwa, możemy otrzy- ny gospodarcze podziału^ Niemiec dro 
mywać wyniki zespołowe we włók- gą stworzenia samowystarczalnej Bi

zonii na bazie odbudowy wojenno- 
przemysłowego potencjału Niemiec.

Przy tym w referacie otwarcie jest 
powiedzane, że środki te są sprzecz­
ne z uchwałami poczdamskimi.

CZEGO PRAGNIE LONDYN
Anglicy nie formułują celów swo­

jej polityki tak jasno i wyraźnie, jak 
Amerykanie. Wypowiedzi jednak an 
gielskich działaczy w prasie nie po 
zostawiają wątpliwości, co do tego, 
że koła rządowe Wielkiej Brytanii, 
mimo, że mają pewne zastrzeżenia 
gotowe są przyjąć jako podstawę dal 
szej wspólnej angloamerykańskiej po 
Utyki, opracowane przez ekspertów 
waszyngtońskich plany likwidacji 
Niemiec, jiako jednohtego państwa.

Zastrzeżenia angielskie dotyczą za 
bezpieczenia interesów Wielkiej Bry 
tanii w Bizonii, w której — po wa­
szyngtońskiej umowie w sprawie Ruh 
ry — kierownicza rola przeszła w rę 
ce Amerykanów. Związana z kołami 
City prasa stale dowodzi magnatom 
z Wall Street, że bez dobrego umoc­
nienia i pogłębienia anglo-amerykań 
skiej współpracy w Bizonii, „ame­
rykanizacja“ zachodnich Niemiec mo 
że natrafić na poważne przeszkody.

Godna uwagi jest mowa, wygłoezo 
na niedawno w Izbie Lordów przez 
ministra polityki okupacyjnej lorda 
Packenhama.. Dowodził on, że Anglia 
jako państwo europejskie, lepiej ro­
zumie psychologię Niemców i że cho­
ciaż polityka angielska w Niemczech 
nie jest bez błędu, błędy te nie bę 
dą zbyt surowo osądzone przez histo 
rię, gdyż Anglia wypełnia „szczytne" 
zadanie realizowania w Niemczech 
ideałów anglosaskiej demokracji.

Istotny sens tego rozumowania po 
lega na tym, że Anglie potrzebna 
est Ameryce, jako partner, posiada 

jący ■ doświadczenie maskowania im 
perialistycznej polityki płaszczykiem 
haseł demokratycznych.

Okazuje się ze najważniejszą przy­
czyną tego niepowodzenia jest rzeko­
mo polityka Związku Radzieckiego, 
który, jak twierdzi Packenham. prze­
ciwstawia się jakoby realizacji jedno­
ści gospodarczej Niemiec. Packenham 
nie przytoczył ani jednego dowodu któ 
ry by potwierdził jego oskarżenie pod 
adresem Związku Radzieckiego. I nie 
mógł ich przytoczyć, gdyż cała prak­
tyczna działalność radzieckiej admini 
stracji wojskowej w Niemczech i 
wszelkie wysiłki przedstawicieli Zwiąż 
ku Radzieckiego na międzynarodo­
wych zebraniach poświęconych zagad­
nieniom niemieckim, szły właśnie po 
linii ekonomeznej i politycznej jedno­
ści Niemiec .

Rozpowszechnianie oszczerczych wy 
mysłów o celach radzieckiej polityki 
w sprawie Niemiec, są jednym i  częś­
ciej spotykanych przykładów, zatuszo- 
wywanie faktu odchodzenia państw 
anglosaskich od uchwał jałtańskich i 
poczdamskich. Wiadomo, że gdy zeszłe 
go roku latem Bevin przyjął propozy

cję Byrnesa podjęcia rozmów w.i’Ora­
wie połączenia gospodarczego angiel­
skiej i amerykańskiej stref okupacyj­
nych, to zarówno Anglicy jak i Ame­
rykanie starali się usprawiedliwić tę 
jednostronną działalność tłum ąc, 
że Związek Radziecki „nie chce x>ł 
działać w sprawie przywrócenia eko­
nomicznej jednośei Niemiec, żę stara 
się realizować swój własny program 
w celu wykorzystania Niemiec prze­
ciwko Zachodniej Europie i USA“ .

Absurdalność tego wykazał Genera 
lissimus Stalin w odpowiedziach na 
pytania moskiewskiego korespondenta 
„Timesa“ Seandi z dnia 17 września 
1946 roku, stwierdzając:

„Polityka Związku Radzieckiego 
w sprawie niemieckiej sprowadza 
się do demilifaryzacji i demokraty­
zacji Niemiec. Sądzę, że demilitary- 
zacja i demokratyzacja Niemiec sta­
nowią jedną z najważniejszych gwa­
rancji silnego i trwałego pokoju. 
Związek Radziecki jest wierny tej 
polityce“.

JAKIE POWINNY BYC NIEMCY
Angloamerykańska polityka w Niań 

czech .która doprowadziła do stworze­
nia Bizonii, dowodzi że przekształcenie 
Niepąiec w państwo,pokojowe i demo 
kratyczne możliwe jest jedynie przy 
urzeczywistnieniu jednej z podstawo­
wych zasad programu poczdamskiego 
— przywrócenia ekonomicznej i polity 
cznej jedności Niemiec. Przywrócenia 
jednolitego państwa niemieckiego 
wymagają również interesy powojen­
nej odbudowy Europy. Zmuszony był 
to przyznać „Times“ : ‘ „Podział Nie­
miec niewątpliwie przyczyni się do 
zaostrzenia kryzysu ekonomicznego w 
Niemczech i w Europie“.

Podzielić Niemcy to znaczy przyczy­
nić się do podziału Europy i całego
świata. Od utworzenia Niemiec jako 
jednolitego państwa demokratycznego 
zależy trwały pokój w Europie.

K. BIERNACKI

Krzesła dla Singapore —
porcelana dla Brazylii
Polskie porty przeładowują nie tylko węgiel

Milionowe liczby eksportu naszego I je szkło ornamentowe, okienne i in- 
węglą do tego stopnia pochłaniają na j ne. Nasza ceramika znajduje uzna-
szą uwagę, że przestajemy się intere- ' nie u Amerykanów, Brazylijczyków 
sować eksportem innych towarów.
Tymczasem z miesiąca na miesiąc
zwiększamy nie tylko ilości, ale i 
asortyment wysyłanych towarów.

POLSKIE MEBLE 
W  SINGAPORE

Jednym z ważniejszych artykułów 
w  eksporcie są meble. Masowo eks­
portujemy je do Anglii i Holandii. 
Anglia zakupiła u nas setki komple­
tów  mebli; Holandia odbiera prze­
ważnie krzesła. S/s „Białystok“  pod 
czas, jednego rejsu zabrał do Anglii 
22 .tysiące krzeseł. Był to oryginal­
ny łiidunek pod względem wagi, wy­
nosił zaledwie 80 ton, a wypełniał 
całą .^przestrzeń ładunkową. W  bie­
żącymi roku wysłano modele naszych 
• ebli ^prawie do wszystkich krajów 

iata: do Ameryki Północnej i Po- 
dniow ej, do Afryki, na Bliski, 

a nawcU na daleki Wschód — do 
Singapone. Według wiadomości, nad 
chodzących od importerów, polskie 
meble znajdują powszechne uznanie 
i możemy liczyć się ze zwiększeniem 
ich eksporńu.
SZKŁO I CERAMIKA ZNAJDU­

JĄ N AB YW CÓ W
Port gdyński zanotował pewnego 

dnia niecodzienny ładunek; na sta­
tek załadowano 6 tysięcy szklanych 
butli, ważących razem 8 ton, pod­
czas gdy luki. statku mogły zabrać 
ładunek 1000-ionowy. Oprócz butli 
szklanych wysyłamy do Danii, Ho­
landii, Norwegii', Szwecji, Palesty­
ny i innych krajiów wiele gatunków 
szkła. Chętnych nabywców znajdu-

: oraz w Palestynie. Nie są to na ra­
zie ładunki masowe, stale się jed­
nak zwiększają.

PAPIER G A ZE TO W Y  
DLA PRASY AMERYKAŃSKIEJ

Za granicę idzie również coraz 
więcej produkcji zakładów papierni­
czych. Wysyłamy ją do krajów A- 
meryki Północnej i Południowej.

Przemysł metalowy wysyła do 
krajów skandynawskich gwoździe i 
druty. Ma być rozpoczęty również 
eksport naczyń emaliowanych. Pro­
dukujemy dla zagranicy łopaty, sie­
kiery i inne narzędzia. Przygotowa­
ny jest eksport galanterii metalowej.

Eksport wyrobów ludowych jest 
na razie nikły. Wysyłamy- jedynie 
próby naszej produkcji z tej dzie­
dziny. Jednakże już niejedno dziec­
ko angielskie, szwedzkie i amery­
kańskie bawi się polską lalką Pol­
skie wyroby ludowe przed wojną 
miały powodzenie zagranicą, musi­
my obecnie zdobyć się na odzyska­
nie rynków zbytu.

Polskie wyroby wiklinowe znaj­
dują dość chętnych nabywców. W  
znaczniejszych ilościach wysyłamy 
je do USA.

Wszystkie te towary wysyłane 
są co prawda w małych partiach, 
tak, że w liczbach obrotów porto­
wych gubią się one. Jednakże uzy­
skujemy za nie zagranicą dobre ce­
ny, a ich eksport przynosi nam 
poważne ilości dewiz. Dają one rów 
nież, choć w znikomym procencie, 
zatrudnienie dla naszego tonażu.

Im więcej {będziemy mogli przewozić sami 
tym taniej przewiozą inni
Własny tonaż jako instrument interwencji 
na rynku frachtowym

Posiadanie własnego tonażu mor­
skiego, choćby w ilaści małej, po­
zwała często oddziaływać na wy­
sokość frachtu morskiego. Fakt, że 
zakupione w krajach ¡zamorskich to 
wary możemy przewieźć na włas­
nych statkach handlowych, zmusza 
zagranicznych armatora w do liczenia 
się z tym i do stosowania takich sta 
wek, które by były do. przyjęcia dla 
dysponenta towarem.

Już po wojnie mogliśmy zanoto­
wać szereg takich prz-ykładów. W y­
stąpiły one przy prze wozie rudy za 
kupionej w Szwecji i  śledzi, zaku­
pionych w Norwegii. Warunki sta­
wiane przez armator św szwedzkich 
i norweskich były clla nas nie do 
przyjęci^. Aby zmuiać ich do u-

Tabela większych wygranych SU loterii
6 ,  7  i 8  d z ie ń  c ię g n ie n ia  w  IV -e j k lla sie

Wygrane po 100.000 zł padły na* 39953 42710 43184 44:101 48455 49781
Nr Nr 13154 46550.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 8111 16967 18336 18578 18635 
24659 34706 37436 40335 58019 60884\ 
65822 68226 69404 72236 73833 73915 
74258. I

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 1352 2116 3991 5132 5424 5676 
7396 9902 11982 12144 12421 12702 
13128 13994 14397 14399 14420 15258 
15753 24745 26000 27566 28260 30525 
30669 30924 31257 31410 31569 33595 
34565 36184 36590 37804 37843 39042

i w i z r s c r
którzy mają jakiekolwiek zaległości w Zespole 
Rotmanka, poczta Pruszcz — Gdański, mają się 
zgłosić do dnia 31 grudnia br., celem pobrania tych 
należności.

Po tym terminie Zespół Retmanka żadnych pre- 
tensji nie będzie honorował. 469-B

Wydział Mieczarsko-
j a j c z a  rsk i

E k s p o r to w a  Z b io r n ic a  Jaj i Drobiu 
G o r y w f / 4 ,  « o r r c B O A M S i í y i  3 - «

fel. Nr 2-67-05, 2-70-35,
2-70-34, 2-70-32

Jaja, drób i jaja mrożone w  puszkach
EKSPORT _________________ 470 B

„S p o ł e m“ in. gosii. spółtfz r. p.
w Warszawie, Sp z odp. udz.

Okręgowy Oddział Włókienniczy 

GDAŃSK
I WSZYSTKIE POWIATOWE ODDZIAŁY „SPOŁEM

zaop atru je  w artykuły w łókienni­
cze  w ram ach Akcji M  5 0  („P rze ­
mysł dla wsi") i A kcji Z b o ż o w e j ,  
S p ó ł d z i e l n i e  P o w s z e c h n e  i 

S a m o p o m o c y  C h ł o p s k i e j .
468 B1 m

50746 51447 51573 52(03 5 52948 53598 
55616 55802 57573 61105 61634 63720 
64421 66476 68400 68405 68825 68988 
69208 70881 71033 71053 73070 73584 
73763 73995 74133 7573(8 76262 81434 
82132 82164 83787 84060 84241.

Wygrane po 500.0011 zł padły na 
Nr Nr 18724 (w Katowicach).

37076 (w Poznaniu)
42246 (w Zakopanem)
58403 (w Łodzilji 
64688 (w Ełku).

Wygrane po lOO.OOiti zł padły na 
Nr Nr 2419, 8594, 25844,32477.

Wyragne po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 5019 5200 5978 17264 17638 
23724 33238 43417 45305 47219 50441 
57842 62218 74613 748f>2 78595 79298.

Wygrane po 10.0(10 zł padły na 
Nr Nr 3419, 3446 4861 8416 11711 
11750 11932 12379 12740 13268 14946 
15354 15670 16117 16538 18502 18841 
18877 19075 20904 2(2345 23093 23610 
24300 24418 25190 20004 26092 27293 
27729 28153 28685 30638 31602 32360 
34175 34585 35066, 30204 38044 38119 
42099 42804 43263 43688 44118 46889 
47999 48469 48564 50308 50227 50286 
51274 53152 54706 54!9)S4 55463 56626 
58340 59252 60278 60S30 61422 61728 
61965 65620 65661 67298 37704 71087 
73644 74216 74611 75GH7 75817 75826 
76463 77105 78517 804,07 81294 82462 
83073 84556.

Wygrane po 500.000 zl padły na 
Nr Nr 1142 (padła w Krakowie) 

30781 (padła w Opolu).
46623 (padła w  Warszawie)

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 33285 46562 68706 72080 83983

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 6528 15136 19329 23824 25219 
26646 27430 27799 2868(8 31372 37011 
39578 44064 45990 47286 53873 60765 
62154 63850 71171 7134.9 71734 76222 
79047 32259., i

stępstw, część towarów posłanowio
no przewieźć własnym tonażem. Re-
^  r u ­
nicznych była natychmiastowa i u-
stalono stawki dostępne dla nas.

Abyśmy jednak mogli interwenio­
wać skutecznie na rynku frachto­
wym, powinniśmy posiadać tonaż 
umożliwiający nam obsługę przynaj­
mniej w 20 procentach naszego han 
dlu zagranicznego. Dotychczasowy 
tonaż polski zdolny jest pokryć je­
dynie 10% zapotrzebowania. Wystę 
puje on zatem na rynku w roli in­
terwencyjnej jedynie w nielicznych 
wypadkach.

Pragnąc zwiększyć znaczenie na­
szej floty i umożliwić jej skuteczną 
interwencję, musimy jak najszybciej 
ją rozbudować. Plany inwestycyjne 
naszych portów przewidują rozpo­
częcie faktycznej budowy jednostek 
morskich w roku 1948 i 1949. Po­
nieważ budowa statku trwa około 
2—3 lat, nowy tonaż wejdzie na ry­
nek dopiero za kilka lat. W  tym 
czasie zdani jesteśmy jedynie tylko 
na tonaż już czynny.

W  związku z powyższym w sfe­
rach żeglugowych często wraca do 
dyskusji sprawa charteru wzglę­
dnie zakupu tonażu zagranicą. Z  
dyskusji tych wynika, że często char­
ter jest droższy od zakupu. Dla 
przykładu weźmy obsługę importu 
kopry z Indii. Jedna podróż kosztu­
je około 186 tysięcy dolarów. Tym­
czasem statek typu „Liberty" kosz­
tuje pół miliona dolarów. Trzy za­
tem podróże do Indii statku charte- 
rowanego zwróciłyby całkowicie ko­
szty nowego statku.

Posiadanie własnego tonażu, zdol 
nego do interwencji na rynku frach­
towym, podniosłoby znacznie rów­
nież atrakcyjność naszych portów. 
Wzmogło by to znacznie akwizycję 
tranzytu. Szczególnie miałoby to 
wpływ na obsługę krajów w impor­
cie i eiksporcie, nie posiadających 
własnej floty handlowej, np. jak 
Czechosłowacja.

Doceniając znaczenie Interwencji 
tonażu na rynku frachtowym dla 
pozyskania tranzytu towarów z i do 
krajów, korzystających z naszych 
portów, już obecnie polski tonaż 
handlowy powinien występować 
przy ich obsłudze. Zapewnienie tań 
szej stawki bezwąłpienia skieruje do 
nas znaczniejsze ilości importu i cks 
portu krajów z nami sąsiadujących.

(Jo»-)
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A. J. F E R S M A N
CZŁONEK AKADEMII NAUK 

Z S R R
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G Ł O S  W B T O W t
ZSRR na OlimpiadziewLondynie?
Zawodnicy radzieccy kandydatami do medali

odmierzającego lala kuli ziemskiej
Trudno wyobrazić sobie prostsze, a 

zarazem bardziej skomplikowane po­
jęcie niż czas. Jeden z najwybitniej - 
szych filozofów świata starożytnego, 
Arystoteles pisał na 400 lat. przed po 
czątkiem naszej ery, że spośród nie - 
znanych rzeczy w otaczającej nas 
przyrodzie, najbardziej nieznanym 
jest czas, ponieważ nikt nie wie co to 
takiego czas i jak można nim rzą­
dzić. Już w zaraniu naszej kultury 
ludzkość zajmowała się dociekaniem 
początku czasu i szukała odpowiedzi 
na pytanie, kiedy powstała otaczająca 
nas przyroda, jaki jest wiek ziemi, 
planet i gwiazd oraz jak długo słoń­
ce będzie świecić na niebie.

ILE LAT LICZY SOBIE ZIEMIA
Najdawniejsze legendy perskie po­

wiadały, że świat istnieje wszystkie - 
go 12 tysięcy lat. Ale astrologowie Ba 
bilonu sądząc po gwiazdach, twier­
dzili, że świat jest znacznie starszy i 
że liczy ponad 2 miliony lat. Stary te 
stament przeciwnie pisał o młodości 
naszego świata, uważając, że tylko 5 
do 6 tysięcy lat minęło od dnia, kie­
dy świat stworzony został z woli Bo­
ga w 6 dni i 6 nocy. Z biegiem czasu 
dokładne metody określania wieku 
ziemi zastąpiły te poetyckie legendy i 
fantazje starożytnych astrologów.

CYFRA 300 MILIONÓW JEST 
JESZCZE ZA MAŁA

Przypatrzmy się w jaki sposób po­
deszli astronomowie i fizycy do roz - 
wiązania tego zadania. Problemem 
czasu zajmowali się najwięksi bada - 
cze. Znakomity fizyk angielski W il­
liam Thomson (Lord Kelvin) spróbo­
wał w roku 1862 obliczyć wiek ziemi, 
opierając się na teorii jej ochładzania 
i otrzymał liczbę, uchodzącą wówczas 
za olbrzymią — 40 milionów lat.

Potem geologowie szwajcarscy, an­
gielscy, szwedzcy i amerykańscy po­
częli wyliczać ile czasu potrźeba było 
dla powstania potężnych warstw skał 
osadowych, których grubość przewyz 
sza 100 kilometrów.

Ustalili oni, że rzeki rok rocznie 
unoszą nie mniej niż 10 milionów ton 
materiałów, zmywając je z kontynen­
tów i że na skutek tego lądy obniżają 
się o jeden metr w przeciągu każdych 
25 tysięcy lat. Zbadali oni działalność 
wody i lodowców, zmierzyli glmy lo­
dowcowe, osadzone przez topniejące 
lodowce, zbadali osady ziemne w mo- 
rzcteh i 1 oceanach i doszli do wniosku* 
ie. tworzenie się skorupy ziemskiej 
trwało znacznie", dłużej niż 40 milio - 
nów łat: Znakomity fizyk - angielski 
Jolly obliczył w r. 1899 wiek naszej 
ziemi na trzysta milionów lat.

ZEGAR MINIONEGO CZASU
Ale i te obliczenia nie zadowoliły 

fizyków, chemików i geologów. Rzecz 
w tym, że niszczenie kontynentów nie 
odbywało się tak prawidłowo, jak to 
sobie wyobrażał Jolly. Okresy spokoj 
nego osadzania się warstw przeplata 
ne były potężnymi przejawami dzia­
łalności wulkanicznej i podnoszeń się 
ogromnych grzbietów górskich. „Re ­
wolucje“ geologiczne zakłó-afy spokój

świata. Podnoszenie się grzbietów gór­
skich wzmagało niszczącą działalność 
rzek, które energicznie zmywały szcay 
ty i znosiły ogromne ilości wykrus zo­
nego materiału na równiny i do m órz. 
Obliczenia Jolyego nie zadowoliły 
więc badaczy. Chcieli oni zn.uleźć 
prawdziwy, dokładny „zegar“ dla o- 
kreślenia minionego czasu.

ATOM JEST NIEZMIENNIE
I oto z pomocą geologom przyszli 

chemicy i fizycy. Oni to znale.y.li w 
końcu ów dokładny „zegar“, stały, 
wieczny, niezależny od mistrza, któ - 
ry go zrobił, ani od sprężyn, które 
go wprawia;ą w ruch, ani od nakręcą 
nia przez właściciela Zegarem owym 
okazał się sam atom. Albowit :m atom 
nie jest niezmienny.

Cały otaczający nas śwnat, cały 
wszechświat wypełniony jes' t rozpada 
jącymi się i powstającymi atomami. 
W toku nieprzerwanego p i ocesu roz­
padają się atomy uranu i t oru, radu i 
polonu, aktynu i innych pierwiast - 
ków. Rozpad ten nie daje się niczym 
powstrzymać — ani wew nętrznym ża 
rem gwiazd, sięgającym kilku milio­
nów stopni, ani najniższj-mi tempera­
turami, zbliżonymi do a'osolutnego ze 
ra, ani ogromnymi ciśWieniami. Zaw­
sze i wszędzie rozpada się określona 
ilość atomów, uranu, radu, toru, a je 
dnocześnie tworzy się. odpowiednia j 
ilość atomów, gazu he lu i ściśle okre! 
ślona ilość trwałych atomów ołowiu. 
Te właśnie dwa pier wiastki — hel i \ 
ołów — utworzyły t  en dokładny ze­
gar, o którym wsp* omnieliśmy po - ; 
przednio. Nareszcie po raz pierwszy 
w historii ludzkość', udało się zmie­
rzyć czas prawdzi wym światowym 
wzorcem o wiecziyym charakterze.

KIEDY URAJJ STANIE SIĘ 
OŁO WIEM

Fizycy i chemii ry wyliczyli, że jeśli 
weźmiemy 1000 /gramów metalu ura­
nu;-to po 100 milionach lat powstanie 
z niego 13 gram ów ołowiu i 2 gramy 
helu. Po 2.000 milionów lat ilość , oło­
wiu wyniesie już 225 gramów (tzn. 1/4 
całego uranu /zamieni się w ołów), a 
atomów lotne-go helu nagromadzi się 
35 gramów. .Ale proces trwa dalej i 
po 4000 milionów lat nagromadzi się 
ołowiu praw ie 400 gramów, ilość he­
lu dojdzie d o  60 gramów, a pierwot­
nego uranu pozostanie tylko połowa 
tzn. 500 gri imów.

Posuńmy się jeszcze dalej i weźmy 
nie 4 miliajrdy lat, ale 100 miliardów 
lat, a wówc :zas cały prawie uran roz­
padnę się ri a ołów i hel. Uranu na zie 
mi niemal zupełnie nie będzie, za - 
miagt niego w przyrodzie, istnieć bę­
dą rozprosz one wszędzie ciężkie ato­
my ołowiu, a atmosfera wzbogaci się 
znaczną ilcu ścią helu.

I oto na podstawie tych danych o- 
pracowali ; geochemicy i geofizycy che 
miczną sks ilę czasu dla całego świa - 
ta.

KIEDY KULA ZIEMSKA 
ODERWAŁA SIĘ OD SŁOŃCA

Ten nowy zegar wykazał, że wiek 
naszej plan ety niewiele przekracza 
dwa do trz sch tysięcy milionów lat.

tzn. 3 miliardy lat dzielą nas od owe­
go momentu kiedy, narodził się nasz 
system słoneczny, kiedy od słońca o- 
derwały się planety — a wśród nich 
nasza ziemia — w kształcie rozpalo­
nej masy par i gazów.

Mniej więcej dwa i pół miliarda 
lat minęło . od powstania pierwszej 
twardej skorupy ziemskiej — owego 

"Aigiego ważnego momentu w życiu 
ziemi, stanowiącego zarazem początek 
jej historii geologicznej. Nie mniej niż 
półtora lub dwa miliardy lat minęły 
od narodzenia się pierwszego życia 
na ziemi.

CZAS NALEŻY DO
CHEMIKÓW

Podczas pierwszej, archaicznej, ery 
historii Ziemi, tzn. w przeciągu trzech 
czwartych całej jej geologicznej hi -

twardej powłoki. Roztopione ma - 
sy wypływały na powierzchnię 
ziemi, zalewały ją swymi gorą­
cymi strumieniami, fałdowały ją 
i podnosiły w kształcie grzbietów. Ge- 
ochemicy i geologowie oznaczyli już 
najstarsze grzbiety górskie Ziemi. Są 
nimi Biełomoridy w Karelii oraz stare 
grzbiety granitowe w stanie Manitoba 
w Kanadzie. Góry te powstały około 
1700 milionów lat temu.

Potem rozpoczęła się długa historia 
rozwoju świata organicznego, a czło 
wiek pojawił się na ziemi dopiero pół 
miliona lat temu.

Wiele lat minie jeszcze zanim uczę 
ni potrafią dokładnie wyregulować 
swój doskonały zegar. Ale metoda zo 
stała znaleziona. Czas został zwycię 
żony i nie ulega wątpliwości, że nie-

Radio moskiewskie doniosło, że 
Związek Radziecki weźmie udział w 
Igrzyskach Olimpijskich w Londynie 
w 1948 r.

Wiadomość ta nie jest bynajmniej wyników lekkoatletycznych w Euro' 
jakąś niespodzianką. Z chwilą przy- ; pie spotykamy następujących zawód'

rznnn m o ! Wanilii». fQ-t.V T

ne. Tutaj można oczekiwać tylko... do 
tych medali.

Z/lekką atletyką męską jest troeM 
inaczej. W tabeli najlepszych 10-0®

10,000stąpienia ZSRR do szeregu międzyna ! ników ZSRR: Wanina (9-ty na
’ mtr. — 30:36,8), Ozolina (7-my w SK»rodowych związków sportowych, a 

ostatnio do IAAF (Federacji Lekko­
atletycznej) — było do przewidzenia, 
że ZSRR startować będzie w pewnych 
dyscyplinach sportu na Olimpiadzie.

storii, wielokrotne potężne procesy j długo chemik potrafi obliczyć wiek 
górotwórcze i wulkaniczne, zachodzą] każdego kamienia, określając dokład­
ce, w głębiach ziemi, naruszały spokój] ną liczbę lat, które upłynęły od mo­
jej pierwszej, cienkiej jeszcze, ale już mentu jego powstania.

/
i — ------------ ---------------

/  /

KOMITET FABRYCZNY PPR 
CUKROWNI STARE POLE. 
Zamieściliśmy notatkę o cu­
krowni, mając zaufanie do jej 
autora, który jest z v Malbor­
ka. Sami rbzumiecie, że przykrej sy 
tuacji, jaka powstała u Was nie da ] 
się wyjaśnić Sprostowaniem. W naj ; 
bliższym czasie znajdziemy iiusy j 
sposób prawidłowego poinformowa j 
nią opinii publicznej o rzeczywi- j 
stych stosunkach, panujących na | 
terenie cukrowni.

122 procent planu wykonały w | 
listopadzie zakłady remontowe sil- ! 
ników we Wrzeszczu, które «skona * 
ły ostatnio szereg trudności, stoją- i 
cych na drodze ich rozwoju i znacz j 
nie podniosły produkcję. W paź- j 
dzierniku zakłady wykonały plan 
w 105 procentach, w listopadzie zaś 
w 122 procentach.

Ostatnie osiągnięcia upewniają 
nas, że roczny plan pracy zakładów 
zostanie przekroczony.

Do osiągnięcia dobrych rezulta­
tów pracy przyczyniają się młodo­
ciani, a jednak doskonali nawijacze 
motorów. Są oni w większości 
członkami ZWM i biorą udział w 
młodzieżowym wyścigu pracy. Do 
najlepszych pracowników należą 
ob. ob. Mazurowski i Stanisławski.

W chwili obecnej zakłady przygo 
towują się również do rozpoczęcia 
własnej produkcji. Wyrabiane będą 
elektryczne nagrzewacze nitów, nie

ku o tyczce — 4,13 m), Lippa (1-y w 
pchnięciu kulą — 16,73), GorianoW» 
(4-y w pchnięciu kulą — 15,72 ml 
Szechtla (7-y w pchnięciu kulą 
15,50 m), Lippa (5-y w rzucie dyskien* 
— 49,41 m), Oleksiejewa (6-y w rzU' 
cie oszczepem — 69,68 m), i Szecbt3 
(6-y w rzucie młotem — 54,91 m). 

i Heino Lipp, mający najlepszy WT 
I nik w Europie a drugi na świeci <
! jest najpoważniejszym kandydatek 
Ina zdobycie złotego medalu. Drugie 
i takim kandydatem jest mistrz w 1°' 
i boju Wołkow, mający najlepszy WT 
1 nik w Europie i na świecie. Zaw odni3 
ten, b. zresztą młody i trenujący do' 
piero od 1945 r. — ma przed soM 

! ogromne możliwości. Dużą rolę mo2 
odegrać zeszłoroczny mistrz ZSRR " 
10-boju i wicemistrz Europy — KU2' 
miecow.

Pojęcie sportu i reprezentowanie f
go ña arenie międzynarodowej jest
w ZSRR tak głęboko i nierozerwaj' 

złączone z prestiżem państwa. 2eme

Nina Duiribadse, Swiatcńca rekorazisc- 
ka w rzucie dyskiem

Do chwili obecnej Związek Radziec 
ki należy do 8-miu międzynarodo­
wych federacji sportowych, a miano 
wicie: . lekkoatletycznej, piłki nożnej, 
zapaśniczej, piłki ręcznej (koszyków­
ki), łyżwiarskiej, ciężkoatletycznej 
(podnoszenie ciężarów) i pływackiej. 
W najbliższym zaś czasie spodziewane 
jest przystąpienie Związku do dal­
szych międzynarodov eh związków 
sportowych.

Aby : udział ZSRR w Olimpiadzie

z góry można przewidzieć jedno- 
Związek Radziecki wyśle na Olimp]3 
dę tylko takich reprezentantów, kto' 
rzy będą mieli 100 procentowe szali' 
se na zdobycie medali Dlatego mo2 
udział zawodników i zawodnicze3 
ZSRR w Olimpiadzie wzbudził w ca' 
łym świecie sportowym ogromne tv  
interesowanie.

W s l i r ó c i e

odzowne w wielu dziedzinach prze ! 1948 r. był już .zafiksowany“ , trzeba 
myslu. a między innymi i do prac,tylko czekać na utworzenie w Zwiąż 
stoczniowych. Wraz z rozpoczęciem ku Radzieckim Komitetu Olimpijskie

go, który otrzyma oficjalne zaproszęprodukcji nastąpi 
bryki.

rozbudowa fa-

<M)
nie z Londynu. Ta sprawa zaś jest 
kwestią najbliższej przyszłości.

Spróbujemy się zastanowić, jaką 
wartość przedstawia sport radziecki 
w obliczu Olimpiady. Nie będziemy 
rozważali tych dyscyplin, które z gó-

Nat Fleischer wybitny znawca bok' 
su w USA, ułożył listę najlepszy^1 
pięściarzy świata (wagi ciężkiej), pc' 
cząwszy od pierwszych mistrzostw 
świata. Fleischer klasyfikuje m*' 
strzów w sposób następujący: 1) Jack 
Johnsson, 2) Jim Jeffries, 3) 
Fitzmmons, 4) Jack Dempsey, 5) Jiń1 
Corbett, 6) Sam Langford, 7) J°e 
Louis, 8) Tom Scharkey, 9) Gene Tul*' 
ney, 10) Tommy Burns.

Racing Club z Paryżu rozegrał ^
CSR swoje 4-te spotkanie w hokej11

Rekordzista radziecki Gorianpu

ry będą predystynowane do zajęcia lodowym wygrywając tym razem 
miejsc czołowych W Igrzyskach. Dyscy i Ostravą 8:1 (2:1, 4:0, 2:0). W druż/' 
pliny te to podnoszenie ciężarów, za- nje francuskiej grają prawie sami

1 Aadyjczycy, studiujący w Paryżu
nas lekka atletyka. i Polska — Węgry, międzypaństwowi

Zawodnicy i zawodniczki ZSRR tyl 
ko raz występowali oficjalnie na are 
nie międzynarodowej. Było to w ro­
ku ubiegłym, na mistrzostwach Euro

| py w Oslo. Od tej pory zawodnicy i ____
zawodniczki ZSRR nigdzie nie wystę * m
powali. Tym nie mniej, siłę i wartość j G Z V l 3  C I 6  
wyników lekkoatletek radzieckich zna i *
my dobrze. Nazwiska Dumbadze,
Majuczaji, Sewriukowej, Seczenowej 
Czudiny — są już dostatecznie zna-

! mecz pięściarski, rozegrany będ2>e 
28 bm. w Poznaniu. Będzie to pie1̂  
sze powojenne spotkanie obu repf^
zentacji

,

.Chłopską Drogą'

Do korespondentów wojennych przybył sam do­
wódca sztabu 21 grupy, gen. Cunningham. Gen erał 
ten odznaczał się otwartą głową i umiejętnością wy­
powiadania swych myśli w sposóo bezpośredni, pro­
sty i obrazowy. Ponieważ zawsze wiedział co mówi, 
słowa jego cieszyły się ogólnym zaufaniem. Dług i re­
ferat poświęcił na udowodnienie takiej prostej rze­
czy, że 21 grupa nie może w okresie zimowym wy­
stąpić do ofensywy. Zapewniał, że Niemcy jakoby 
zupełnie się otrząsnęli z klęski, poniesionej we Fran­
cji. Ponadto wojska sprzymierzone zbliżyły się do we­
wnętrznej linii obronnej Niemiec, a linii tej nie można 
„od ręki przełamać". Trzeba ją przełamać. Tc- wy­
maga olbrzymich sił, amunicji i broni. Przekracza 
to możliwości Aliantów. Połączenia ciągną się 
na olbrzymich przestrzeniach, transport nie może 
temu podołać. Generał posunął się aż do tego, 
że porównywał aktualną sytuację Aliantów z syi uacją 
Niemców ubiegłego lata. W  konkluzji dowódca szta­
bu stwierdził, że okres łatwych zwycięstw mim ął, że 
układ sił na zachodzie nie sprzyja Aliantom i że to 
wszystko dowodzi, iż podjęcie jakiejś akcji prze« d na­
dejściem wiosny było by ze wszechmiar nierozsądne.

Słowa realizowały ' się w czynach. Montgc mery 
wydał rozkaz, aby w całej armii rozpoczęto dwuty­
godniowe urlopy. Zabezpieczono przejazd tam i \z po­
wrotem tym żołnierzom i oficerom, którzy zapragnęli 
spędzić ten urlop w Anglii. Kanadyjczycy na ogć»ł też 
wyjeżdżali do Anglii, ale ci, którzy byli sprytniejsi,
wracali do Kanady. ^

W  owym czasie mniej więcej jedna ósma armii spę­
dzała swój urlop w Anglii, a dwie ósme były w dro­
dze. Pozostali żołnierze i oficerowie w oczekiwaniu 
magicznej przepustki żyli swobodnie i beztroska* spę­
dzali czas w belgijskich i holenderskich miastecz kach, 
niedotkniętych przez wojnę. Dla uprzyjemnienia życia 
Anglikom otwarto kluby, sale tańca bary i piwiarnie 
Powiększono przydział whisky i piwa.

Bruksela stała się dla całej armii stolicą uciech i roz­
rywek. Liczne hotele zostały zamienione na domy wy­
poczynkowe dla oficerów. W  największym hotelu 
„Metropol" otwarto żołnierski klub. W  sąsiednich 
uliczkach otworzono dancingi. Belgowie nie mie li tam 
dostępu, a Belgijki mogły się dostać jedynie w  towa­
rzystwie wojskowego.

D.KRAMINOW

fŁUMACZYŁA HELENA ZATORSKA

Mimo faktu, że Niemcy wciąż jeszcze tkwili na 
kanale Leopolda, Bruksela w niczym nie przypomi­
nała miasta przyfrontowego ze stanem wojennym 
i godziną policyjną. Wieczorami po zaciemnionych 
ulicach spacerował tłum żonierzy i oficerów. Spoza 
uchylonych drzwi licznych kawiarń i restauracji sły­
chać było muzykę, podniecone okrzyki wstawionych 
gości, tupot tysięcy tańczących nóg — armia bawiła
się

Bruksela nie była wyjątkiem. Paryż, dokąd dosta­
liśmy się po pewnym czasie, opanowany był takim sa­
mym szałem zabawy. Władze wojskowe rekwirowały 
stolicy Francji hotele, restauracje, wszelkie luksusowe 
i duże lokale. Na każdym rogu otwierane* nowe kluby.

Amerykanie byli hojniejsi niż Anglicy. Pozwalali, 
aby oficerowie karmili damy swego serca, co w wy­
głodzonym Paryżu miało niepoślednie znaczenie. Pc 
szerokich alejach przewalała się do późnej nocy la­
wina ludzka. Zielonkawy kolor mundurów wojsko­
wych przytłaczał wszystkie inne barwy. Na Polac-1 
Elizejskich, na brzegu Sekwany, pod słynnymi sta 
,-ymi kasztanami, spacerowali grupami żołnierze amc 
ykańscy. Za nimi goniły dziewczęta. Bogaci, dr 
.rze zaopatrzeni Yankesi mieli kieszenie pełne c: 
olady i papierosów. Nawet lasek Buloński był r 

ni zapchany.
Bezpośrednio przed moim wyjazdem do Londyn 

Eisenhower zaprosił no siebie dużą grupę kcgen
respondentów wojennych. Nosił ten sam mundur pc-

lowy, w jakim widziałem go przed 6 miesiącami 
w stolicy Anglii. Był blady i przemęczony. Oczy 
miał podpuchnięte.

Pochwalił Anglików za dokonany desant nad Ar­
nem, odgrażał się, że rozbije w drzazgi niemieckie 
oddziały wstrzymujące Amerykanów na północ od 
Akwizgranu, ale raczej wykręcał się od dania do­
kładnej oceny sytuacji wojennej na zachodzie. Przy­
znawał, że czasy się zmieniły i że Niemcy mogą 
stawić opór.

Podkreślał on mocno konieczność oczyszczenia 
tyłów (we wszystkich portach otoczonych przez 
Aliantów jeszcze się trzymały załogi niemieckie) i 
uregulowania transportu.

Dwództwo alianckie proklamowało militaryzacje 
vszystkich dróg we Francji, odebrało cywilom pra­
vo przejazdu, wprowadziło ruch jednokierunkowy1 
uruchomiło nadikontyngentowe konwoje. Od Cher 
ourga do grańicy niemieckiej płynął nieprzerwan 
trumien amunicji i żywności. Benzynę transporte 
. ano za pośrednictwem przewodów umieszczonyr 
u dnie kanału Pas de Calais, skąd rozchodziły ;'., 
”e we wszystkich kierunkach.
W  odpowiedzi na pytanie korespondentów 
■zypuszczalny termin zakończenia wojny, gener 
lko wzruszył ramionami. Korespondenci pytali cr 
ojna zakończy się w 1944 r., wtedy gdy do koi* 

a roku pozostawało nie więcej, jak dwa miesiące 
które nie wróżyły zresztą nic dobrego.

Nazajutrz jadąc na lotnisko znalazłem się w jed' 
nym aucie z majorem 3 armii amerykańskiej. N3i 
ukrywał on wcale swego nastawienia, oburzał sit 
na kunktatorstwo dowództwa i opieszałość Angl*' 
ków. Przekonywał mnie, że wojnę w Europie moż' 
na było zakończyć w jesieni 1944 r., gdyby geń 
Eisenhower pozwolił Pattonowi wkroczyć do Nie' 
mieć. Twierdził, że 3 armii nie dawano benzyny 
i amunicji właśnie wtedy, gdy Patton zamierzał z3' 
atakować linię Renu. Major rugał dowództwo EkS] 
pedycyjnych Sił Sojuszniczych ostatnimi wvrazatf1 
mimo, iż w owym okresie przeważali tam Amery' 
kanie, wymyślał na Londyn i Paryż, klął na czy1” 
świat stoi. Radził mi opuścić zachodni front i vvr3' 
cać do domu.

Ale to nie zależało ode mnie. Po krótkim pobycie 
w Londynie wróciłem do Belgii.

II.
Powrót do Brukseli nie był radosny. Wieści o na' 

piętej sytuacji w stolicy Belgii dobiegły już do Lo11' 
dynu. Jeszcze na lotnisku angielskim poznałem Ie  ̂
dnego z ministrów nowego rządu Perleas. Spęd'1 
on 4 lata na emigracji. Nowi ludzie, wyrośli w 
ce podziemnej, wydawali mu się obcy. Nie podda' 
wał wprawdzie w wątpliwość ich patriotyzmu, 3 j 
„obawiał“ się powierzyć im los państwa. UsiłoW3 
mnie przekonać, że bohaterstwo, a nawet umiejętnośc 
rządzenia państwem — są to dwie rzeczy najzupeI" 
iiej odrębne. Chętnie rezygnował z bohaterstwa 
rzecz partyzantów i przywódców Ruchu Oporu, 9° 
lżąc się skromnie, aby na jego udział przypadły rZij . 
ly krajem. Krytykując ostrożnie „lewy duch", i3*1 
owiał po Europie, wyrażał nadzieję, że ta 
oba" minie natychmiast, gdy w wyzwolonych kt3̂  
ch zostaną stworzone normalne warunki, to jeS 
ly będzie tam poddostatkiem chleba, ubrań111 
opału.
Towarzyszący ministrowi, pułkownik był o 't¡-e ̂  
rdziej zdecydowany. Uważał, że należy walc*?
owyłn „lewicowym powiewem" dopóki nie prze 

knął zbyt głęboko. Wydymając wąską kla^ 
ńersiową, na której widniała taka ilość rozetek oi 
jerowych, któraby wystarczyła największemu zd3 
bywcy świata — żądał, aby „przybłędy" cofn?1̂  
się na właściwe dla siebie miejsca (d. C.

Zakład; Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ — Warszawa, iP. Smolna 12, B-42,0lg
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